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„Kogo mam zabii?”
ChasydKa zam ordow ała  eKs-kochanka

W  dniu dzisiejszym na wokandzie 
Sądu Ap( lacyjnego znalazła się spra­
wa 20-letniej Estery Idirszowny, ska­
zanej przez Sąd Okręgowy na 2 lata 
wjgzienia za zabójstwo w uniesieniu 
narzeczonego swego, Stanisława Gór­
skiego, urzędnika pocztowego w Bło­
niu.
- Przed laty, -gdy Hirszówna • Górski, 
byli dziećmi, bardzo często urządzali 
wspóine żabaw}'. Jak to niekiedy w za-

chasydzkiego, niezwykle fanatycznie 
usposobionego do wszystkiego! co nie

bawię praktykuje się między dziećmi,
Hirszówna zaręczyła się z Górskim.
Minęło parę lat. Z kilkuletniej liir- ; jest żydowskie. Nic więc dziwnego, żc
szówny wyrosła l 6-!etnia przystojna 
panna, która zupełnie poważnie brała 
swoje dziecinnie zaręczymy, nazywając 
się narzeczona Górskiego. .Młodzieniec 
nic protestował również i w krótkim 
czasie między 'obojgiem wywiązało się 
niezwykle gwałtowne i sihie uczucie.

Estera pochodziła ze środowiska

2 X  2 = 4

Pol-
pod-

W obliczu „nowych  
czvnniKów“

W  dzis ie jsze j „G azecie  
sk ie j"  ukazał s ję artykuł, 
k reś la jący  bardzo słusznie dwa 
nowe czynnik i w- gospodarstw ie 
sw iaw w em , które nie mogą po­
zostać bez wpływu na politykę 
gospodarcza w Polsce. Zaryso­
w u je się jakgdyby poziom stabi­
liza cy jn y  dolara, a z drugiej 
stropy bandel kom pensacyjny z>a 
pomocą systemu kontyngentów 
n iw eczy  zasady konkurencji i 
odsuwa przez to tan iość tow a­
rów  na p lan drugi.

. Rozumowanie przeprowadzone 
w  artyku le je s t  m niej w ięce j ta 
k ie :

L e g j o n  -  Z a s ł u ż o n y c h
Sanacyjny projeXt statutu „e lity

Sejmowa kom isja konstytucyj­
na przystąp iła  dziś do dalszych 
obrad nad sanacyjnym  projektem  
zmian ustroju.

Co z tym  w n fosklem ?
N a początku posiedzenia pos. 

Fom arn icki z Klubu N arodow e­
go  za in terpelow ał p rz— rndniczą- 
cego p. M akowskiego w  spraw ie 
wniosku Klubu, złożonego w 

i styczniu ub. r „  a dom agającego 
1 s ię  wykonania art. 32 konstytu­
cji, który zabrania wyzyskiwania 

j mandatu poselskiego lub sena-

Polśka prze-prowaazała tw a rd o ' O s k ie g o  dla osobistych korzy­
ści. W obec tego, że sprawa jestpo litykę przystosow ania  gospo­

darstwa do zm ienionego pozio ­
mu cen. W yraża ło  się to „ko- 
r ieczn ośc ią  zam kr.ęc ia  nożyc 
m iędzy w ierzyc ie lem  i dłużni­
kiem, wsią i m iastem , cenami 
sztyw nym i i cenami wolnym i, 
przedewszystk iem  przez naciska

ważna i aktualna, m ówca zapy­
tuje, co się dzie je z tym  wnio­
skiem? Przew odn iczący, p. M a­
kowski, odpow iedział, że wniosek 
został przydzie lony 9-go marca 
ub. r. posłow i Jeszkemu (B B .). 
W obec tego, że posła Jeszkego

nie górnego ostrza nożyc w'dól“ . niema na posiedzeniu, obiecuje 
Pytan iu , jak  daleko należy spy- zapytać go, czy ma referat go- 
chać w dół eórne ostrze nożyr, - '.'owv;
równa się, zdaniem  autora, pyta J p0!ę Kom urnieki: Klub nasz 
niu jak  daieko należy iść ze zniż- kładzie, nacisk na rychłe zalat- 
ką-' sztywnych cen, podatków, wierne te j 's p ra w y  w  kom isji, tak 
budżetu-w, św iaaczeń publicz- b y 'w n iosek  m ógł być przez Sejm  
nych. ta r y f  i P o lityka  gospodar­
cza dotąd zdążała do „rów nan ia
cen na ro ln ic tw o", a w ięc  poszu­
kiwała rów now agi na poziom ie 
najniższym . Tem atem  rozm yślań 
sta je się obecnie zagadnienie, 
czy wspomniane dwa nowe czyn­
niki n ie powinny wpłynąć przy 
poszukiwaniu rów now agi na za­
m ianę hasła „ jak n a jm n ie j"  na 
hasło „na (^kreślonym poziom ie"

Zagadnien ie odnalezien ia u tra­
conej rów now agi gospodarczej 
jes t najw ażn iejszą  sprawą przed 
którą stoi jak  dotąd, zdaniem 
naszem, w  całkow itej bierności 
Polska. Odnalezien ie i osiągn ię­
cie ..określonego poziumu" sta je 
się dziś koniecznością.

N iem a co zm ieniać haseł. Jeśli 
hasło ?Baknajm n iej“  czy hasło 
„rów nan ie cen na ro ln ic tw o", a 
w ięc  wskazujące na najn iższy 
poziom, po paru latach nietylko 
nie zm ieniło faktu że chłop za 
buty ptaci 2 korce zboża, tak jak  
przedtem  płacił jeden, n ietylko 
nie złagodziło  tej ó.'-'v-'0P '»rcji, 
ale doprowadziło do stanu, w 
kt-5rvm butów wogole niema za 
co kupować, to blednie zajp’ dnie- 
nie w iększego czy m niejszego u- 
uzialu w dni hodzie

i Senat uchwalony ..eszcze w  tej 
sesji. W obec tego proszę o za­
stosowanie art. 80 regulam inu 
obrad Sejmu i o traktowanie tej 
sprawy póza zwykłym  biegiem  
prac. na specjalnych posiedzę- 
ni a cl i.

P. Makowski ośw iadczył, że 
jes t rzeczą możliwą, ż re fera t 
będzie gotow  przed upływem 
dwu tygodni.

Leg]on Zasłużonych
Następnie zabrał głos p. Car, 

który om awiał statut Legjonu 
zasłużonych. Mn to być nowa na­
zwa tej elity, której p rzysług i­
wać będzie, w  myśl wniosku BB. 
wyłączne prawo w yb ieran ia  Se­
natu

W ed le punktu p ierw szego b a ­
tutu celem utworzenia „Leg jon t 
Zasłużonych" ma być „zapew n ie­
nie państwu trw ałego  oparcia na

pracy obyw ate li,, k tórzy w  swej 
działalności na rzecz dobra zbio­
row ego przodu ją".

Obowiązki i prawa
„O byw atele zaliczen i do „Lcr 

gjonu Zasłużonych" —  g łosi pkt 
2 —  za obowiązek sobie poczyty­
wać m ają : w  pracy na rzecz do­
bra zb iorow ego n igdy nic usta­
wać, doskonalić się w  cnotach 
obywatelskich, rozn iecać i pogłę­
biać w  sobie poczucie odpow ie­
dzialności za sw oje dzia łan ia  w 
służbie publicznej, honoru strzec 
niezłomnie, troskę o godność, 
rozw ój i moc państwa za  p ierw ­
sze m ieć sobie przykazanie. Za 
uchybienie tym  obowiązkom ho­
norem i dobrem 
w iadać będą".

Statut zaznacza, że członko­
wie „L rg jo n u " nie korzysta ją  z 
żadnych uprawnień szczególnych 
z w yjątk iem  prawa w ybieran ia 

do Senatu".

Organy Legionu
(Jedność obyw atela  Legjonu 

zasłużonych ’ nadaje Senat, k tóre­
go członkowie z mocy Drawa na­
leżą też do Leg jonu . Odebranie 
godności dokonane być może 
tylko wyrokiem  sądu honorowo* 
go.

Organ Leg jnu  stanow ią: 1) ka 
pituła, 2 ) kom isja k w a lifik a cy j­
na, 30 sądy honorowe.

Kap itu ła  składa się z trzydzie­
stu senatorów, wybranych na 3 
lata i sama wybiera sw ojego prze- 
wocniC/.u-ego.

Rów nież sądy honorowe (.także 
po jednym  na w o jew ództw o ) ima 
naje m arszałek Senatu, a człon 
kow ie „L eg jon u " m ają prawo ty l­
ko wybrać w  liczb ie  potrójne; 
akndydatów na to stanowisko

Jak się zo s ta je  
^obyw ate lem  
za s łu żo n y m

Zgłaszać kandydatów  do Le­
gjonu Zasłużonych może każdy 
obywatel (n ie ty lko  ,-zasłużony" ,

byle k o izysta ł z pełn i praw  cy 
w'Tn; < h i obywatelskich. ć.gło­
szenie ma zaw ierać : 

a ) życ iorys kandydata z w y ­
m ienieniem  je g o  zasług i prcc na 
rzecz debra zbiorowego, 

bj wskazanie lub do łą jzem e
dowodów, stw ierdza jących  p raw , 
U/.iwosć danych, zawartych w 
zgłoszeniu, 

c l pedanie m iejsca zami iszka- 
r.-a kandydata,

d l podpis i m iejsce zami-szita- 
nia osoby zg łasza jącej.

Zgłoszen ia należy k ierować dc 
Senatu na ręce przewodniczące 
go K ap itu ły.

Jeśli zgłoszenie dotyczy oby­
w atela , któr; „swym  czynem roz­

m ienieni odpo-' s ław ił im ię Polski, albo swą po- 
’ wszechnic znaną działa lnością

nego znaczenia dla całokształtu 
procesu odnalezien ia rów now agi 
gospodarczej.

Podatki? —  N ie ty lko  się nie 
zm niejszyły. ak‘ w zrosły. A ,  u lg i

narodowym w zakresie za leg łości podatko-
produe:. utów butów, bo sam d o - [ 'A.Vl;h są form ą rozłożen ia  d.ugu 
chód w  części dotyczącej rolni- 1,<: 1;lty, ale nie rea lizu ją  hasła 
ctwa, jest pod znakiem zapy ta - ! >Ja^ll“ jm n ie j“ . W  zakresie arty- 
nia. * * | ku łów m onopolowych zaznaczyły

W obliczu nowych czyn n ik ów 1 iii? bardzo n iew ie lk ie  zniżki w 
vy- gospoda (w ie  św iatowem  nie 1 papierosach, nie było żadnych w 
należy się luuzić, iż zdziałana tytoniu, a w7 sp irytusie dochodzi- 
dotąd u nas cokolw iek poważ­
n iejszego w zak cs-ic przystoso­
w an ia". W eźm y naprzykład ro l­
nictwo.

Sztywne ceny tow arów ? —  
Tak, został w yw arty  nacisk na 
niektóre -kartele, ale cen j tow a­
rów te j k fftego tji’ w yw iera ją  w 
produkcji ro ln iczej wpływ  m i­
nimalny.

Sztywne ceny kapitału? —  W y 
sokość długów nie u legła za ra ­
nie. Obniżono wysokość opro­
centowania w kredycie długo­
t e r m i n o w y m ,  i urzędy rozjem cze 
w- pewnych wypadkach rozkła­
dają sumy dłużne na raty, obni­
ża jąc oprocentowanie. Pon iew aż 
przy obecnych ciężarach i ce­
nach dochodowość n  .m etwa nie 
je s t  przywrócona, niema to istot-

ły one do 20 proc 

C iężary pubLezne? N ik t
chyba- w Polsce nie odczuwa ich
zm niejszenia.

Budżety? -— Muszą się zm n ie j­
szać, bo z pustego i baon ion -rue 
naleje. W  ogromne, ilości bud­
żetów prywatnych powstała no­
wa- pozycja w  postaci ra ty  na 
Pożyczkę Narodową-

T a ry fy ?  —  Dopiero od I-go  
stycznia b. r. wprowadzono pew­
ną zniżkę ta ry fy  osobowej, 'a  w 
zakresie ta ry fy  towarowej nie 
było dotąd zniżki o charakterze 
generalnym . W prowadzono znizKi 
dla niektórych towarów’ .

Przedstaw ien ie  w  sposób z ko­
nieczności ogó ln ikow y rozm iaru 
wcielonego w życ ie  programu

przystosowania gospodarstwa do 
cen w  ro ln ictw ie niema na celu 
krytyki tych zarządzeń. W skazu­
je ono jedr ak, że je że li p rzy ha­
śle równania się do cen ro ln i­
czych, których poziom dzisiejszy 
w stosunku do r. 1927, -wyraża 
się cy frą  43 procent, nie osią­
gn ięto  przeciętn ie w sztywnych 
kosztach obciążających  rolnika, 
zniżki nawet 10 proc. to wysiłek 
w kierunku zam knięcia górnego 
i dolnego ostrza nożyc tak, by 
spotkały się na poziom ie jak  mó­
wi autor artykułu w  „G azecie 
P o lsk ie j"  „;58 procen t", wym aga 
zupełnie innych metod działania, 
niż te, które stosowano dotych­
czas. .

M ówim y w yraźn ie. N ie  chodzi 
o spotkanie na takim  poziom ie 
cen roln iczych i przem ysłowych, 
bo to w cale nie rozw iązu je za­
gadnienia, ale o spotkanie się na 
tym określonym  poziom ie cen 
roln iczych  i wysokości sztywne­
go obciążen ia produkcji.

Są ..nowe czynn ik i", ale zagad­
nienie w swej g łów nej istocie 
ni< ma nic nowego, zb lizam y się 
tylko do momentu, gdy rozw iąza­
ne być musi.

Czasu na' m yślenie zostało już 
n iew ie le .

w yróżn ił się chlubnie w  pvacy 
na rzecz dobra zb io ro w ego ",.K a ­
p itu ła może >drazu uehwahć za­
proponowanie kandydata Senato­
w i. Jeśli zgłoszen ie nie odpow ia­
da statutowym  warunkom. K a­

p itu ła pozostaw ia je  beż rozpo­
znania, w  innych wypadkach u- 
chwała wszcząć postępowanie na 
dawcze.

Po lega  ono na jp ierw  na zwrócę 
niu się do kandj data z zapy la ­
niem, czy potw ierdza  p raw dzi­
wość danych, zaw artych  w zg ło ­
szę' u. a następn:e na odesłaniu 
aktów spraw y do w łaśc iw ej w o je­
wódzkiej kom isji k w a lifik acy jn e j 
i ogłoszeniu w  gazecie rządowej 
o toczącem się postępowaniu. W  
ciągu trzech m iesięcy od tego o- 
głoszen ia każdy obywatel może 
wnosić zarzuty przeciw ’ kandyda­
tow i do kom isji kw a lifikacy jn e j, 
która, po przeprowadzeniu  szcze­
gółowych badań, w ydaje, po prze 
czekaniu tego 3-m iesięeznego te r­
minu, um otywowaną op in jr, za­
kończoną wnioskiem  o P^ztfcgj.u 
lub odrzuceniu zgłoszenia. J eże li 
kom isja proponuje odrzucenie 
„spowod-u braku przym iotów  mo­
ra lnych ", opili ja  je j  jes t dła K a ­
p itu ły w iążąca.

Kapitu ła, po przeprowadzeniu  
dyskusji, bądź zaleca Senatowi 
nadanie kandydatow i godności 
„zasłużonego", bądź odrzuca zgło 
szenie łub odracza postępowanie 
P rzy  sprawach n iedojrza łych  do 
rozstrzygn ięcia , a przy . wym aga­
jących  uzupełnienia badań —  
zw raca akta kom isji kw ah fikacy j 
nej W  razie  odrzucenia zgłosze­
nia, postępowanie nadawcze mo­
że być wszczęte ponov/nie dopie­
ro po 5-ciu latach, postępowanie 
odroczone —  Po przedstaw ien iu  
danych uzupełniających.

, S f

stw ierdza, że kandydatow i nada­
no godność „obyw ate la  zasłużo­
nego". A k ty  przechodzą do K ap i­
tuły i w łaściw ej kom isji k w a lif i­
kacyjnej. dla w łączenia n c  ego 
„zasłużonego" do kartoteki.

S ą d y  h o n o r o w e
Sądy honorowe rozpatru ją 

sprawy zarzutów , podniesionych 
p rzec :w  kandydatom, oraz spra­
w y  „ob yw a te li zasłużonych" o 
czyny n ie licu jące z honorem lub 
uchybiające obowiązkom szczegół 
nym, w yp ływ a jącym  ze statutu. 
P raw o  oskarżania służy w yłącz­
nie m ianowanemu przez m arszał­
ka Senatu, na wniosek przew od­
niczącego Kapitu ły, „rzeczn ikow i 
honoru". W yrok  sądu je s t ostate­
czny i u lega zaskarżeniu do K a­
p itu ły w’ c ią*u  7-miu dni ty lso  
w  razie, j e ś l i : sąd przekroczył
kompetencję, nie wyśw ietlona na 
leżycie  okoliczności sprawy, ma­
jących  stanowczy w p ływ  na roz­
strzygn ięcie , lub je ś li  wyroić jest 
sprzeczny z prawem kap .tu ła  
może ' wyrok uchylić, polecając 
ponowne rozpatrzen ie sprawy —  
temu samemu sadowi w  innym 
składzie, lub też innemu.

W yrok zasądzający może po­
stanawiać skreślenie winrs&o Z 
Legjonu Zasłużonych, alb, w 
przypadku m niejszej w ag i, ogra- 
inczyć się do „w ytkn ięc ia  n iew ła 
śeiwośei postępow an ia".

rodzina jej niechętnie patrzyła na sto­
sunki Górskiego z Hirszówną. W  za­
ślepieniu religijnem, rodzice Hirszów- 
ny zamykali ją i bili. zmuszając wsze'- 
kiemi środkami do zerwania z narzc 
czonytn. Wszystkie te jednak śre-dk 
były zawodne. Hirszówna, opętana mi­
łością, porzuciła rodzinę i zamieszkała 
z Górskim, jako jego kochanka. >* -

Tymczasem stosunki pomiędzy H  r- 
szówną i Górskim zaczęły się oziębiać 
Młodzieniec pozna! jakąś panr.ę, z któ­
rą zamierza! się ożenić, o czem powia 
domił swą kochankę, prosząc ją/  by 
mu nie przeszkadzała i usunęła dobro­
wolnie. Hirszówna wróciła do redz’- 
ców i od tego czasu mlódzi w idywri: 
się już tylko sporadycznie. W  maju ub. 
roku Hirszówna postanowiła za wszel­
ką cenę ostatecznie rozmówić się 'z  
narzeczonym. W  tym celu ubłagała go 
o przybycie na ostatnią schzdzke. b

W  czasie rozmowy Górski katego­
rycznie zażądał zwrotu mdaiowanej 
ongiś Esterze fotografji. Pod. pozorem 
przyniesienia tej fotografji, H irszów­
na udała się- do domu, wykopała ukry­
ty w ogrodzie rewolwer, będący włas­
nością jej brata, i z fatalncm. postano­
wieniem przybyła na spotkanie. Gdy w 
odpowiedzi na zapytanie H irszownj, 
co z nią będzie i kogo ma zabić, sie­
bie, czy też Górskiego, Górski odpc’ ic 
dział brutalnie: „Zabij sieh'e“ . H ir ­
szówna wydobyła rewolwe1" i trzema 
strzałami powaliła Górskiego na ziemię

Sąd Apelacyjny uznał wyrok Sądu 
Okręgowego za słuszny i wy.niar kary 
za właściwy i wyrok zatwierdził.

Strzały do poselstwa
Dziś około godziny 1 .ej popohiu- 

inu na ulicy Piusa N I Nr* 47 przed 
gmachem poselstwa.niemieckiego, ja 
kiś osobnik wystrzelił Z- rewolweru 

^dwukrotnie, mierząc w szyby biura 
konsula-tu.

Dba strzał' tra fiły  w ścianę, nic 
czyniąc żadnych szkód. Sprawcę, za­
gadkowych strzałów natychmiast, a- 
r< sztowano i pod konwojom policyj- 
nyfn odprowadzono do 9-go korni* 
sarialu P. P.

Dr. Hełczynski prezesem N.T.A.
Pos. ŚwiezswsKi szefem Kancelarii Cywilnej

Nastąpiła już, zapowiadana od 
pewnego czasu dymisja dr. Hełezyń- 
skiego zt stanowiska szefa Kance- 
larji Cywilnej Prezydenta R. P. Jak 
się okazuje, dr. Ilclczyński objąć ma 
stanowisko prezesa Najwyższego 
Trybunału Administracyjnego, o-

prożnionc po śmierci ś. p. dr. P ię­
taka w roku ub.

Na miejsce dr. lleh-zyńsKiego sze­
fem Kancelarji Cywilnej Prezyden­
ta zostaje poseł z grupy rolniczej 
B. B., świożawskł.

Dolar mocmefsr/
bo Bank A ngielsk7 interw eniuje

Dzisiaj na giełdzie warszawskiej 
notowanie dolara znów podniesiono 
o 2 grosze. Przekaz telegraficzny n < 
Nowy Jork notowano 5.33. dewizę 
na 5.51. banknoty dolarowe w obro­
tach prywatnych 5.48.

W ydaje się. że przyczyną jwdnie- 
sń nia kursu dolara może być tylko 
interwencja Banku AngieNkicsro.

Hipoteza ta znajduje swe potwier­
dzenie w fakcie, żc gdy przedwczo­
raj silnie sjiadł dolar, równocześnie 
obniżył się kurs funta szterlinga
który nadal zniżkuje. Wynika stad 

Senat rozstrzyga  o spraw ie bez J że istnieje .nterwcncja, zmierzająca 
dyskusji. Jeśli nikt nie zg łosił j do utrzymania dotychczasowego sto- 
wmosku o uznanie zgłoszen ia za j sunku dolara do funta, 
n iedojrza łe do rozstrzygn ięcia  lub j Interwencja ta z jednej stroin 
wniosek taki upadnie, niarszaiek 1 podniosła kurs d o l a r a , z  drugiej

strony jednak musiała obniżyć kur# 
funta. Wzamian za doliny ofiaro- 
n jw iino bowiem funty sztcr. ngi. a 
nie. inne waluty. Spadający dolar 
wciągnął za sobą funta.

Wobec oświadczeń Rooswelra,.jeat 
rzeczą zupełnie peuua. żc kurs di* 
lara na obecnym poziomie nie -i 
trzyma się przez czas dłuższy

Losowanie bonów
Funduszu Inwestycyjnego

Dziś wylosowano w  pierwszych 
dziesięciu serjach poniższe 
Funduszu In w estycy jn ego :

19(192 13098 ’ 30044 200/ 
08771 13053 06721.

W a lk ę  z b rzyd o tą  i s^arościę pod ją ł dw utygodnik

„ U R O D A “
ilustrow ane pism o, pośw ięcon e  kosm etyce higjem e, 

estetyce i kulturze fizycznej pań  i panów*

Prenum erata kw arta lna 3 zł., półroczna 6 zł., roczna 12 zł,
Konto P. K- O. N r. 7353.

Redakcja i A d m in is trac ja : W arszaw a, Solec 87 i P lac Zam kc j  9.

Egzem plarze okazowe w ysyła  A dm in istrac ja  po otrzym aniu znaczua pocztowego za 30 gr. 

Egzem plarze pojedyncze w  cen ie 50 gr. są do nabycia we wszystkich kioskach z czasopism.

/
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JaR zginął „Cmeraude i i

a^*vspanp®ls*r samolot europejski
(K o resp o n aen c ja  w ła s n a  „ABC")

•* Par jż , IG stycznia. jakby całkowicie zmiażdżone przez 
Lotnictwo francuskie poniosło aparat, 

niebywałą stratę, która była tem bo- O godzinie 8-ej zrana na miejsce 
jaśniejsza, że okryła żałobą cały na- katastrofy przyleciał minister lotni- 
ród w chwili, gfly Paryż z wielką ntwa Cot wraz z kilku wyższym, u- 
radoleią prz.yjmgwał generała Vuil- rzędnikami. Przybysze oddali r.aj- 
lemina po jego rajdzie nad A fryką, pierw hołd ofiarom katastrofy, zie- 

Piętnastcgo stycznia równo o go ciwszy dokładne zbadanie możLwych 
dżinie 8-cj wieczorom, olbrzymi sa-, powodów wypadku. Jest rzeczą bar- 
molot trzysiłuikowy „Emorande", ] dz°  prawdopodobną, że samolot 
który wracał z rekordowej podróży Praez caiV czas lotu od Ljonu party
■ż Indochin, wpadł, jak już wiado­
mo z telegramów, na druty, będące 
przewodami elcktryaznemi, skutkiem

był przez burzę śnieżną. Pilot zau­
ważył nagle uszkodzenie jednego ze 
6krzydei, co spowodowało go do

czego spłonął wraz ze wszystkimi j powzięcia planu wylądowania na pa- 
pa-saferami i  poczta. '  górku. W  ostatniej chwili pilot Wi-

* » « * ■ »  Z  m - l i A  | “  * - * j ;
„Emeraudc wyleciał la  go stycz-l motoru pokonać ją, i wtedy v ’ śnie 

nia z Aten o godzinie G-ej zruna, następuje straszliwy wybuch i po- 
mając w nianie zatrzymanie się w j żar. Wszystko nastąpiło tak gwał- 
liarsylji i  w Ljonie, poczem nuat townie, że nawet radjocelegrafzta 
udać się iło Paryża. O godz. 18.15, nie miał czasu na wyłączenie ante- 
znajdująe się już na drodze między 
Ljouam & Paryżem, pilot- Launay 
zauważył, ż j  pogoda nie jtut wpraw­
dzie najlepsza, zupełnie jednak moż­
liwa na to, aby odbyć resztę poaró- 
ży. W’  tej samej chwili jeden j. kie­
rowników lotnictwa cywilnego faan- 
•uskiego telefonował, aoy „Emerao- 
deił odłożył resztą swego lotu do 
następnego dnia.

Ei estety, ponieważ aparat wzniósł 
się już w powietrze, nie można dv- 
ło przekazać pilotowi tego ostaf nie­
go ostrzeżenia. „Emeraude“  leciał 
już około godziny, gdy w  pewnej 
chwili jego radiotelegrafista nadał 
następującą depeszę: Znajdujemy
się na wysokości 1700 metrów po­
rad olbrzymią nawałnicą śnieżną. A 
w  kilka minut później mieszkańcy 
malej osady w Corbigny usłyszeli, 
jak ponad nimi przeleciał samolot.
Bezpośrednio potem ujrzeli potężny 
błysk i pożar na jodnem ze wzgórz.
'‘kalających osadę.

SAMOLOT PŁO N IE

Okazało eię, żc to płonął „Ftue- 
raude“ . Pożar trwał około dwu go­
dzin, mimo ulewnego deszczu, akeja 
zaś ratownicza nie mogła być w ża­
den sposób prowadzona, ze względu 
olbrzymi. żar, jaki buchał z mie jsca, 
gdzie opadł samolot. Przez całą noc 
szalała nieoywała burza, a skut­
kiem deszczu ze śniegiem wszystkie 
okoliczne łąki rozmiękły tak bar­
dzo, .żc trudno było dostać się do 
miejsca strasznego wypadku Toteż 
nawet sam mer Corbigny z trudem 
tylko dostał się na wzgórze, na któ- 
rem leżały rozbite szczątki wspania­
lej maszyny. On też jeden mógt o- 
powiedzieć, eo się stało, bezpośred­
nio po katastrofie.

Mer Naudin opowiada, że jechał 
właśnie samochodem, gdy samolot 
przeleciał nad jego głową. Leciał 
tak nisko, że ten fakt bardzo go 
zaniepokoił. Nagle samolot skręcił, a 
po chwili buchnęły z niego płomie­
nie. Mer natychmiast starał się od 
tworzyć wypadek, jednakowoż panu­
jące ciemności uniemożliwiły mu do­
stanie się do miejsca katastrofy.
Padając później dokładnie cala oko­
licę, znaleziono kawałek skrzydła 
samolotu w odległości prawie dwu 
kilometrów od miej'sca, gdzie aparat 
opadł. Jedno nie ulega najmniejszej 
wątpliwości —  kończy swe opowia­
danie mer, —  iż żadna z ofiar stra­
szliwego wypadku nie cierpiała ani 
chwili, katastrofa nastąpiła bowiem 
w ci-jgu paru sekund.

ny.

O P IN JA  RZECZOZNAWCÓW
Przy badaniu resztek rozbitego a* 

paralu, a szczególnie jego skrzydeł, 
rzeczoznawcy stwierdzili, że przy­
czyną katastrofy- był niewątpliwie 
wybuch podczas lotu butelki z tle­
nem, która została- zabrana dla .ce- 
« jw techn.cznycb. Liczni świadkowie 
potwierdzają to przypuszczenie, opo­
wiadając, żo słyszeli silną detona­
cję jeszcze'przed spadnięciem samo­
lotu.

Jednocześnie wszysej rzeczoznaw­
cy podkreślają, że pilot Launay do­
konał nadludzkich wprost wysił­
ków, utrzymując w locie samolot z 
całkowicie uszkodzoneni skrzydłem 
na przestrzeni prawie Jwu kilome­
trów. Niewątpliwie też uualooy mu 
się wylądować bezpiecznie na pa­
górku, gdyby nm ta nicprzćwidzia­
na przeszkoda.

Z G IN Ą Ł  CUu T E u flN IK f -
Trzysilnikowy samolot „Etne- 

raude“  był cudem techniki w za­
kresie europejskiego lotnictwa. Po­
siadał on trzy silniki po 560 ko­
ni każdy, i był w stanie osiągnąć 
szybkość do 800 kilometrów na go­
dzinę. Odbył cm szereg lotów prób­
nych, m. Sil. np. odległość z Paryża

do Londynu przeleciał w ciągu 67 gubernatora Pascjuiera, zginęło też
minut.

Na tym aparacie minister Cot od­
był swą podróż z Pars ia do M o­
skwy, przyczem cała droga tam i 
spowrotom trwała 29 godzin i 40 
minut, co stanowi przeciętnie 250 
kilometrów na godzinę.

,.Emeraudc“  przeznae«ony był dla 
stałej komunikacji lotniezej z łndo- 
chtnami.' Dwudziestego pierwszego 
grudnia wyruszył on właśnie w 
pierwszą podróż do Saigonu, obecnie 
zaś znajdował się w drodze powrot­
nej z Saigonu do Paryża. Lecąc w 
tamtą stronę, samolot przebywa! 
przceięlme 225 kilometrów na go­
dzinę. 6-go stycznia „Emeraude" 
wyruszył w drogę powrotną, zabie­
rając m. in. wśród pasażerów gene­
ralnego gubernatora Indochin, Pas- 
ąuiora. Ze względów atmosferycz­
nych podróż powrotna, nie byłą tak 
pomyślna i skończyła się, jak wió­
r y ,  strasznym ciosem dla francu­
skiego lotnictwa, tem większym, że 
w katastrofie, prócz generalnego

kilka osób z zarządu cywilnego lot­
nictwa.

POGRZEB O F IA R  K A T A S T R O F Y

PA R Y Ż  18.1 (P A T ).  Pogrzeb o- 
fiar katastrofy samolotu „Emc-
raudo“  odludzie się w sobotę. W  u- 
roczystościach żałobnyeh wezmą u- 
dzial przedstawiciele rządu, Izby De­
putowanych i Senatu. Przemówienia 
wygłoszą Minister Lotnictwa, P ien c  
Cot, i Minister Kolonij, Lamoa-
reu.y.

W  orszaku żałobnym będą podą­
żali członkowie eskadry gen. Vuil- 
lemina. Zwłoki ofiar katastrofy
przybędą dzisiaj wieczorem do Pa­
ryża i zostaną złożone w kaplicy 
szkoły wojskowej. Paul-Boneour po­
lecił Konsulowi francuskiemu w In- 
doehinach wyrazie pani Pasquicr 
kondolenejc spowodu śmierci gene­
ralnego gubernatora Indochin. Rada 
Ministrów, wyznaczona na sobotę 
rano, wobec pogrzebu ofiar kata­
strofy pod Corbigny będzie odłożo­
na prawdopodobnie do poniedziałku.

Walka o krzyż
N iezw ykła  rozpraw a na tle  religijnem

LWÓW 18.1. W  tych dniach So­
kal stał się widownią niezwykłej 
sprawy na tle religijnem.

Mianowicie, ua placu budowla­
nym, obok cmentarza, ustawiono f i ­
gurę Matki Boskiej, a gdy właści­
ciel sąsiedniej parceli, N. Glaser, na­
był ten plae, tłum zgromadzonych 
nie chciał dopuście do usunięcia f i ­
gury'. Wezwano policję, która tłum 
rozproszyła; figurę odstawiono do 
Magistratu, skąd odebrał ją  je j wła­
ściciel, Eljasz Bierne.

Przedwczoraj, około 11-ej, prze 
niesieniono na miejsce, gdzie stała 
figura, drewniany krzyż i wkopano 
go na placu, przyczem posterunko­
wego Janickiego, k tó ry . usiłował 
przeciwdziałać, poturbowano Przy­
byłe na miejsce posiłki policji ogra­
niczyły się do opróżnienia zapełnio­
nych tłumem sąsiednich ulie i  spi­
sania protokułn. Tymczasem, tłum 
wystał delegatów do Magistratu 
Starostwa.

Delegaci otrzymali odpowiedź, że 
sprzedaż została dokonana na moey 
uchwały-Rady Miejskiej, wobec cze­
go sprawa jest przesądzona. Dele­
gaci jednak nie ustępowrli, żądając

Wizyta Snkfea w Vieuiiiu
w prow adziła  Niemcy w  zakłopotan ie

W IE D E Ń , 17. 1. —  W izy ta  Su- w Rzym ie w  sw ej w a lce o  byt i 
v icha  w  W iedn iu  budzi szczegół- wolność, 
ne za in teresow anie choćby z  te- N iC Z G d O W O lC IliG
go względu, że przed kilku ty-
godniam i baw ił on w  Berlin ie, W  N 16IH C ZG C H
skutkiem czego k rąży ły  pogłoski, B ERLIN - 18. I .  ( P A T ) .  M im o
że Suvich będzie pośredniczyć pozornej objelętywności, jaką
m iędzy W iedn iem  i Berlinem . N a  prasa niem iecka usiłu je zacho-
tc jednak m iarodajne koła su- wać w  swoich in form acjach o
strjack ie  ośw iadczają, iż polity- podróży ■ w łosk iego podsekretarza
ka austrjacka. zarówno zagra- stanu, S im cha , do W iedn ia  prze-
niczna, jak  i w ew nęti zna, prowa- b ija  z. je j kom entarzy wyraźne
dzona była  i je s t  w  porozum ieniu zakłopotanie co do m ożliwych
z Mussolinim . następstw te j w izyty.

Tx . , Rzym ski korespondent „B er li-
Dzienm ki podkreślają, ze w izy- „  r  •

. . . T - . . ner iTageo ia tt dochodzi do wnmta włoskiego, męża stanu ma na <= * *
celu podkreślę! i* rz d św ater ^  "
że W ł ;hy pocn w a la j, 'politfkfe « lieV ty .U o u’
A u strji, która znajdu je -poparcie ( „ * > s s ,

rozm owa w łosk iego podse-

poczera razem  przeszli przed 
frontem  kom panji honorowej. W  
salonach dworca kanclerz przed­
staw ił gościow i włoskiemu człon­
ków swego orszaku. Opuszczają­
cego dworzec Suviclia  publiez 
ność w ita ła  okrzykam i:. H eil 
M ussolini, heil Dollfuss.

iK/owięcenia placu, ponieważ leży oij 
obok cmentarza. Nabywca placu go­
dzi się ha pośw.ęecnie, ale pod wa­
runkiem zwrotu ceny kupna pi zez 
Magistrat lab miejscową gminę 
chrześcijańską.

Krzyż w dalszym ciągu jcsl pilno 
wany przoz tłum, a pod krzyżem 
leży bez przerwy jakaś kobieta, któ­
ra, według pogłosek, bawiąc we 
Lwowie, miała mieć widzenie, naka­
zujące jej powrócić do Sokala dla 
obrony krzyża.

B ezrobotn i
Z jada ją  psy

ŁÓDŹ 18.1. Coraz częściej notuj* 
się tu wypadki ginięć a psów, które 
kradną bezrobotni na pożywienie. O 
takiej kradzieży zameldował niedaw­
no Antoni Mahler. Policja przepro­
wadziła dochodzenie i okazało sio, 
że psa ukradł Waierjan S-ilbowjcz, 
który po kilkuaniowem przetrzyma­
niu psa w domu, zabił go i  zjadł.

Sąd Grodzki skazał Sulbowicza na 
7 dni aresztu.

Powstanie WielkoooisKte
n a  f J m U

POZNAŃ 18.1. Tow urzystwo U* 
ezestników Powstania Wielkopolskie­
go im. Ignacego Paderewskiego, po­
stanowiło zrealizować film  histo­
ryczny, któryby zobrazował wypad- 
ki roku 1918 w  powstaniu. M. In, 
przedstawiony będzie historyczny 
wjazd Paderewskiego, bankiet w 
Bazarze, przerwany przez ulloemą 
strzelaninę, przemówieniu Paderew­
skiego do tłumów i  Łan* momenty 
powstania.

Reżyserję objął p . Tadeusz Chrza­
nowski

Kursy KreśSeń Technicznych
Bezpłatna nauka dla naszyth Czytelników

Ściąganie sfcf * dek
na rzecz Ubezpieezalni Społecznej

M inisterstw o Opieki Społecz­
nej wydało okóln ik w  sprawie 
systemu ściągania składek na 
rzecz nowopowołanych instytucyj 
ubezpieczeniowych, Ubezpieczal- 
nie Społeczne 'dotychczasow e 
Kasy Chorych ) inkasować będą 
składki za wszelk iego rodzaju  u-

dzięń każdego następnego n re- 
siąca.

Po  tym  term in ie pracodawcy i 
ubezpieczeni płac"ć będą odsetk’ 
karne w  wysokości 1 proc. m ie­
sięcznie. Zaległości z likw idow a­
nych instytucyj ubezpieczenio­
wych przejęte  będą p rzez LTbez-

B AD AN IE  M IEj s CA 
KATASTRO FY 

Gdy tylko ranek obielił nieco 
, szczyt pagórka, natychmiast podję­
to akcję zbadania miejsca katastro­
fy. Nad całą okolicą leżała olbi-zy- 
mia mgła. Badając pagórek, na któ­
rym opadt „Emeraude", znaleziono 7 
kawałków skrzydła, znajdujących się 
w odległości papuset metrów jeden 
od drugiego. Najprawdopodobniej 
jeszcze przed miejscem upadku sa­
molot został uszkodzony, co wynika 
właśnie z okoliczności ,że jego skrzy 
dlo zostało rozbite na tyle części.

Gdy nareszcie badająca katastro­
fę komisja znalazła się na pagórku, 
jaj' oczom przedstawił się straszli­
wy widok. Trzy silniki, wybiwszy 
głębokie otwory w z.emi, były nie­
mal całkowicie ukryte. Z liczby pa­
sażerów czterej leżeli prawie nie- 
.kmęęi, jakkolwiek zupełnie byli 
..węgieni, dzięki czemu można było 
.losankowo łatwo rozpoznać ich 
zwłoki. Rozpoznanie ub.twilo n:e- 
fylko ubranie, lecz również pierś­
cionki. Okazało się, że byli to dy­
rektor Chaumie z żoną, generał gu 
bemator indyj, Pasąuier, oraz ra­
diotelegrafista. Pozostałe (i osób 
były zniekształcone dc niepoznania,

bezpieczenia. Składki pooierane p ieczaln ie Społeczne, przyczem  
m ają być co m iesiąc z dołu przy- ich ściągn ięcie odbędzie się na 
czem maksymalny term in u lgow y podstaw ie dotychczasowych prze- 
w p łaty określony zostaje na 10- t y , p isów  o  egzekucji przym usowej.

s i ę  w z i t l  t ł o k
przy zgłoszeniach w Unerpieualni Społecznej?
W  związku z wprowadzeniem od 

Nowego Roku ustawy scaleniowej 
zaszła konieczność ponownych zgło­
szeń pracowników do TJbezpieczalni. 
Biura Ubezpieezalni Społecznej w 
Warszawie już od 2 b. m. były cał­
kowicie przygotowane do przepro­
wadzenia tej pracy, jednakże dato 
się zauważyć zjawisko niezrozumia­
łe.

Mianowicie, pomimo bardzo czę­
stych upomnień za pośrednictwem 
prasy, biura TJbezpieęzalni przez 
szereg dni świeciły pustkami i do­
piero w ostatnich dniach, wobec zbli­
żającego ‘się terminu 16 b. m., pra 
eodawcy zaczęli zgłaszać się maso­
wo, powodując nadmierny natłok i 
niemożność załatwienia wszystkich 
we właściwym terminie, pomimo że

Ubezpieczalnia przydzieliła do tej 
pracy etukilkudziesięciu pracowr.. 
ków.

W  ten sposób wytworzyła się 
atmosfera ogólnego zdenerwowania, 
wina zaś leży po stronie tych osób, 
które obowiązane były uskutecznić 
zgłoszenia. Świadczy o tem choci3-ż-

legacy jnego  ComellBegu. 
W ychodzącego z \yagonu Suvi-

by stosunkowo nikła, bo tyiko około cha w w i ia ł  tąnclęrz Dollfuss,
2.000 wynosząca, Liczba uskutecznio­
nych do 15. b. m. zgłoszeń.

Ażeby uniknąć na przyszłość po­
dobnej sytuacji, pracodawcy powin­
ni nie odkładać załatwienia spraw w 
Ubezpieezalni na ostatnią chwilę, 
iecz; stosować się do otrzymywanych 
wskazówek, by nie utrudniać wyko­
nania skomplikowanej pracy TJbez­
pieczalni.

Z tgA
kretarza stanu z Dollfussam do­
tyczyć będzie przedewszystkiem  
stosunków gospudarczych m ię­
dzy obu krajam i.

„Boersen Z t g “  w  depeszy z 
Budapesztu zapewnia, że w  ko­
łach węgiersk ich  nic nie w iado­
mo, jakoby W łochy  nosiły się z 
planem  doprowadzenia do po li­
tycznego i gospodarczego sojuszu 
Austrji z W ęgram i. Pozatem  —  
tapewnia dziennik —  rząd Goem- 
boesa od samego poczatkp przer 
c iw staw ia ł s ię  dążeniom, aby 
W ęg ry  stanęły po stronie rządu 
Dollfussa, lub też porzuciły neu­
tralne stanow sko wobec A u str ji 
j N iem iec.

„Deutsche A llg ,  Z tg.“  pisze o 
jaw iedzionych  nadziejach W ied ­
nia, iż  W łochy  zgodzą się na po­
średnictwo m iędzy A u s t r j ą a  
ftzeszą.

Suvich gorąco w ita n y  
w  W iedn iu

W IE D E Ń , 18. 1. (P A T . ) .  Dziś 
o godz. 8.15 nrzybył do W iedn ia  czas pełn ien ia swych funkcyj 
włoski podsekretarz stanu, Su- żo łnow sir dopuścił się przyw łasz 
vieb, w  tow arzystw ie sekretarza czenia ok. 18.000 zł p ien iędzy

D yrekcja  Kursów Ł reśifcń 
Technicznych .. inż. G ajewskiego 
w W ąrszaw it, P la c  Trzech K rzy ­
cy. 8, pragnąc, uczcić.;5-lecie roz­
woju s zk o ły ,p r z e z n a c z y ła  dla 
n iezam ożnej 'm łodzieży  „asz/ch 
czyte ln ików  5 m iejsc bezpłat­
nych i 30 u lgow ych ) po 10 zł. 
m iesięczn ie ).

Kursy kształcą na kreślarzy 
technicznych i są dostępne tak 
dla chłopców, jak  i dla dziew ­
cząt. Kurs je s t  roczny. Nauka 
odbywa się w  godzinach 6 —  9 
w ieczorem . Po  ukończeniu K u r­
sów absolwent lub absolwentka 
zajm uje stanowisko kreślarza  lub 
kreślark i technicznej w  biurach 
budowlanych, fabrykach, u m ier­
niczych lub architektów . Osoby, 
które ju ż  pracują w  zawodach 
technicznych, a nie znają obo­
w iązu jących  obecnie wym agań w

dziedzin ie rysunków technicz­
nych, m aja jeoyn ą  okazję óo "’ cht 
nauczenia się. N a leży  pam iętać, 
że „ryau m k  jp§t m owa u oh n iM ’ 
i ten tylko się w  technice w yb ija , 
kto ten język , mowę teełim czfl;| 
posiada. s '

Dziś, gdy bezrobocie dało cak 
w ielu  ludziom  i ty le  w olnego 
czasu, obywatelski czyn D yrek­
c ji Kursów  spotka się n iew ątp li­
w ie z w ielk im  uznaniem.

Podan ia należy k ierow ać do 
A dm in istrac ji naszego pisma, do 
końca b ieżącego m iesiąca. P ro ­
gram y i in form acje szczegółowe 
udziela bezpłatn ie S ekretarja t 
Kursów  Technicznych inż. Ga­
jewskiego, W arszawa, P lac 
Trzech  K rzy ży  8, godz. 5 —  9.

Początek  nauki na nowym se­
m estrze 3 lutego r. b.

Zakończenie Śledztwa
w sprawie defraudanta i  Instytutu Badafi inż.
Będzia śledczy I I  rew iru  za­

kończył ś ledztwo w  spraw ie de­
fraudanta, S tefana Żolnowskie- 
go. b. kasjera W ojskow ego In sty­
tutu Baaań In żyn iery jn ych . Pod-

Kościoły zamieniane w synagogi
# atka rządu meksvk3ńsAiegf) z relig ią

służbuwych i fa łszers tw  , dow o­
dów : kasowych. D ecyzją  sędziego 
śledczego, Żołnowski został osa-

Straszne spustoszenia ur Indjacii
|io trzęsieniu -ie m l

Rząd meksykański coraz jawniej 
występuje przeciwko katolicyzmowi. 
Obecnie zaledwie 1024 księży ma 
prawo pełnienia obowiązków kapłań- 
skich. Jest to znikoma garstka, je­
śli wziąć pod uwagą liczbę katoli­
ków w Meksyku, wynoszącą przeszło 
15 miljonów.

W  stanie Tabasco, liczącym 
224.IGS katolików, sankcję rządowa 
na pracę duszpasterską j>osiada tyl­
ko jeden jedyny kapłan. W  samej

stolicy- Meksyku obowiązki kapłań­
skie w parafji katedralni j sprawuje 
wyłącz.nie ks. arcybiskup Diaz, pry­
mas .Meksyku. Mimo próśb, rząd od­
mówił przydzielenia drugiego kapła­
na, któryby mógł zastępować arcy­
biskupa w razie choroby.

Spodziewane są rozporządzenia 
rządu, dotyczące zamiany kościołów 
katolickich na świątynie sohizmatyc- 
kie lub żydowskie, co m3 podobno 
nastąpić w najbliższym czasie.

: LO N D YN  17.1. Dokładniejsze 
szczegóły trzęsienia ziemi, któro na­
wiedziło Indje, świadczą, że duże 
in-asto Alutfazarpur, które liczyło 
50.000 mieszkańców, zostało całko­
wicie -zrównano z ziemią. Podobny 
los spotkał również miasto Mon-i 
ghyr, które liczyło 36.000 mieszkań- 

| eów.
; Uległy też doszczętnemu zniszcze­
niu olbrzymie plantacje trzciny cu­
krowej. Jakkolwiek Ministerjum dla 
Indyj uważa, żc cyfry, dotyczące 
rozmiarów katastrofy, są mocno 
przesadzone, to jednak wiadomości 
z Indyj podaja liczbę zabitych na 
8.000.

Lotnicy, którzy wylecieli dla zba 
dania terortu katastrofy, opówiadją, 
że wszędzie widoczne są objawy cał­
kowitego zniszczenia, a tam, gdzie 
dotąd znajdowały się osiedla ludz­
kie, widać tylko olbrzymie połacie

wody. Na polach i  drogach leżą 
luuz.kie. zwłoki
" Według ostatnich wiadomości z 

Kalkuty stwierdzono dotąd 2.000 za­
bitych i  10.000 rannych.

lżony w  w ięzien iu . v 
Ak ta  spraw y przesłano do pro­

kuratora.

Wykolejenie pociągu
p r z e z  b a n d y tó w

C H ARB IN  18.1 (P A T ) .  Bandyci 
wykoleili na ■ linji wsehodtuo-ehin- 
skiej pociąg, zdążający w kierunku 
zachodnim. Lokomotywa i pięć wa­
gonów, które wypadły z szyn, prze­
wróciły się i  spłonęły.

Nr miejsce wypadku wysłano z 
Gharbina specjalny pociąg z pomo 
ca lekarską. Zginęło w płomieniach 
palących się wagonów czterech pa 
sażerów, a 29-cin jest rannych. Po­
żar w  zupełności zniszczył wagony, 
pocztę udało się uratować.

Z n o w u

Przewrót na Kubie
pod w o d zą  s ie rżan ta

LO ND YN ,, 18- i  (P A T . ) .  — Z  
H awanny donoszą o przew rocie 
dokonamym dziś nad ranem 
przez dotychczasowego szefa  
sztabu w ojsk  kubańskich, byłego 
sierżanta, obecnie pułkownika, 
B:-,Łistę.

Jak wiadomo, Battista był 
tym, który dowodzi! pow stanca­
mi w  poprzedniej rew olucji la ­
tem 1933 r. i k tóry doprowadził 
9 w rześn ią  do prezydentury San 
M artina.

Obecnie Battista  usunął go, ob 
ją ł kompletną w ładzę i ogłasza­
jąc stan oblężenia, nakazał na- 
lycnm iast przerw ać stg-ajk gene­
ralny, p rzy  którego ~>omocy do­
konał obecnego przewrotu. Sta­
nowisko prezydenta Battisto za­
proponował Carlosow i Mend i cm , 
Ten p rzy ją ł zaproponowaną god­
ność i będzie dzis za-pwS^Kf "

GENEW A, 17. 1. Na pierwszy 
plan obrad genewskich wysuwa sio 
sprawa zagłębia Saary. Będzie oi.z 
dyskutowana w  sobotę. ’

\
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St. Z|r Am eryki
na gruncie ś w ia to w y m
Błysk ziota i szelest dolara, ^  

ręku i orędziu P rezyden ta  Roose- 
v e lt ‘a do Kongresu z 15 go b. m., 
przykuły znowu uwagę w  stronę 
St. Z j. Am eryk i. Po  pożegnaniu 
się z Europą, w  lec ie  r. ub., na 
św iatowym  zjeździe  gospodar­
czym w  Londyn ie, za ję ło  się w ie l­
k ie m ocarstwo za A tlan tyk iem  
swojem i sprawam i w ew nętrzny­
mi, które są niemałe. Dalszym  cią 
g iem  tych działań gospodarczo- 
p iem ężnych, które zresztą m ają 
także ogrom ne znaczenie dla ca­
łe j gospodarki św iatow ej, są o- 
becne postanow ien ia i zapow iedzi 
P rezyden ta  R ooseve lt ‘a.

L ecz  i w  dziedzin ie bezpośred­
n io po lityczne j odzyw ał się, na 
gruncie m iędzynarodowym , także 
w  ostatniem  półroczu, głos St. Zj. 
Am eryk,, choć nie codziennie, jak 
czasami, za to jednak dobitnie.

N aw iązan ie stosunków dyplo­
m atycznych m iędzy St Zj. Am . 
Tółn . a Z. S. R. R., podpisane 
16-go listopada r. ub. w  W aszyng­
tonie, w  czasie pobytu tam  p. 1 .i- 
tw inow a, je s t  n iew ątp liw ie , po 
17 latach  przerw y, zdarzeniem  
św iatow ej doniosłości. Zasięg jo ­
go id zie  oczyw iście m niej w  Eu­
ropę n iż w  Daleki W schód. Gdy 
pod kom ec r. ub. z ośw iadczeń 
jen . A rakPego , sto jącego na cze­
le  rządu w  Japonji, dosiuchiwa- 
no się wskazówki, iż  Państwo 
W schodzącego Słońca zam ierza 
m ieć flo tę  tak w ielką, jak  St. Zj., 
a  wojsko tak silne, jak  Z. S. R. R., 
porozum ienie tych dwu państw 
m iało rów n ież swą wym owę

Pod  sam koniec r. ub., dnia 
28-go grudn ia 1933, przedstaw ia­
ją c  najogó ln ie jsze poglądy St. 2* 
w  zakresie po lityk i m iędzynaro­
dowej, ośw iadczył s ię Prezydent 
Roosevelt, w  m ow ie te j, przeciw  
hasłom rew iz ji i  zbrojen iom  w  za­
m iarach wojennych, m ów iąc:

—  Ludność św iata  je s t w  90 
proc. zadowolona ze swych g ra ­
n ic tery torja ln ych  i gotow a o- 
gran iczyć swe zbrojen ia , jeś li 
każdy naród tego  dokona, a po­
kój • św ia tow y zagrożony jes t 
przez pozostałe 10 proc.

Za w yra z  poglądów  na spra­
w y  europejsk ie w  poważnych i 
trzeźw ych  kołach am erykań­
skich w  ostatn ich  czasach moż-j 
na uważać książkę p. Ham ilton 
F ish  A rm stron g '-, k ierownika 
na jpow ażn ie jszego pisma ame­
rykańskiego w  dziedzin ie p o lity ­
ki m iędzynarodowej, F ore ign  
A ffa irs , napisaną po pobycie w 
Europie latem  r. ub., g łów n ie o 
N iem czech i sprawach z po lity ­
ką N iem iec  zw iązanych, p. t. 
H it le r ‘s Reich.

Książka ta, doskonała w  bar­
dzo bystrem  przedstaw ien iu  
w ie lk iego  przeobrażen ia N ie ­
m iec pod rządam i H it le r ‘a i ce­
lów  polityk i T rzec ie j Rzeszy, po­
rusza także b lisk ie nasze spra­
wy, m ówiąc o Gdańsku pod no- 
wemi rządam i nacjonalno-socja- 
listycznem i, że poprostu trzym a­
ją  one Gdańsk dla H it le r ‘a na 
sposobną chw ilę ( str. 41), oraz 
Przedstaw ia jąc dobre prawa Po l 
ski do Pom orza (s tr . 45) i nie­
dorzeczność jakichś pomysłów 
zam iennych czy ku L itw ie  czy 
ku U krain ie.

P o g lą d y  p. H am ilton  Fish 
A rm stro n g ‘a  napew no od zw ier­
c ie d la ją  pow ażne sp o jrzen ie  A - 
m eryk i na d z is ie jsz ą  E u ro p ę  z 
Niem cam i w  środku, świadcząc 
zarazem , że od stro n y  st. Zj. 
m ogą dziś liczyć na p o p arc ia  
ra cz e j d z ia łan ia  na rzecz p ra w a , 
bezpieczeństw a j pokoju , n iż  
d z ia łan ia  p rzeciw n e.

Stan isław  Stroński.
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Przewrót społeczr.o-gDspodarezy w  Niemczech
Vstr6i Pracy brodow a,
Moralne podstawy ustawodawstwa pracy

(K o resp o n d en cja  w ła s n a  „ABC")
B E R L IN , 17.1 —  W yda- dotąd do kom isarzy demobiliza- 

na ostatnio ustawa o ure- cyjnych, ustanawiać p rzep isy o 
pulowaniu pracy narodowej wpro pracy i ta ry fy  płacy, oraz pilno- 
wadza zasadniczy przew rót w  sto w at ich przeprowadzania, współ- 
sunki gospodarcze, wkraczając w  działać w  w ym iarze społecznej 
wewnętrzne życie przedsięb iorstw  spraw ied liw ości honorowej, oraz 
Składa sie ona z 7-miu działów  w spółdziałać z m in istrem  pracy

i m in istrem  gospodarki.
W iększe wym ów ien ia pracy nie 

i m ogą nastąpić bez zgody pow ier­
nika pracy, bez zachowania ter-

(A bsch n itte ).

Przyw ódca  
p rzed s ięb io rs tw a  
i Rada Z au fan ia

W  przedsięb iorstw ie pracu ją: 
przedsiębiorca, jako przywódca 
(F iih re r ) przedsiębiorstwa, oraz 
urzędnicy i robotnicy, jako ze­
spół (G e fo lg s ch a ft ), wspólnie

minu ochronnego 4-tygodniovve- 
go. k tóry  może być przedłużony 
przez pow iern ika do dwóch m ie­
sięcy.

K to  przekręca lub zw alcza roz­
porządzenia, wydane piśm iennie 
przez pow iern ika pracy, podlega

nad spełnieniem  zaaań przedsię- karze p ien iężnej. W  szczególnie.
biorstwa 1 nad wspólnem i potrze­
bami narodu i państwa. Obow iąz­
kiem przyw ódcy jes t pozatem 
dbać o dobro zespołu, obow iąz­
kiem zaś zespołu —  dochowywać 
w ierności przedsięDiorcy.

W  przedsiębiorstwach, będą­
cych w łasnością osób prawnych, 
lub w łasnością zbiorową, przed­
staw ic ie le  prawni mogą pow ie­
rzyć nam iestnictwa osobie zau fa ­
nej, przez siebie wyznaczonej. U- 
stawa nie dotyczy przedsię­
biorstw  kom unikacji wodnej i 
pow ietrznej.

W  przedsiębiorstwach, pos.ada 
jących  w ięce j, n iż 20 p ra e 'w n i- 
k.ów, powołane będą w  charakte­
rze c ia ła  doradczego dla pr/ywód 
cy, rady m ężów zaufania. Z uda­
niem rady jes t pogłębianie wza­
jem nego zau fan ia we wspólnocie 
przedsięb., om awianie przedsię­
wzięć na w iększą skalę, które 
zm ierza ją  do poprawy losu p ra­
cowników, regu low an ie przep i­
sów pracy, zw łaszcza oenrony 
przedsięb iorstwa, wzm acnianie 
spójni wszystkich  członków przed 
sięb iorstw a mięcizy sobą, oraz dą­
żen ie do rozw iązan ia  wszelkich 
sporów’ we wspólnocie przedsię­
biorstwa Poszczególne funkcje 
może rada pow ierzyć pojedyń- 
czym członkom.

Mężem  zau fan ia może być ten, 
kto ukończył 25 la t życia, jes t 
przynajm niej od roku w  danem 
przedsięb iorstw ie, a p rzyn a j­
m niej od dwóch la t pracuje w da­
nej ga łęzi produkcji. Musi on po­
siadać wszelk ie prawa honorowe 
obywatelskie, należeć, do niem iec­
k iego fron tu  pracy. Jeżeli nie da 
się pow-ołać rady m ężów zaufania 
W jakiem ś przedsięb iorstw ie, wów 
czas pow ie -nik pracy może sam 
mianować mężów zau fan ia  Rada 
m ężów zau fan ia je s t powoływana 
wedle życzenia przywódcy przed­
siębiorstwa.

Urząd męża zau fan ia jes t ho­
norowy i nie może być w ynagra­
dzany. Pow iern ik  pracy ma pra­
wo odwołać męża zaufania.

W iększość rady m ężów zau fa­
nia ma praw o odwołać się od za 
rządzenia przywódcy przedsiębioi 
stwa w  spraw ie warunków pracy 
do pow iern ika pracy.

P o w ie rn ik  pracy
D la  w iększych okręgów  gospo­

darczych m ają być ipianowani 
pow iern icy pracy. Zadaniem  ich 
jest dbać o utrzym anie pokoju 
Pracy. Do tego celu m ają oni kon 
tro low ać rady mężów zaufania, 
w określonych ustawą wypadkach 
pow oływ ać i odw oływ ać mężów 
zaufania, rozstrzygać sprawy od­
wołania większości m ężów zau fa­
nia, spełniać przy większych w y­
mówieniach czynności, należące

zaś ciężkich wypadkach może być 
grzyw na zastąpiona karą w ięz ie­
nia. Kara może być orzeczona tył 
ko na wniosek pow iern ika pra­
cy.

W  kwest.jaeh zasadniczych lub 
ogólnych pow iern icy pracy no-ce­
lu ją  rady doradcze rzeczoznaw -. 
ców z różnych ga łęzi gospoćor-| 
czych swego okręgu.

P rz e p iiy  pracy i przepisy  
ta ry fo w e

W  każdem przedsiębiorstw ie, 
liczaeem  ponad 20 pracowników.' 
przywódca w ydać musi przepisy 
wewnętrzne. Ustawa przew idu je 
szczegółowo, co musi byc w  prze­
pisach tych zawarte, Postanow ię 
nia przepisów wewnętrznych sa 
dla członków przedsiębiorstwa 
prawnie obow iązujące, pow iern ik 
pracy może, w myśl op in ji usta­
lonej w  kom isji rzeczoznawców, 
wytyczyć lin je  zasadnicze prze

pisów  w ew nętrznych  i umów o 
pracę. P rzep isy  ta ry fy  są dla o- 
b jętych  niem i stosunków pracy 
w iążące prawnie.

Społeczne są dow nfetw o  
czci

Każdy, przynależny do w spól­
noty przedsiębiorstwa, ponosi od­
pow iedzia lność za sumienne wy­
pełnianie swoich oDowiązków. U- 
stawa przepisu je wypadki, w  któ­
rych ma być stosowane sądow­
nictwo czci społecznej. Dotyczą 
one zarówno n iew ypełn ian ia obo­
w iązków  przez pracowników, jak 
i nadużycia stanowiska przez 
k ierowników  w  przedsięb iorstw ie. 
Sądownictwu temu nie pod lega ją  
urzędnicy i żołnierze.

Karam i, stosowanen.i przez sa­
downictwo czci, są: ostrzeżenie, 
nagana, kara porządkowa pien ięż 
na do 10.000 marek, pozbaw ien ie 
prawa zajm owania stanowiska 
przywódcy przedsięb iorstwa lub 
męża zaufania, i w reszcie w yda­
lenie z dotychczasowego za jęcia .

Sąd czci społecznej zostaje po­
wołany na zarządzenie pow iern i­
ka pracy dla jego  okręgu. Sąd 
czci składa się z sędziego państ­
wowego, jako przewodniczącego, 
oraz z jednego przedsięb iorcy i 
jednego męża zaufania, jako ław ­
ników. Ław ników  m ianuje sędzia 
przewodniczący z listy, przedsta­
w ionej przez N iem ieck i F ron t 
Pracy.

Od orzeczenia sądu czci dopu­
szczalne je s t odwołanie do trybu­
nału czci Rzeszy, który składa 
się z dwóch wyższych sadowni­
ków, oraz jednego przedsiębiorcy 
i jednego męża zaufania.

B u d i K  O ś w i a t y
1 milion zredukowano uposażenia  

nauczycieli zagranicą
Sejmowa komisja budżetowa oma­

wia dziś od rana budżet .Ministerstwa 
Oświaty.

Ogólna cyfra wydatków w t\ m 
dziale-wynosi 3I1.1S3.530 zl. to jest 
o 158 miljonów mniej niż w roku 
bit-żącym. Cyfry fe świadczą dubit- 
nic w jakiem tempie za rządów sana­
cyjnych postępuje redukcja wydat­
ków na oświatę, przy równoczesnem 
ogromnemu wzroście potrzeb. W  szkol 
nictw.e powszeehnem w porównaniu 
z.r, 1929/30 wydatki spadiy o 70 miljo 
nów a ilość nauczycieli o 4.500. Pod­
czas gdy liczba dzieci w  wieku szkol­
nym wzrosła w tym samym czasie 
o 1.400.000 dzieci.

Ogólna liczba dzieci w wieku szkol 
nym pozostających poza szkolą, wy­
nosi 458000. Wobec togo załamała 
s-ę całkowicie realizacja nauczania 
powszechnego w Polsce W  prelimi­
narzu na rok przyszły wydatki na u- 
posażenia wynoszą 285.229.990 to jest 
91 proc. budżetu. W  administracji 
szkolnej wydatki osobowe uległy 
znacznemu obniżeniu spowodu reduk­
cji i to dwu etatów: wydatki ogólne 
zmniejszono o 2.898.000 zł. spowodu 
zniesienia zasiłków na opłaty szkolne 
dla dzieci funkcjonarjuszów państwo 
wych. W  szkolnictwie powszeehnem 
ilość etatów zmniejszyła się z 68.085 
n, 67.585 to iest o 500 spowodu iiic- 
zamieszczenia w preliminarzu prze­
widywanej w roku poprzednim lecz 
nic uruchomionej liczby 500 etatów-
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T r iu m fa ln y  p o c h ó d

£  ełih 5 1 * 2  i® .1 ii* A «  r
.•Vzy dalsze przedstawienia ,,E 

milji Plater11 dane będą w niedzielę 
21 b. 0 godz. 12 ej w poi., w 
poi. '“-działek o godz. 8-rr.ej wiecz. i 
we wtorek o gouz. 8 mej wiecz.

Fascynujący rapsod bohaterski 
Kor.czyńskiego „E m ilja  P la te r 11 wy­
wołał olbrzymie zainteresowanie. Do 
Teatru W ielk ego na przedstawienia I 
wyprzedane do ostatniego miejsca | 
spieszy fa druga W arszawa, ta glęb 1 
sza, dl3 k  ̂ -rej świat idei, honoru : j 
wolność uie jest przeżytkiem an: 
faeecją międzynarodowego snoba 
Żywiołowy temperament dramaturga 
i potęga jego siowa działają jalc o- 
żywczy prąd, który wzrusza 1 wstrzą 
sa do głębi.

Eugenja Godl wska w prześlicznie 
Tranej roh hrabianki Emilji staje

się ulubienicą widzów. Znakomitą pc 
stać jen. Giełguda daje Wyrzykow­
ski. Doskonałe figury tworzą pp 
Wojdalińska, Butryn , Działasz, Fręy 
man, tVi*słocki, Leśn- owski, M łsk , 
Słupski i inni. Cały zespól ś\victn'e 
zgrany darzony jeśt burzliwemi o- 
klaskami.

Kasy Teatru Wielkiego i Orbis i;
tri. 601-00 sprzedają j uż bilety r" 1 
lessystkic trzy przedstawienia bez do­
płaty. Wujlcpin zataczam zapetcuić so­
bie miejsc,e. lioleis r.a arierzc 'ji4Ż'j?d 
ż-cio rzędu wraź*z dc piatami r.a P. P.

Cz. K. i  z/. ~0 gr., krzesła ta lożach 
i na I  p. 1  zl. po. balkon II  p. 1  zl. 05, 
U l p. S5 gr.., IV  p. 50 gr.

(Kom.)

Opłaty na uposażenia nauczycieli 
w szkolnictwie zagranicznem zredu­
kowano o 1 miljon złotych, a kredyt 
na zasiłki i stypendja o 400.000 zl. W 
budżecie szkolnictwa wyższego stan 
etatów pozostał niezmieniony, a do­
konana redukcja części katedr nic 
znajduje jeszcze wyrazu w prelimina­
rzu. Wydatki inwestycyjne preliminu­
je się w kwocie 1.300.000 zf. to jest
0 895.000 mniej niż w  roku bieżą­
cym.

Jak w innych ministerstwach tak
1 w budżecie Oświaty potworzono 
różne fundusze, a mianowicie taksa 
administracyjna ogólna, z której 
wpływy osiąga się z opłat uczniów 
szkół państwowych. Taksa admini­
stracyjna szkół artystycznych oparta 
jest na tych samych wpływach. Fun­
dusz na rzecz szkół zawodowych sta­
nowią dodatki do świadectw przemy­
słowych i kart rejestracyjnych.

Fundusz „stypendja akademickie” 
czerpie swoje wpływy w corocznej 
dotacji ze skarbu państwa, z opłat stu 
denckich, wpłat instytucyj samorzą­
dowych oraz osób prywatnych na
cele stypendjów, wreszcie do fundu­
szu tego wpływają zwroty stypen­
djów dawniej pobranych. Fundusz 
,,opłat studenckich” czerpie swoje
wpływy wyłącznie z opłat, pobiera­
nych od studentów szkół wyższych.

Całe niemal przedpołudniowe po­
sadzenie komisji zajął referat posła 
Zdzisława Stronskiego z BB.

Program  uroczystości
Ku czci Powstania Styczniowego

Ku uczczeniu 71-ej rocznicy Pow­
stania Styczniowego odbędzie się w 
stolicy, z inicjatywy Towarzystwa 
Przyjaciół Weteranów’ 1863 r., szereg 
uroczystości. W  przedzieli uroczysto­
ści w niedzielę 21 b. m. punktem kul­
minacyjnym obenodu hędzie trady- 
cyjny pochód pod Krzyż Traugutta.

Zbiórka organizacji nastąpi w nie­
dzielę 21 b. m. o godzinie 12.45 w 
południe na placu Pilsudsk ego. Przed 
wyruszeniem pochodu weterani 1863 
r- w  asyście wszystkich pocztów
sztandarowych, biorących udział w
manifestacji złożą wieniec na Gro­
bie N" 'znanego Żołnierza.

Do pochodu dołączą się również
uczestnicy uroczystej nkademji, którą 
ku czci powstania odbędzie się, o 
godz. 11-ej w sali Rady Miejskiej. 
Wstęp na akademję za zaproszenia­
mi

Wieczorem, o godz. 20-ej, odbę­

dzie się w Domu Żołnierza na Pradze 
Garnizonowy Obchód Powstania 
Styczniowego. Nazajutrz w ponie­
działek jako wc właściwą rocznicę 
odbędzie się o godz. 10 rano, w ko­
ściele garnizonowym, przy ul. Dłu­
giej, nabożeństwo żałobne za pole­
głych i zmarłych uczestników Pow­
stania Styczniowego.

O godz. 11.30 nastąpi otwarcie 
Świetlicy Weterańskiej w  Domu 
Żołnierza. Poczynione zostały kroki, 
aby plac przed tym Domem został 
nazwany „Placem Weteranów 1863 
r.” , na co władze miejskie wyraziły 
już swą zgodę.

święto powstańcze zakończy o 
godz. 20-cj w teatrze Wielkim uro­
czyste przedstawienie rapsodu boha­
terskiego Kończyńskiego p. t. „Emil­
ja Plater”, poprzedzone okolicznościo- 
wcm „rzcmćw.eniem. .. -

Ochrona praco w n ika
Pracownik, k tóry otrzym ał w y­

m ówienie po w ięce j, n iż rocznej 
pracy w  jakiem ś przedsięb ior­
stw ie, ma prawo odwołać się do 
sądu pracy. Jeżeli sąd pracy przy 
sna słuszność pracownikow i, 
przedsiębiorca ma do wyboru : a l­
bo p rzy jąć g o  do pracy ponownie, 
albo też w yp łacić  uds-zkodew-nie.

Ostatnie dwie części ustawy 
m ówią o pracy w  służbie publicz­
nej, która nie je s t  ob jęta ustawą 
o uregulowaniu pTacy n arM ow ej 
ma być natom iast uregulowana 
osobną ustawą, oraz o przepisach 
końcowych i przechodnich. Usta­
wa niemal w  całości wcnoctzi w 
życie w  dniu 1 m aja r. b.
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Nowi posłowie
Główna Komisja Wyborcza usta­

liła już 1 azwiska posłów, któszy 
wchodzą do Sejmu, w  miejsce ska 
zanych wyrokiem brzeskim pp. Bar- 
liekicgo, Ciołkosza, Dubois, Liber 
mana, K iem ika i Witosa.

Do Sejmu wejdą: pp. Maciej Ra­
taj, b. marszałek Sejmu, i  Józef 
Steinhof, rolnik, do Klubu Ludowc- 
go; prof. Ludwik Kulczycki do 
.\ P R ; Adam Kury łowicz, prezes 
Związku Zawodowego Kolejarzy’ do 
PPS, oraz Roman Janowski, księ 
gar z. i Marjan Cieplak, nauczyciel, 
którzy zostali postawieni na liście 
Centrolewu, ale ostatnio przeszli do 
sanacji. P . Cieplak powraca zresztą 
do sanacji powtórnie.

Nowy senator
Senator Stanisław Kobyłińslr t  

Chrzęść. Demokracji złożył swój 
mandat, a w  miejsce jego wchodzi 
p Kędzior, wicemarszałek Sejmu 
śląskiego. Sen. Kobylitisk’ został 
świeżo mianowany notarjuszem.

Konflikt o. woiEwody
z zremia^inem 

przed S ą d e m  Obywatelskim
Duże ^aiuteresowanic opinji w 

Małopolscc Wschodniej wywołują 
wiadomości o konflikcie między jed­
nym z tamtejszych właścicieli ziem­
skich, p. R, a b. wojewodą tarno­
polskim, p. Moszyńskim, i o nie­
zwykłymi sposobie załatwiania tego 
konfliktu. P. R., właściciel wielkich 
majątków leśnych, miał niejedno­
krotnie sprawy z władzami, zarów­
no o wymiar podatków, jak i o wy­
ręby leśne. Sprawy te jednak to­
czyły się nonnaluemi drogami, a po­
dobno skończyły się w jednym wy­
padku nałożeniem na p. R. ogrom­
nej grzywny’ pieniężnej, za riieslo- 
sowanie się do przepisów o wyrę­
bach. W ostatnich miesiącach za­

szedł n iędzy p. R. a b. wc^ cwooą 
Moszyńskim jakiś nowy konflikt. 
Niewiele o nim wiadomo, ale osob­
liwość jego polega na sposobie, w 
jaki ma być załatwiony. Mianowicie, 
powołana została do rozpatrzenia 
sprawy’ specjalna komisją, zwołana 
z wysokich dygnitarzy. Prezesem je j 
jest gen. Górecki, prezes BGK, za 
stępcą jego p. Stefan Starzyński, 
wiceprezes tego Banku, a członka­
mi dyrektor Departamentu Podatko­
wego Min. Skarbu, p. Koszko, szef 
gabinetu Ministra Spraw Wewnętrz­
nych, p. Śliwiński, i zastępca szefa 
Kanceła.rji Cywilnej Prezydent? . 
IIP., dr. Skowroński. Komisja odby* 
ła już kilka posiedzeń.

Defiryt w grudniu 18'? miljonu
(Coraz w iększe  w ydatk i

DcchocB państwowe w r  ' t  
niu ub r. osiągnęły wysokość 175 
m iljonów  zł., a wydatki —  1°3.7 
m iljona. A  w ięc grudzień przy­
niósł nam de ficy t w  wysokości 
18.2 m ilj. zł.

Od początku roku budżetowe­
go, t. j. od kw ietn ia 1933 r. do 
I g o  stycznia b. r. ogółem ' ' 'd i o ­
dy państwa wyniosły' 1.389 m ił- 
zł., a wydatki i.581 m ilj. zl. W

ciągu w ięc tych dziew ięciu  m ie­
sięcy d e ficy t budżetowy wyniósł 
zl. 182.7 m ilj.

D e ficy t w  grudniu nieco się 
zm niejszył w  porównaniu du li 
stopada. Jednak od czasu em ilo- 
wania ,,’Pożyczk i N a rod ow e j" wy­
datki państwowe wykazu ją n ie­
pokojący wzrost, co zda je  się 
wskazywać na zmn V s z e n ie  .wy 
siłków  w  kierunku Kompresj. 
wydatków.

„Pojednawcza oferta Hitlera unicestwiona’
Niemieckie komentarze do listu Neuratha

B E R L IN , 17. 1. Konsul nie Kwencję wystąp ien ia  Rzeszy z 
miecki w’ Genew ie w ręczy ł gene- , L ig i.
ralnemu sekretarzow i L ig i  odpo 
w iedź rządu n iem ieckiego na za 
proszen ie do wziięcia udziału w 
dyskusji nad sprawą Saary. Od- 
jrowiedź ta b rzm i:

Panie sekretarzu jeneralny. Po-

„B er lin er  T ageb la tt" insynu­
uje, że koła, które żądały zapro­
szenia N iem iec, starać się będą 
n a jgo rłiw ie j wyzyskać ich n ie­
obecność. D zienn ik  ostrzega 
przed „nadużyw an iem " obecnej

twierdzajac z podziękowaniem od-1 sytuacji, ośw iadczając, iż  oznia-
hiór pańskiego pisma z dnia 15 
stycznia, mam zaszczyt zakomuniko­
wać panu, że rząd niemiecki mim< 
pełnego uznania dla stanowiska, wy­
suniętego na posiedzeniu rady Ligi 
z dn. 15 stycznia, musi iednak z ża­
lem powstrzymać się z zasadniczych 
powodów od udziału w obradach ra­
dy Lig? nad punktem 26 porządku 
dziennego.

Proszę przyjąć... i t. d.

(— ) Yon Neurath“ .

B E R L IN , 18. 1. (P A T . ) .  —  W  
komentarzach do odpow iedzi 
rządu Rzeszy prasa niem iecka 
podkreśla, że stanowisko n iem ie­
ckie nie powinno zaskoczyć n i­
kogo, a najm niej ju ż zaprasza ją­
cych, gdyż stanowi ono konse-

czałoby to kom prom itację L ig i 
N arodów .

W ed łu g  korespondenta genew ­
skiego „Boersen  Z tg.“  koła poli­
tyczne Genewy, nawet takie, któ­
rych nie można posądzać o sym- 
patję dla N iem iec, m ów ią o „u- 
n icestw ien iu  przez F ran c ję  po­
jednaw czej o fe r ty  kanclerza H i­
tle ra ".

„D er T a g "  w yraża  zadow ole­
nie spowodu odrzucenia przez 
min. Neuratha w szelk iej prób”  
podważenia stanowiska n iem ie­
ckiego wmbec instytucji genew ­
skiej. Genewa bedzie musiała 
sczasem oswoić się z myślą, iż 
decyzje Rzeszy z 14 październ i­
ka i 12 listopada ud. r. są osta­
teczne.

Francja w ym aw ia
Traktat handlowy z Niemcami

BERLIN 17.1. Rząd francuski 
złożył za pośrednictwem ambasado­
ra w Berlinie notę z wypowiedze­
niem t-aktatu handlowego franeu- 
sko-men.ieckicgo, zawartego w- roku 
1927. Wypowiedzenie to rozpocznie 
się dnia 19 b. m.

Jednocześnie rząd francuski za­
wiadamia. iż gol o w jest podjąć no­
we rokowania celem uregulowania 
wzajemnego . obrotu handlowego.

B E R LIN  18.1 (P A T ).  W  'związku 
/. wypowiedzeniem przez Francję 
traktatu handlowego z Nicmc-ami

„Yoelidscher Beobachter1' pisze:
W obec zarządzeń, wyraźnie wska­

zujących, że Niemcy starały się unik­
nąć dalszego zaostrzenia konfliktu 
gospodarczego z Francją, wypowie­
dzenie traktatu handlowego prze3 
nią wywołać musi w Niemczech 
zdziwienie. Należy również w inte­
resie stosunków politycznych żywić 
nadzieję —  pisze dziennik —  że no­
wi' rokowania, na które zgodzą się 
oba rządy w duchu zgodnej współ­
pracy, wkrótce, doprowadza do po­
myślnego wynika.

>
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<:yn!(Z!r» zaN (a tolkjanh
przetf sPdem doraźnym  w B iałym stoku

B IA Ł Y S T O K  18.1. W  dniu wczo­
rajszym przed Okręgowym Sądem 
Wojskowytn w Białymstoku rozpo­
częta się rozprawa doraźna przeciw­
ko Janowi Ciborowskiemu, dezerte­
rowi z axm ji i mordercy ś. p. poli­
cjanta Ignacego Maciejewskiego.

Ciborowski jest młodym człowie­
kiem, liczącym 23 lala, z zawodu 
stolarzem, 4-nrotnie już karanym zn 
rozmaite przestępstwa. Mimo mło­
dego wuku, posiadał on bardzo bo­
gatą przeszłość kryminalną. Będąc 
jeszcze dzieckiem, stracił ojca i wy­
chowywał się w przytułku dla sir- 
rot, następnie zaś w zakładzie B ra­
ci Albertynów. Ciborowski był ko­
lejno introligatorem, tokarzem, 
krawcem i stolarzem. Wreszcie w r. 
1928 sprzykrzył sobie te wszystkie 
zajęcia i rozpoczął nową karjerę, 
tym ra&om już przestępcze.

Rozpoczął od kradzieży rowerów. 
Później wyspecjalizował się w kra 
dzieżach kolejowych, aż wreszcie 
przeszedł 4a inne, bardziej niebez­
pieczne fon ry  przestępstw, miano­
wicie na włamania. K iedy w śledz­
twie powiedziano mu, że sądzony 
będzie przez Sąd Doraźny, nic oka­
zał żadnego strachu, bądź zdziwie­

nia i spokojnie obliczył obowiązują­
cy, w myśl przepisów prawa, termin, 
mówiąc: „Do 19-go stj cznia będzie 
ze mną koniec'1. -

Jan Ciborowski pełniąc służbę w 
wojsku, w 42 p. p. 4 b. m , w za­
miarze pozbawienia życia st. post. 
Maciejewskiego, strzelił do niego 
kilkakrotnie z karabinu, powodując 
natychmiastową śmierć ofiary. Po ­
nadto oskarżony jest o to, że na­
stępnego dnia, wpobliżu stacji kolc­
owej Lewickie, w zamiarze pozba­

wienia życia post. śpiewaka, strze­
lił do niego, raniąc go w szyję. Zo­
stał jednak obezwładniony i ujęty.

Ciborowski przyznał się do zabój­
stwa oraz postrzelenia drugiego po­
licjanta. Karabin wziął ze swei kom- 
panji, naboje zaś otrzymał, gdyż 
miał brać udział w patroli. Tę spo­
sobność chciał wykorzystać, ażeby 
zabić znienawidzonego sierżanta, nie­
jakiego Knca, który swego czasu 
spowodował, iż Ciborowski skazany 
był na 6 miesięcy wiezienia.

Gdy patrol, w którym brał u- 
dział oskarżony, znalazł się na uli­
cy, Ciborowski odłączył się od nie- 
go_i udał się do mieszkania sierżan­
ta Kuca. Ponieważ sierżanta nie za-

K r o n i k ?  ‘

K U R S  OBRONY PR ZE C IW ­
GAZOWEJ

Z  inicjatywy Koła miejscowego 
nr. 30 LOPP., w  dniu 16 b. m. zo- 
st“ ł uruchomiony 10-godzinny kurs 
informacj jny obrony przeciwgazo­
wej pod hasłem: „Zorganizowanym 
i  ■uświadomionym w  obronie prze- 
eiirlotniczo-gazowel nic grozić nic 
będzie". Kurs rozpoczął się w schro­
nie przeciwgazowym w gmachu Ra­
tusza o godz. 9 mu. 15 wiecz.

Z P A L E S T R Y  K A L IS K IE J  
Na odbytem zebraniu adwokatów 

kaliskich w gmachu Sądu Okręgowe­
go wy brano ponownie delegatem 
Rady Adwokackiej p. mee. posła Z. 
Jaźwi liski ego, zastępcą zaś p .. moc. 
Szala.

M IA N O W A N IA  W  SADZIE  
Magister prawe, p. Kazimierz Po- 

łaiyński, mianowany został aplikan­
tem sądowym z przydziałom do Są­
du Grodzkiego w Kaliszu.

NOCNE D Y żJR Y  A P T E K  
Od 16 do 31 stycznia r. b. Docnc 

dyżury pełnią następujące apteki w 
Kalisza: P. Pewniokiego, pl. 11 L i­

stopada nr. 4 i p. Fiotrowskiego, pl. 
Kilińskiego nr. 4.

R E PE R TU A R  K IN  
Miraż wyświetla film  p. t. „Jej 

królewska niuść".
Słońce: „Madame Buterfly".
Pan : „Statek komedjantów i „Spa­

lone mosty".
KTO  BRDZIE 

PREZYD EN TEM  M. R A L IS Z A " 
Od pewnego czasu daje się zaob 

serwować cichą, lecz dość intensyw­
ną walkę pomiędzy stronami, zain- 
teresowanemi w  przyszłych rządach 
miejskich naszego miasta. Mówi się 
dużo o koricząccm Się panowania na 
Ratuszu kaliskim p. prezydenta Sza- 
rasa,

W  ubiegłym tygodniu odbyło się 
zebranie t. zw. Grupy Gospodarczej 
kaliskiego BBW R. Na tem zebraniu 
dr. Ważny wygłosił odczyt na te­
mat budowy nowej rzeźni w Kali-, 
szu. Po tym rcieracie wywiązała się 
obszerna i namiętna dyskusja, w 
czasie której wytknięto p. Rzaraso- 
wi niepłanową gospodarkę, ba, roz­
rzutną w każdym calu.

stał, wyszedł na ul. Warszawską, 
przypuszczając, że tam go spotka. 
Następnie wszedł do sieni Urzędu 
Śledczego i przez szybę obserwował 
spacerujących przceboduów. W  pew­
nym momencie z ulicy wszedł do 
sieni policjant, co w ilząc Ciborow­
ski, oddał do r :ego trzy strzały i 
następnie poszedł do mieszkanie1 
sierżanta, a dopiero później uciekł. 
Zatrzymany został, jak już wyże,i 
wspomniano, na stacji kolejowej Le­
wickie, w chwili, gdy ranił post. 
Śpiewaka.

Wszystkie tc okoliczności z jaknaj- 
dokładmejszemi szczegółami podał cy­
niczny morderca, nie okazując przy 
tem żadnej skruchy. Przeciwnie. 
Tewne drobne szczegóły, podane w 
zeznaniach świadków, skwapliwie 
prostuje, me licząc się zupełnie z 
groźbą odpowiedzialności, która go 
czeka. Człowiek ten sprawia wraże­
nie, żc wysila się, ażeby nie przed­
stawić się wobec sądu w świetle 
człowieka naiwnego i niedoświadczo­
nego. Do rozprawy powołano szereg 
świadków, główn’ 0 spośród przełożo­
nych oskarżonego oraz wojskowych 
z plutonu żandarmeiji, którzy pro 
wadzili dochodzenie w tej sprawie.

Wyrok Sądu Doraźnego ogłoszony 
prawdopodobnie zostanie dziś jesz 
cze wieczorem.

W  sobotę, dnia 20-go b. m., Koło 
Geodetów Studentów Politechniki 
Warszawskiej urządza w  salonach 
Stowarzyszenia Techników (C zac­
kiego 3/5) Doroczny Reprezentacyjny 
Bal Geodetów.

Początek balu o godzinie 22.30.

*

Zarząd Okręgu Warszawskiego 
Związku Sybiraków organizuje w  
piątek w  dniu 19 stycznia r. b. w  sali 
„A d rii" dancing fowarzyski dla 
swych członków i wprowadzonych 
gości.

Celem zabawy jest wspomożenie 
niezamożnych i bezrobolnych b żol- 
n;erzy dywizji syberyjskiej.

Z li raju
POZNAŃ. —  Magistrat na śro­

do wem posiedzeniu zdecydował się 
zmienić ustawę o nowej taryfie 
tramwajowej. Jak donosiliśmy, usta­
wa ta wywołała zdecydowany sprze­
ciw tutejszego społeczeństwa. W ysy­
łano delegacje do wyższych instan- 
cyj i nie pominięto żadnego sposo­
bu interwencji w tej sprawie. Osta­
tecznie dyrekcja PKE  przęawczoraj 
przystąpiła do rew izji taryfy i wpro­
wadziła na nowo dawne bloczki dla 
młodzieży szkolnej. Cena za bilet 
tramwajowy dla dzieci szkolnych 
wynosi 7 gr., a nie 10.

K IELCE . —  Na powracających 
sankami z targu w Kielcach K azi­
mierza, Wincentego i  Józefa Szwe­
dów oraz Jana W ilezkę napadł na 
ul. Piotrowskiej jakiś osobnik, któ­
ry, dopadłszy sani, porwał worek z 
żywnością. Gdy wieśniacy rzucili słę 
w pogoń za napastnikiem, ten wy­
rwał kłomcę z sani i pobił ściga­
jących Jozefa i  Wincentego Szwe­
dów przewieziono do szpitala św. A  
leksamdra, ale napastnika areszto­
wano.

Zaznaczyć tu należy, że w dziel­
nicy nicwachlowskiej w Kielcach 
napad ten wywołał dużo poruszenie, 
gdyż od jak !cgoś czasu tego rodza­
ju incydenty zdarzają się fam dość 
często.

ŁÓDŹ. —  Przebywa tutaj dotych­
czasowy naczelnik Urzędu Śledczego 
we Lwowie, nadkomisarz Petri, któ­
ry z końcem miesiąca obejmie urzę­
dowanie. Dotychczasowy naczelnik 
Urzędu Śledczego, podinspektor No­
sek, zostajo przeniesiony na stano­
wisko naczelnika Urzędu Śledczego 
wt Lwowie.

ŁÓDŹ. —  Robotnicy w przemy­
śle dzianym postanowili proklamo­
wać strajk, wskutek rozbicia roko­
wań, które toczyły się między ro­
botnikami a pracodawcami. Ponie­
waż inspektor pracy pod.iął cszcze 
jedną próbę interwencji i wyzna­
czył nowy termm układów na pią­
tek, 19 b. m., wobec tego prokla­
mowanie strajku postanowiono od­
roczyć do sobotv, 20 b. m., uzależ­
niając strajk od ostatecznego wyni­
ku pinfkowei konforoneli.

Charakterystyczny proces w  N.T.A.
Czy wróżbiarstwo test dopuszczalne?

N a  wokandzie N a jw yższego  
Trybunału  Adm in istracy jn ego  
znajdzie się w  dniu 22 stycznia 
n iezw ykle charakterystyczny pro 
ces, który rozstrzygnąć ma o do­
puszczalności procederu w róż­
biarstwa. Do N . T . A . wpłynęła 
skarga przeciw ko decyzji w o je ­
wody pom orskiego, zakazującej 
upraw ianie w różb iarstw a n ie ja ­
kiej Pau lin ie  W rób lew sk ie j, któ­
ra za pośrednictwem  prasy i ulo­

tek w erbow ała klientów.
W ładze adm in istracyjne, w y­

dając tę decyzję, stanęły na sta­
nowisku, że w różb iarstw o nosi w 
zasadzie cechy przestępstwa kar­
nego o charakterze oszustwa i z 
tego też w zględu  zakazały wróż- 
b iarce ogłaszania się i wykony­
wanie procederu.

Obecnie najw yższa instancja 
rozstrzygnąć ma o słuszności te j 
tezy.

Cofnięcie dymi
dyrektora  Gozcwni M iejskiej

Jak przed kilku dniami donosiliś­
my, dyrektor Gazowni Miejskiej, inż. 
Świerczewski, wystosował do urzędu­
jącego prezydenta miasta pismo, za­
wiadamiające o rezygnacji z zajmo­
wanego stanowiska.

Urzędujący prezydent przyjął re­
zygnację dyrektora Świerczewskiego 
do wiadomości i mianował p. o. dy­
rektora gazowni inż. Ostrowskiego.

Na temat ustąpienia ze stanowi­
ska dyrektora Świerczewskiego krą­
żyły w Warszawie liczne pogłoski. 
Jak się dowiadujemy, powodem ustą­
pienia ze stanowiska długoletniego

dyrektora Gazowni były zarządzenia 
władz miejskich w stosunku do per 
sonelu gazowni, na któie dyr. świer- 
czewsm nie wyraził zgody.

Już po zgłoszeniu przezeń rezy 
gnacji sprawa, która spowodowała 
zatarg, została wyjaśniona.

W  związku z tem dyr. Świerczów 
ski zwrócił się do prezydenta mia*ta 
z listem wyjaśniającym. Prezydent 
miasta przyjął ten list do wiadomo­
ści. W  zwaązKu z tem w najbliższym 
czasie spodziewać się należy powro­
tu dyr. Świerczewskiego na stano­
wisko dyrektora Gazowni

Stronica sądowa

Peoróżuj samulatpm
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Wle£c? z Piotrkovra
60.000 ZŁ. N A  PO ŻYC ZK I 

BUD O W LANE

Z funduszów, przeznaczonych na 
akcję fcredytowo-budowlaną Piotrko­
wowi przyznano na drobne budow­
nictwo, tak murowane, jak drewnia 
ne, 60 tys. złotych.

Warunki korzystania z kredytu są 
następujące:

1) Maksimum kredytu 4000 zł. i 
nie więcej, jak 50 proc. kosztorysu 
budowy

2)  O pierwszeństwie decydu,,., wy­
sokość wkładu własnej gotówki w 
stosunku do żądanego kredytu.

3 ) Zabezpieczenie na I  numerze 
hipoteki.

4) Oprocentowanie 3 i trzy czwar­
te proc a po spłaceniu pierwszej 
raty amortyzacyjnej —  3 i  pół 
proc

5) Okres amortyzacyjny 25-letni
Zgłoszenia przyjmuje do dn. 1

marca Biuro Wydziału Teehn. Ma­
gistratu.

POD D O M KI KOLON J I 
ROBOTNICZEJ

Dyrekcja Lasów Państwowych 
wyraziła zgodę na rozparcclowif”  e 
terenu, posiadanego przez nią przy

ul. Dąbrowskiego pod budowę dom- 
ków kolonji robotniczej. 

IN S P E K C JA  25 P U Ł K U  PIECH- 
W  ub. noniedziałek bawił w P iotr­

kowie na mspekcji 25 p. p. nowo- 
mianowany dowódca 7 dywizji pie- 
chotv

Komunikaty teatrów
PREM JERA W  TEATRZE  M AŁYM

W Teatrze Małym J obiegaj; koń­
ca próby najrowszej komedji St. 
Biedrzyńskiego p. t. „Ten i Tam­
ten". Terenem kapitalnej akcji ko­
medji jest prowincjonalne miastecz­
ko JagcJów ze swą przewrotną plot­
ką, komizmem i galerją arcypoc.es/.- 
nych tynów.

W „T jm  i Tamtym" dominu ie 
pierwiastek uczuo'owcśc:. Rozbraja­
jącą naiwność i dobroć ludzką przi • 
ciwrtawia autor wyrachowanej nik- 
czeirnośc.’ i duchowemu przekup 
stwu.

Ostatnia komedja Biedrzyńskiego 
otxzyma'a świetny zespół wykon iw  
eów i  Gorczyńską, Warneck m, Zel­
werowiczem i Samborskim na czele.

Premjera odbędzie się w piątek 
19 b. m.

Wypadki i kradzieże
POŻARY

Przy ul. WolsKiei 18, w  schroni­
sku dla sierot żydowsk ch, wskutek 
zaprószenia ognia zapaliły się śmie­
cie nagromadzone za piecem. Pogo­
towie IV oazialu straży, w  ciągu 20 
minut, pożar ugasiło.

—  Trzy ul. Żelaznej 54/56, w  mie­
szkaniu Feliksa Dąbrowskiego, na II 
piętrze, wskutek szczelin v  przew o­
dzie dymowym, zapaliła się podłoga. 
Pogotow ie IV  oddziału po godzinnej 
akcji, pożar ugasiło.

—  Przy ul. Nalewki 18, wskutek 
wadliwego wpuszczenia, zapaliła się 
belka w przewodzie dymowym na 
klatce schodowel Pogotowie Ratun­
kowe w ciągu półgodzinnej akcji, 
pożar ugasiło.

ZAMACHY SAMOBÓJCZE
28-letni Kazimierz Jankowski, stu­

dent (Ząbk i), w  zamiarze samobój­
czym, zadał sobie nożem kilka ran 
ciętych klatki pie-siowei i lewego 
przedramienia, na ul. Zakroczymskiej 
4/6 przed filją pierwszego szpitala 
okręgowego nr Mars i. Pdsudskiego.

—  24-letnia Stella Rozeoberżanka 
(Górczewska 15). napiła się esencji 
octowej na rogu ul. Pańskiej i Żelaz­
nej.

—  20-letm mężczyzna niewiadome­
go nazwiska i adresu, otruł się jody­
ną i nieznaną substancją w  bramie 
domu Elektoralna 15. Wszystkim o- 
fiarom zaw odów  życiowych pmnocy 
udzieliło Pogotow ie, poczem Rozen- 
berżankę przewiozło do szp ial; na 
Czystem, Jankowskiego —  do św 
Pocha -i nieznanego desperata —  do 
Dz. Jezus.

Zi... ŹDŻENIE PALCÓW
Przy ul. Nowolipie 49, W igdor 

Weichcajg, handlarz, doznał zmiaż­
dżenia w drzw ach palca prawej ręki.

—  Szymon Wajsman, robotnik 
(Tw arda 26), doznał zmażdzenia w  
trybach maszyny przy ul. Nalewki 
19, palca prawej ręki —  Nieszczęśli­
wych przewieziono na stację Pogo ­
towia i udzielono im pomocy.

KU RS Ł Y ż W IA R a K I 
D LA  D ZIEW CZĄT

Najtańszy kurs nauki jazdy na 
łyżwach organizuje d'.a dziewcząt i 
kobiet Towarzystwo Krzewienia Kul 
tury Fizycznej Kobiet przy współu­
dziale Pol. Zw. Łyżwiarsk igo. Kurs 
odbędzie się na stawie Łaz enkow- 
skim pod kierunkiem wykwalifiko­
wanych instruktorek i obejmie dwie 
grupy: nauka jazdy dla początkują­
cych i 2) naukr jazdy figurowej dlc 
zaawansowanych. Kursy rozpocznę 
się w  końcu stycznia. Opłata za cały 
kurs, który złożony będzie z Tku- 
nastu lekcji, wynosi zaledwie zl. rO, 
licząc już w  ten. wejście na staw 
Łazienkowski. Zapisy przyjmowane 
są w gmachu Staszica przy ul. Pol­
nej 60, w piątki i wtorki w  godz. 
18— 20 na lekcjach gimnastyki.

Hokej
POGOŃ MISTRZEM W O ŁY N IA
Zakończone zostały rozgrywki f oke 

jowe o mistrzostwo Wołynia w kl. A. 
Decydujący mecz Pogoń —  PKS za ­
kończył się zwycięstwem Pogoni w 
atosunku 5 0.

t e n  - s

TEN ISIŚC I AM ERYK I 
Tilden zapytany, jak ustaliłby 

skład Davis - cupowej repreaenfae 
Stanów Zjednoczonych, aby odzyskać 
puliar Davisa, oświadczył, żo wvstar 
czyłaby do tego celu S-usobowa re­
prezentacja: Frankic I  arker, Ger.e
Maco i Sidney Wood.

Jak wiadomo, Parker —  Gajkow­
ski jest Polakiem i minio swoich 18-u 
lat zalicza się już do najlepszych te­
nisistów Ameryki.

H t i i » p m a

ZAW O D Y KO NNE 
W  ZA K O PA N E M

W e wtorek zakończyły się w  Zako 
panem zimowe zawody konne konkur
sem pożegnania o nagrodę Sti warzy-
szenia Kupców i Przem ysłowców.
■ Startowało 35 koni. 1) por. Żeiew- 
. ki na Rumie, 2 ) rtm. Lewicki na 
Duncanie, 3 i 4-em miejscem podzie­
lili się por Dąbski - Nehrlich na Po- 
1 usie 'i por. Nowak na 01ivierze. 5-e 
miejsce —  por. Dmowski na Otello,
6 ) por. Sokołowski na koniu Senjor,
7) rtm, Lewicki na K kimora, 8 )  por. 
Rojcewicz na Black-Boyu, 9 ) por. Mo 
rawski na Wikingu, 10) por. Zelcw- 
ski na Zgrabnym.
mują o powyższem  zarządzerru, w y ­
rażając jednocześnie zdziw ienie, Że

REKORDY JAPOŃSKIE 
Oficjalnie uznano jako rekordy 

światowe odstępujące wyniki pływa­
ków japońskich: Hidoko Mayehata
(3 rekordy st. idas. naf ) — 8:00,8 s. 
na 200 m. — 6:24,8 sek. na 400 m. i 
8:08 S sek. na 500 m. Shoji Kiyoka- 
wa 5:30,4 sek. na 4U0 m. (nawznak).

Boks
DRUGA PORAŻKA W SZW ECJI
Wczoraj wieczorem odbyt się w 

Oercbro w Szwecji m ędzynz idowy 
mecz bokserski Poznan —  Oerebro 
zakończony zwycięstwem bokstiów 
szwedzkich w  stosunku 8:6. Ogółem 
wygrana 7 walk, bez półciężiiiej. 
Zwyciężali: w  wadze muszej Jarzą­
bek, w  koguciej Rogalski i w piór­
kowej Kajnur, przegrali: w wadze
lekkiej BąkowsKi, w pólśredriej 
Garutarek, w średniej Majchrzycki i 
w cieżkiej Piłat.

Mr K ILKU  w ie r s z a c h
Dziś, we czwartek odbedzie się de­

cydujące spotkanie hokejowe o tytuł 
mistrza Wars sawy. Do wami staną 
drużyny AZS i "Warszawianka. Mecz 
odbędzie się na torze I egji o godz. 
2u.l„.

*
Prasa czeska wiele miejsca poświę­

ca zarządzeniu Pol. Zw. piłki nożnej 
o zimowej zaprawie polskich piłka­
rzy przed moczem z Czechosłowacją. 
Wszystkie pisma szczegółowo infor- 
wśród wybranych 33 piłkarzy braku 
j t  Nawrota.

Zarząd Warsz. Okr. Związku Ho­
keja ni Lodzie zabronił stołecznym 
drużynom hokejowym rozgrywania 
meczów z Legją stołeczną. Zakaz ten 
spowodowany został nieureguloa. ane- 
mi zobowiązaniami finansowemi Le- 
g ji wobec Związku oraz ignorowa- 
: iem zarządzeń Związku.

Z A G R A N IC A
Rozegrany w Wiednia w ub. środę 

mecz hokejowy pomiędzy kanadyjczy 
kami Ottawa Sh .m—cks a reprezen­
tacją Austrji zakończył Ję łatwem 
zwycięstwem kanadyjczyków w  sto­
sunku 6:0.

W  ciągu roku 1933 „wyemigrowa­
ło" zagranicę 93 piłkarzy węgier­
skich. Jest to rekordowa eyfra w pił- 
knrstwie węgierskiem Z l !czbv tej 41 
piłkarzy przyj"ło engagement klu- 
buw francuskich. 21 —  czechmiłowac 
kieb, 8 —  azwajcsrski-h, 5 —  au­
striackich i belgiiskich, 3 —-  włos­
kich i portug ilskich, po jednym —  
do Polski, Niemiec, Rumunji, Jugo- 
sławji, Buigarji, Luksemburga i U- 
rugwa ju-

io.qgp ii,
W A R SZA W A , —  U rejenta 

Walońskiego pracował w charakte­
rze pomocnika Emil Mijakowski. 
Między rejontem a Mijakowskim 
istniały różne rozrachunki, przy­
czem zakwestjonowana została suma
10.000 zł., którą pomocnik wypłać i, 
jako prowizję, od sporządzania pro- 
tostów weksli. Rejent skierował 
sprawę do sądu i w pi< rwszej in­
stancji Mijakowski skazany został 
un półtora roku więzienia, przy­
czem wyrok ten został przez drugą 
instancję zatwierdzony.

Wczoraj Sąd Najwyższy wyrok 
ten skasował, podzielając wywody o- 
brony, żo suma 10.UU0 zł. mogła o- 
bejmować koszty prowadzenia kan- 
colarji.

N sazó r sąd o w y „P eP eG ett
W A R S ZA W A . —  Sędzia-komisarz 

jednego z największych nadzorów 
sądowych w Polsce, nad fabryką wy­
robów gumowych „PePeGc", prze­
dłużył o joden miesiąc, t. j. do dnia, 
21 lutego r. b. termin zebrania wie­
rzycieli firmy, dla zawarcia układu 
pojednnwczego. Przedłużenie nadzo­
ru sądowego spowodowane zostało, 
jak wiadomo, śmiercią Ilalperina, 
jednego z akcjonnrjuszów spółki. 
Ilalperin zginął w katastrofie lotni
C7-OJ

D em onstracje  
pa lestyń sk ie

W A R S ZA W A . —  Wczoraj przed 
Sądem Groazkim odpowiadali Iias- 
kiel Kuczyński i Boruch Milewski, 
oskarżeni o udzia! w demonstracji u- 
lieznej przeciw ograniczeniom wy­
jazdu do Palestyny. W  czasie de- 
monstracyj, któro odbyły się w l i ­
stopadzie r. ub. wybito kamieniami 
kilka szyb w oknach ambasady an­
gielskiej. Sąd skazał oskarżonych po 
6 miesięcy aresztu.

K atas tro fa  k o le jo w a
W A R S Z A W A . —  Dróżnik kolejo­

wy, Franciszek Osuch, skazany był 
na pół roku więzienia za niezamknię- 
cio toru kolejowego szlabanem w 
memencie, gdy nadjeżdżał pociąg.
Wskutek tego niedbalstwa pociąg
wpadł na furmankę i rozbił ją  w 
drzazgi

Obrońca Obucha przed Sądem
Najwyższym, który rozpatrywał tę 
sprawę, prosił o kasację wyroku, 
motywując tem, iż poprzednie in­
stancje uznały, ie  dróżnik winien
jest nieumyślnego spowodowania ka­
tastrofy kolejowej. Sąd Najwyższy 
oddalił skargę kasacyjną, przyczem 
stwierdził, żo dróżnik stworzył wa­
runki dla niebezpieczeństwa abstrak­
cyjnego, pomimo że w danym wy 
padku nie było ofiar.

A reszt na dochody  
d -ra  S iefanow sfciego

Władze sądowe obłożyły aresztem 
dochody z pracowni rentgenologicz­
nej dr. Stcfanowskicgo, który znaj­
duje się, jak wiadomo, w więzieniu 
jako oskarżony w  wielkiej aferze o 
pobieranie zahezek za wyrabianie

posad. Na skutek zgłoszenia przez 
poszkodowanych protensyj w wyso­
kości około 200.000 zł., wpływy ma­
jątkowe uwięziouego doktora są  
ściągane do depozytu sądowego

Proces szp ieg o w ski
OSTRÓW M AŁO W IĘ C K A . —  

Przed Sądem Okręgowym, jako Do­
raźnym, zakończony został proce 1 
5-ciu Niemców, oskarżonych o szpie­
gostwo. W  wyniku rozprawy Mar ja 
Mohr i W iktor Nowak skazani zo 
atali na dożywotnie więzienie, Adolf 
Boinmcr na 10 lat więzierńa, spra­
wa zaś Hermann i Luizy Iligrthorn 
przekazana została do rozpatrzenia 
w trybie zwykłym.

Utopiło, dziecko
POZNAŃ. —  Eozalj'’ Piotrowicz 

oskarżona została przed Sądem O- 
k,-ęgowym o zamordowanio swej 2 
i pół-letnicj nieślubnej córoczki, Bo­
żenny. Piotrowiczówna wystąpiła 
przeciwko ojcu dziecka, Habrowskie- 
rnu, domagając się wypłaty alimen­
tów. Gdy proces ten przegrała, sta­
ła się przedmiotem ataków, tak ze 
strony rodziców, jak i sąsiadów. W  
listopadzie ub. roku ubrała, swoją 
córeczkę i wyszła z nią do siostry. 
Przechodząc koło stawni na Sołacmi, 
pchnęła dziecko do wody, które u- 
tonęło. Piotrowiczówna sama zamel­
dowała policji o dokonaniu zbrod­
ni. Sąd Okręgowy skazał zabójezy- 
nię na 6 lat więzienia.

Ag a w śród  po lic ji
ŁÓDŹ. —  Przed Sądem Okręgo­

wym toczył się proces Edwarda 
Walczaka, Jana Nowackiego i K a ­
zimierza Kwarto, stojących pod za­
rzutem agitacji wś-ód posterunko­
wych poliejt i namawiania ich do 
nieposłuszeństwa względem władz 
przełożonych. W  marcu roku nb. na 
posterunek policyjny w Łęczycy 
przyszło kilkanaście listów, zaadre 
suwanych do poszczególnych fnnśs • 
cjonarjuszów. Okazało się, ie  listy 
zawierają obelg pod kurosem poli • 
cji oraz nawołują posterunkowych do 
odmówienia posłuszeństwa swym 
przełożonym. Dochodzenie ujawniło 
autorów, których Sąd Okręgowy 
skazał po roku wiezienia. W yrok ten, 
zaiwiordzony następnie przez Sąd 
Apelacyjny, uchylony został w Są­
dzie Najwyższym, wobec czego spra­
wa znalazła się ponownie przed Są­
dem Okręgowym, W  dniu wczoraj 
szym wszyscy oskarżeni skazani zo­
stali po roku więzienia, z zawiesze­
niem wykonania kary na lat 5.

na W ileń szczyźn ie
W I L N O , 18. 1  W z m a g a ją c *

s ię  k l ę s k a 'g ł o d u  n a  W ile ń s z c z y ź ­
n ie  z m u s i ł a  w r e s z c i e  w ła d z e  d o  
p r z e d s i ę w z ię c i a  ś r o d k ó w  z a p o ­
b ie g a w c z y c h .  W o je w o d a  w i l e ń ­
s k i ,  J a s z c z o ł ł t ,  z w o ła ł  z e b r a n ie  
p r z e d s t a w i c i e l ’ s p o ł e c z e ń s tw a ,  
c e le m  z o r g a n iz o w a n ia  k o m i t e tu  
o b y w a te l s k i e g o  p o m o c y  lu d n o ś c i  
w s i  w i l e ń s k ic h .

N a  w n io s e k  w o je w o d y  J a s z -  
c z o l ł ta ,  n a  p r e z e s a  k o m i t e tu  z a ­
p r o s z o n o  g e n .  Ż e l ig o w s k ie g o .
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Walka z kuzynem
B ezrobotn i

Liczba zarejestrowanych bet- 
robotnych w  Polsce doszia o- 
s.aniio do 365.000. Znów jeden 
ze smutnych rekordów k ryzysi, 
tembardziej zastanawiający, że 
równocześn, wskaźniki koniunk­
turalna wykazują poprawę w  sta­
nia zatrudnienia w  przemyśle.

Wytłumaczenie tych wątpliwo-

o e c o n o m tc u s

pracujących do bezrobotnych.
^eraz dopiero rozpocznie się 

okres wchodzenia w  życie iOcz- 
ników mniej licznych, wojen­
nych. W  ciągu ostatnich kilku 
lat kryzysowych dorastały liczne 
roczniki przedwojenne. Liczba  
rąk poszukujących pracy w  prze­
myśle w  ciągu ostatnich pięciu 
lat kryzysowych wzrasta corocz­
nie o kilkanaście tysięcy.

N ie koniec na tem. Em igracja , 
która do niedawna usuwała z 
kraju corocznie ponad 100.000 
ludzi, dziś ustała.

W  tych warunkach trzebaby 
bardzr szybkiego wzrostu za­
trudnienia, by zatrzymać wzrost 
liczby bezrobotnych zarejestro­
wanych i niezarejestrowanych. 
To, co się nam wydaje poprawą, 
jest w  gruncie rzeczy pogorsze­
niem, cofaniem się.

W  świetle ogromnych zadań, 
jakie stąd wyninają dla pań­
stwa. polityki* nasza, polegająca 
na dreptaniu w  kółko, wydaje  
się dziwnie niedostosowana do 
wielkości i trudność, zagadnień, 
jakie wysuwa życie.

W . Z

Ani
W aszyngton, w  styczniu. 

M iałem  ju ż raz możność prze­
słać teksu rozm owy z jednym  bar­
dzo wybitnym , m łodym ekonomi­
stą amerykańskim, k tóry  należy 

ści n ie  je s t trudne. P rzec ież  do najbliższych współpracowni- 
wzrabta w  Po lsce  liczba  ludno- iŁ̂ W] t  zw. trustu m ózgów. Jest 
ści. To , co się w yd a je  poprawą o r  przydzie lony obecnie do prac, 
powolną, okaże się pogorszeniem , zw iązanych z  sesją  Kongresu, 
je że li w eźm iem y stosunek liczby Spotkałem go w czora j i prosiłem

0 chw ilę  rozm owy. Zastrzegł się, 
że nie będzie m ógł pod żadnym 
pozerem  rozm aw iać ze mną na 
lem at po lityk i m onetarnej St. 
Zjedn.

—  A n i słowa o dolarze f
—  D laczego?
—  Jesteśm y w przededniu w ie l 

k ie j w ag i posunięć, rozumie pan, 
jestem  zw iązany jakgdyby ta jem ­
nicą służbową.

—  W iec  nie będę pytał o dola­
ra, ale n iech m i Pan  scharakte­
ryzu je gospodarczą politykę P re ­
zydenta. .

—  Prezydent stara się u trzy­
mać zasadnicze cechy ustroju ka­
pita listycznego, a w ięc oparcie 
na in ic ja tyw ie  pryw atnej, ale 
chce w prow adzić zm iany w  pra­
w id łach  gry?

—  Co Pan przez to rozum ie?
—  N ow e praw id ła  m ają  zapew ­

nić osiągnięcie słuszn iejszego po­
działu owoców  w ytwórczości, 
m ają ukrócić nadużycia kapita­
łu, u łatw ić gospodarce planowość
1 wzm ocnić rząd, jako czynnik 
koordynacji.

—  Szereg ważnych zarządzeń 
robi na mnie w a ż e n ie  w ejśc ia  
na drogę eksperym entów soc ja li­
stycznych ?

—  N atura ln ie , rozumiem Pana, 
ale cel, do którego się. dąży, nic 
niema wspólnego z in tegra lnym  
socjalizm em . Praktyczne i ozw ią- 
zanie tych czy innych zadań mo­
że wym agać w cie len ia  w  życie 
pomysłów, uważanych za rady­
kalne. N ic  w  tem  n;ema z doktry­
ny uocjaliatycznej. N ik t niema 
M arksa w  głow ie. Tu nie chodzi 
o rzucenie się w objęcia  soc ja li­
zmu, raczej chodzi o ratowanie 
kapitalizm u. Program , który wcie 
lam y w  życie, nie je s t  ugotowa­
ny w  kuchni B ia łego Domu, rea­
lizu jem y to, do czego tęsknią ma­
sy, w łaściw ie ogół. H oover p rzy ­
słuch iw ał się tylko głosom  ludzi 
„businessu", R ooseve lt jes t w ra ­
żliw y  na głosy ludzi w yższego in­
telektu i pragn ien ia  małych, sza- 
’*ycn ludzi.

—  Coraz bardzie j ro zw ija ­
jąca  się bezpośrednie, gospodar­
cza działalność państwa, uważa-

LSsfy z kraju dolara

sIovfpi... o dolarze

feny w Warszawie
N a czwartek, 18 b. m., obowiązu­

ją  n"stępujące najwyższe ceny pod­
stawowych artykułów spożywczych 
na rynku warszawskim: chleb py­
tlowy —  32 gr., sitkowy i  razowy 
—  24 gr. za kg., bułki pszenne —  
6 gr., jajka świeże —  15 gr. za 
sztukę, mleko na miarę —  25 g r  ra 
litr, sloniiia, —  1 zł. 90 gr., mięso 
uboju waraaowslciec o . wołowina — 
1 zł. 50 g r „  wieprzowin! -  1 zł. 60 
g* , cielęcina —  1 zl. 75 gr., mięso 
uboju zamiejscowego: wołowina —
1 zŁ 30 gr., cielęcina —  1 zł. 50 
gr., masło deserowe I I  gat. —  2 zł. 
75 gr., osełkowe —  2 zł. 30 gr., 
wszystko za kg. w sprzedaży deta­
licznej.

Fod ostrym kątem
Dotychczas sa fachowca od pośred­

nictwa w różnych skomplikowanych in 
tcrcsach, wymagających takiej lub m 
nej' interwencji państwa, urhodsił zna­
ny poseł IV. IV.

Obecnie ma on konkurenta, obdarzo­
nego niemntejszym darem perswasji w 
stosunku do urzędników państwowych. 
Konkurentem tym jest niejaki inżyn.cr 
R-, który tem Się różni od wspomnia­
nego posła, że niedawno został ochrz­
czony.

Swoją drogą dobrze byłoby skończyć 
z typem... pośrednika do rządu.

tro low an ia  w ytw órczości i w szel­
kich funkcyj gospodarczo - fin an ­
sowych z nią zw iązanych.

—  A  jak  należy rozum ieć po­
łożen ie ręk i na całej bankowo­
ści?

—  N ie  chcemy niczego innego, 
jak  ustalenia społecznej kontroli 
nad kredytem ; to uważamy za 
najw ażn iejsze.

—  Czy Pan  nie myśli, że takie 
kontrolowanie musi stopniowo 
ograniczyć zyski, a przez to p ry ­
watną in ic ja tyw ę?  M ało komu 
chyba podoba się perspektywa o- 
gran iczonych  zysków, a n ieogra­
niczonych strat...

—  W id z i Pan, rząd opiera się 
na podatkach, a podatki, ob licza­
ne w  ten czy inny sposób, w p ły­
w a ją  o tyle, o  ile  są zyski. T a  o- 
koliczność zmusi do zamknięcia 
społecznej kontroli w  ściśle okre­
ślonych ramach.

—  Jeśli chodzi o zm ianę w  po­
dzia le dochodu społecznego, to 
podatek jes t znakomitym instru­
mentem dla dokonania tak iej 
zmiany.

—  Czy na leży się soodziewać 
reform y podatkowej?

—  N ie, w szyscy obecnie odczu­
w ają  w ięce j brak dochodów, niż 
brak re fo rm  podatkowych. O tem 
teraz jeszcze nie. myślimy.

—  W idzi Pan, nie wym ów iłem  
nawet słowa dolar, dotrzym ałem  
swego przyrzeczen ia, ale Par. u

chyba w olno ccś na ten tem at 
pow iedzieć dla czyteln ików  
„A B C " w  Polsce?-..

—  Owszem , ale na tem  zakoń­
czymy Pańscy czyte ln icy  chcieli- 
ny w iedzieć, na jak im  poziom ic 
będzie stab ilizow any dolar. M ogę

im pow iedzieć jedno. Prezyden t 
R ooseve lt napewno nie w ie, na 
jak im  poziom ie będzie s tab ilizo­
w any dolar. M oże to im tym cza­
sem w ystarczy !

Pom yślałem  sobie, że nie w y­
starczy 1

Samorząd poznańSKi w yg ra ł
5 ir<?ve ze S*arbem Państw &
W ojew ódzk i Zw iązek Kom u­

nalny w  Poznaniu złożył do Naj, 
Trybunału A dm in istracy jnego  
skargę na orzeczen ie M in. Spraw  
Wewn., w  spraw ie zm niejszen ia 
dotacji ze skarbu państwa o 50 
procent.

W  związku z tem  Zw iązek Ko­
munalny obow iązany jest zm niej­
szyć wszystk ie sw oje  wydatki. 
Skarga związku op iera ła  się na 
tem, ze zm niejszenie do tac ji bu­

rzy  i un iem ożliw ia  planową 
pracę, przew idzianą budżetem, 
oraz uniem ożliw ia wykonywanie 
p rzy jętych  obowiązków.

N  T . A . uchylił orzeczen ie 
M in isterstw a. Podobną skargę 
wniósł Zw iązek Komunalny w  
Toruniu, wobec czego przypusz­
czać należy, że decyzja  Trybuna­
łu w  te j spraw ie będzie analo­
giczna.

Silny spanek prndukd: hut
Co się sta ło  z popraw ą?

W  lecie b. r. produkcja hut że ­
laznych szybko wzrastała. Doda­
wało to otuchy różnym 
konjunktur, którzy snuli na ten 
tem at horoskopy nader opl ymi- 
styczne, zapom inając o tem. że 
wzrost produkcji w yw ołany był 
jedyn ie poprawą eksportu, a nie

na je s t w  Europie za w ejśc ie  Sta­
nów Zjednoczonych na drogę so­
cja lizm u państw ow ego? C zyż tak 
nie jes t?

—  N ie , to nie będzie socja lizm  
państwowy. Jest to racze j u s ta - ! 
lenie społecznej kontroli nad wy- j 
twórczością W  oKresie p rze j­
ściowym okoliczności mogą zmu- 
szać rząd do bezpośredniej gospo 
darczej działalności, ale rząd 
chce aojść do regu low an ia  i kon-|

WSZYSTKO PO RAZ 1-szy w W a RSZ »lWIE
S T A Ż E W S K I C H  

D z iś  i c o d z ie n n ie  

E P O K  O W E  W I D O W I S K O

w  0 6  1  O 1 n . v  J k J  tN/AZ. A-aZ-y
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wynikał z  ożyw ien ia  życia  gospo­
darczego w  kraju.

Obecnie, ju ż  oa  w rześnia pro­
dukcja hut spada szybko z  mie- 
si.ąca na m iesiąc. Tak  np. prouuk 
cja  surówki w  porównaniu do 
listopada spadła o 6. 2 proc., 
produkcja sta li o 29 proc., pro­
dukcja w ytw orów  waicownianych 
o 21 proc.

W praw dzie  w  porównaniu do 
roku 1P32 produkcja wszystkich 
działów  jest w yższa o 45 proc. 
do 53 proc., ale przyp isać to na­
leży  w iększym  zam ówieniom  eks­
portowym sowieckim , b ra zy lij­
skim i holenderskim.

W  K ILK U  W IERSZACH
WKŁADY DOLAROWE

w Kasach Oszczędności szybko się 
zmniejszają. Na 1-go stycznia i 934 r. 
w Komunalnej Kasie Oszczędności 
m. Warszawy było wkładów dolaro- 
wycn na około 850.0CO zł., podczas 
gdy przed rokiem na 2.550.000 zł. 
Ponieważ część zmniejszenia przypi 
sać należy spadkowi dolara, przeio 
wynika stąd, że około połowy wkła­
dów dolarowych zostało wycofanych. 
Ciekawe co sobie myślą ci, którzy je­
szcze trzymają wkłady dolarowe? 
A może wcale nie myślą?

Ogólna suma wkładów w  Komu­
nalnej Kasie Oszczędności wzrosła 
na 1-go stycznia do 55 miljonów, to 
jest o przeszło 10 orocent.

ZNIŻKA PŁAC
w górnośląskim przemyśle hutni­
czym i górniczym została zapropono­
wana przez Związek Pracodawców. 
Byłaby to juz czwarta obniżka za­
robków w  górnośląskich hutach że­
laza.

PRZYWÓZ BEKONÓW DO ANGLJI
w r. 1933 zmniejszył się z 11.4 miljo­
nów cwt. do 9.1 miljonów cwt. Przy­
wóz z Polski zmniejszył się w tym 
czasie z 1.135 cwt. do 784 tys. cwt. 
to jest o 30 proc. Widać stąd, że 
przywóz bekonów z Polski spada 
szybciej, niż ogólny import bekonów 
do Anglji, a to dlatego, że wzrasta 
import bekonów z Irlandji i Kanady.

OBROTY NA GIEŁDZIE 

PIENIEzNEJ

warszawskiej w  grudniu wynosiły 
40,6 miljonow złotych. W  porówna­
niu do ubiegłych miesięcy tranzakcje 
na giełdzie nieznacznie ożywiły się.

ŚWIATOWA PRODUKCJA CUKRU
trzcinowego i buraczanego w  roku 
1933 wynosiła 27.7 tys. ton wobec 
24 1 tys. ton w  roku 1932. Widać za- 
temjrtżc wbrew usiłowaniu uregulo­
wania między na, udowej produkcji 
cukru wytwórczość tego artykułu 
stale wzrasta.

Nożyce cen
foztwfieraSą s1q nadal

ciągu grudnia ub. r. wskaż- łów  zw ierzęcych  o 4.2 procent,
natom iast w  grup ie wyrobow  
przem ysłowych podrożały mater- 
ja ły  w łókiennicze o  1.9 proceafc

5 0 0 0 0 0
olśniewająca pantomina f l C A  — osób 

L> ■ K i ł  pod W U U f ^  wodna w 3-ch aktach zespołu

L IT R Ó W  W O iJ Y  zalewa Cyrk zamieniając arenę

Niewidziany w Polsce przepych wystawy! W Q D Q T R V 5 K I  i niebywałe 
EFEKTY ŚWIETLNE oraz NAJWIĘKSZE ATRAKCJE ŚWIATA: 

Sylva Kanć„r, mieszana grupa drapieżn ków: Iwy, niedźwiedzie, pu­
my. —  Hady - Ałłi, 16 Marokańczyków największy zesnót Skoczków.—  
Lc jis Gautier, św'atowej sławy , -eser koni. —  Trio Zacchini, włoscy 
klowni. Nowa grupa słoni, —  Hiszpański zespó Asevera. —  Trio 
Cempars, ekscentrycy z zebrą. CENY OD zł. 1 gr. 50.
DZlś 2 PRZED STAW IEN IA  o 4 ej pepoł. i o 8 min. 30 wieczorem. 
N;_ przedstawienie pojiol. ceny od i *}. Dzieci i młodzież płacą połowę.

W
niK cen artykułów  roln iczych  
zm niejszył się o 2.2 proc. do po­
ziomu 43. Jest to cy fra  bliska 
rekordu, os iągn iętego przez 
wskaźnik artykułów  roln iczych w 
sierpniu ub. r, (42.8).

Równocześnie ze spadkiem 
wskaźnika cen artykułów  ro ln i­
czych, w zrósł wskaźnik artyku­
łów  przem ysłowych o 0.1 proc. 
Zatem nożyce cen, zam iast się za 
mykać, ro ztw ie -a ją  się szerzej.

W  szczególności w  grudniu za 
znaczyła się zniżka cen artyku- 
- n n  h m h u m .___

Mówią,
Dziwna historja wydarzyła się z t. 

zw. wywiadowniami handlowani. Oto 
Ministerstwo Przemysłu i  Handlu po 
pieija jedną wnińadowmię, a sfery 
przemysłowo - hand'owe —  drugą.

Niewiadomo, jak się skończy ta wal­
ka konkurencyjna pod auspicjami wy­
sokich czynników.

W i a i i s m  L o c h o 8 1 )

Chwalcy bałwandu
Przekład L. Ciechanowiecki! j.

—  N ic ;  m oja  p rzy jac ió łka  pani Delam are p rzy ja ­
dzie po mnie dopiero o pół do p ią te j. Do te j pory  jestem  
sierotą. Posiedźm y trochę w  ogrodzie.

Zeszli po stopniach na n iższy taras, u którego stóp 
rozciągała  się opalowa ta fla  morza- M inna w yjaśn iła  
M erriam ow i d laczego m ieszka w Monte Carlo. T rzy  la ­
ta  temu przen iosła  się do N ice i. W yn a ję ła  uroczą w illę . 
Jeżeli pan M erriam  zam ierza wpaść kiedy do N ice i, co 
obiedw ie panie będą mu rade. N iech  się koniecznie zg ło ­
si do Casa Benedetta.

—  U czyn ię to Dardzo chętnie —  odrzekł Gerard, 
ogarn ia jąc spojrzen iem  piękną sylw etkę siedzącej 
Przy  nim kobiety.. —  W yładowałem  w  Europie dopiero 
Wczoraj.

—  Gdzie pan był?
—  Spędziłem  kilka lat w  Połudn iow ej A fryce , P o lo ­

wanie i zabawa w  go ld iggera . Potem  postanowiłem  wpeł* 
nić dziecinne m arzenie o Madagaskarze. Jako uczniak 
zawsze projektowałem , że urządzę wypraw ę na ta jem n i­
czą wyspę. Okazuje się, że nie jest zgoła  tajem nicza. 
Mam je j  dosyć. N a  M adagaskar nie wrócę. Zresztą 
zm ogła mnie tam febra  —  zmarnowJ.łem dużo czasu, 
leżąc w  szpitalu. Potem , gdy  odzyska1""’! siły, v/sia-,ł m 
na p ierw szy statek jadący  do M arsy lji. N ie  mam odwa­
g i w racać do A n g lji .  Postanow iłem  popasać tu ta j dwa 
tygodni* zeraża mnie obrzyd liw a angielska wiosna.

—- W jęe  bj'ł Pan poszukiwaczem  złota —* zauważyła 
M inna,

—  I  nawet m i się n ieźle w iodło.
—  W zbogacił się pan? —  pytała z zaciekawieniem .
—  Troszeczkę
—  A  teraz chce pan to wszystko puścić z dymem 

w  kasynie M onte Carlo.
—  O nie. N ie  zaliczam  się do graczy. N ie  lubię ha­

zardu.
—  A  ja  bardzo —  odparła M inna, z westchnieniem

—  W  zeszłym roku przegrałam  sześć tys ięcy funtów . 
W  tym  roku powodzi mi się lep ie j. Oto d laczego nie 
mam siły stąa się ruszyć. N ie  umiem żyć bez kasyna. 
Monte Carlo - A ix , Ostenda... T o  m oja życiow a droga.

—  Czy nie m ęczy panią takie życie?
T w a rz  M inny pow lekła sie smutkiem
—  Przeszła  pani w ie le  — odezwał się znowu Gerard.

—  W szyscy m ieliśm y ciężkie doświadczenia. A le  czas 
to n iezły  lekarz.

—  Co pan zamierza zrobić z p ien iędzm i?— zapytała 
go nagłe.

—  N ie  mam pojęcia . Może kupię m ajątek w  moich 
tronach, w  N orfo lk , i osiedlę się tam w charakterze

ziem ianina. Będę trzym ać krowy, konie i bażanty...
— • M a pan ochotę w racać tam?
—  < hyba tak. Każdy po swojemu tęskni do kraju. 

A  pani?

Pogardzam  A n g lją  —  szepnęła —  nie pojm uję, 
te pan chce tam mieszkać.

Zapanowało m ilczenie. N ag le  oboje uśw iadom ili so­
bie, te  nic ich nie łączy, a bardzo w ie le  dzieli. Każde 
przeciez odegrało dziwną rolę w  życiu drugiego. P rzed  
chw ilą  M inna pow ita ła  po jaw ien ie  się Gerarda z ra ­
dością, bo po pietrwsze uw oln ił ją  od natręta, a pow tóre 
zabaw iła ją  perspektywa naw iązan ia rozm owy ze znajo­
mym Anglik iem . T era z  zaś, gd y  m inęło poaniecenie, pa­
trza ła  nań innym wzrokiem . Poczu ła  dziw ny ucisk

w  sercu. To  samo uczucie odniosła w  chw ili, gdy w  te ­
atrze Haym arket dostrzegła Huga, siedzącego obok 
Ireny. Spojrzała na Gerarda i odsunęła się zlekka od 
niego. -

—  To  zabawne sw oją  drogą —  mruknął Gerard —  
spotkać się w  takich okolicznościach.

—  M y się zwykle spotykamy w  dram atycznych mo­
mentach —  odparła M inna.

—  A  tak... Od ostatniego naszegc spotkania m inęło 
jednak w ie le  lat.

—  M nie się zdaje, że to było w czora j. A le  też  żyłam  
w  tem nie przyśpieszonem . Galop naokoło stołu gry . 
A  czy pan w ie, ze ta jem nica śm ierci mego bieunego 
o jca  została wreszcie w yjaśn iona?

—  Czytałem  o tem w  dziennikach kapsztadzkich. 
Bardzo m nie to ucieszyło.

Znowu zapadła cisza. M inna p rzerw ała  m ilczenie 
jakim ś banałem Zaczęli rozm aw iać o ludziach, zam iesz­
kujących Jasny B rzeg. Słuchał złośliwych anegdot i p lo ' 
tek, p rzyg ląda jąc się z upodobaniem pięknej kobiecie. 
Ongi córka lichw iarza  w ydaw ała mu się tępą i pospo­
litą  dziewczyną. D zis ia j w idzia ł ją w  innem św ietle. 
Z latam i nabrała m anier w ykw in tnej k-koty, cynn-zr*-' 

dośw iadczonej. W  każdym razie  zasługiw ała  na to, by 
je j pośw :ęcić k ilka goazin czasu. P o  przeżyciacn  
w A fry c e  Połudn iow ej stanow iła rozkoszną rozrywkę. 
Zdawało się teraz Gerardow i, że w idzi ją  po raz p ie rw ­
szy w  życiu. In teresow ała  go. Gdy mu oznajm iła, że 
musi iść, bo pani Delam are p rzy jedzie  lada chw ila  —  
Gerard uprosił ją , żeby pozwoliła  się odprowadzić na 
dworzec. P ros ił ją  o to, jak  o łaskę, co ubawiło M innę. 
Podn iecała  j'ą n iezwykłość sytuacji. Zgodził.- się chęt­
nie, poszli w ięc  naprzela j przez ra jsk ie ogrody kasyna, 
w  V:erunku rom antycznej stac ji.

<C, d .  m ) .

W erbowanie
n o w v c h  a b o n e n t ó w  g a n u

Kierownictwo stołecznej Gazowni 
Miejskiej zaniepokojone nieustającem 
kurczeniem się zużycia gazu w  War­
szawie, /.decydowało przeznaczyć 
specjalne fundusze na werbowanie 
nowych abonentów. Na cel powyż­
szy przewidywana jest w nadchodzą­
cym roku budżetowym suma 20.000 
złotych.

Wobec wysokich cen gazu, rezul­
taty akcji propagandowej na rzecz za­
kładania nowych mstalacyj gazo­
wych wydają ‘się problematyczne.

* % t i r f r j i i£ Y  u ś m i e c h

C1v D EL.f<0  i P A S l A

C  E G  S
KONSERWUJE 4 eiELl zeev

Dziś na giełdzie
YCałuty Dolai 5 48; frank francu­

ski 34.87; frank szwajcarski 171.80; 
funt sz erl ng 27.7S; marka niemiec­
ka 210.25; szyling austrjacki 99.0; 
kona czeska 25.51.

Monety: Dolar złoty 8.98; rubel
złoty 4.63.

Dewizy: Benin 210.75; Belgja
123.75; Holandja 357.50; Kopenhaga 
124.50; Londyn 27.83; Nowy Jork 
5.51- Nowy Jork (kabel) 5.53; Paryż 
34,91; Praga 26.39; Szwajcarja 
172.08; Włochy 46.65.

Papiery procentowe: 3 proc. Poż. 
&udow'ana 4U.75; 4 proc. Poż. Dola­
rowa 50.75; 4 prcc. Poż. inwestycyj­
na 106.0; 4 proc. Poż. Inwest. serjo- 
w 111.0; 5 proc. Poż. Konwersyjna 
54 70; 8 proc. Poż. Dillonowska
71.50; 7 proc. Poż. Stabilizacyjna 
56.50; 7 >c Poż. Dolarowa War­
szawy 52.50 ; 7 proc. Poż. Śląska
53 0; 4,5 proc. L :sty Zast. Ziemskie 
48.0; 7 proc. L sty Zast. Ziem. Dolar.
40.50 ; 4,5 proc. L. Z. T. K. m. War­
szawy 57.0; 5 proc. L. Z. T. K. m. 
Warszawy 62.0; 8 proc. Listy Zast. 
m. Warszawy 51.62.

Akcje: Bank Polski 84.50, 85.0:
Lilpop 10.50; Starachowice 10.15, 
Wart z. Tow. Akc. faor. Cukru 18.0; 
Ostrowiec 20.50; Modrzejów 3.0; Ha- 
berbusch 39.5.

Podróżuj 
samolotem
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Młodzi śpiewacy ze staremi nawykami
Popis Studium Operowego T. O. N.-u

_ Na przedstaw, eniu teatru ludowego
w  Hiszpanji

Czy O pera przeżywa w  Po lsce  żarto wskiego, w ystaw ionego na 
okres tak iego rozkw ita  i czy za- w iosnę siłam i uczn iów  Konser 
potrzebow an ie na śpiewaków  o- watorjum . Tam  była św ieżość, a 
p erow ych  je s t istotn ie  u nas tak  tu starzyzna. Tam  była bezpo- 
wselkie, że nie m ogą mu podołać średniość, a tu rutyn iarstw o. 
k lasy operowe kilku konserwa- Tam  była prostota, a tu młodzi
to rjów  m uzycznych w  kraju, nie 
m ówiąc ju ż  o dziesiątkach nau­
czyc ie li i nauczycielek  p ryw at­
nych, kształcących młode siły  do 
karjery  operow e j?  Czy istn iała 
potrzeba za łożen ia  w  sto licy  
(obok k lasy operow ej konserw a­
to riu m ) —  pryw atnego Studjum

śpiew acy i m łode śpiewaczki 
z g ryw a li się, rob ili nagw ałt 
gw iazdorów  i prim adonny w e­
dług na jgorszych  w zorów  wam- 
pukowych.

N ie  je s t  to w ina  wychow an­
ków  Studjum, k tórzy  w łoży li w 
swe zadania w ie le  p racy i par .je

O perow ego, prowadzonego przez śp iewacze um ieli doskonale. W i- 
pow stałe niedawno Tow arzystw o  na spada na k ierow n ictw o, które 
P rzy ja c ió ł M uzyki i Opery N aro- w  m łody zespół n ie umiało 
dow ej (T . O. N .) ? tchnąć nowego ducha, a le prze-

M am  w rażen ie, że oapow iedź c iw n it, zap raw iło  adeptów  do 
na te  pytan ia  nie może u legać pow tarzan ia  na scenie na jgor- 
na jm n iejsze j w ątp liw ości. Musi szych szablonów operowych 
to  być odpow iedź negatywna. W  Zw łaszcza strona r°żysersko-ak- 
jednym  tylko wypadku możnaby torsika w oła ła  o pomstę do nieba, 
uznać za łożen ie Studjum Opero- N ieznośne w ym ach iw an ie ręka- 
w ego  T . O. N.-u za uspraw ied li- mi, ilusi rowania gestem  ju ż  nie- 
w ione: gdyby klasa operowa na- ty lko tekstu ro li, a le każdej fer- 
szego K onserw atorium  w ykazy- maty, każdego ""-znoszenia się 
w a ła  ob jaw y skostnienia w  sta- m elod ji do góry  — rob iło  w raże- 
re j ru tyn ie  i gdyby  nowe Stu- n ie  w prost żaiosne. W ytęp iono w 
djum wzdęło sobie za zadanie m łodych śpiewakach " wszelk i 
w alkę z szablonam i opezowem i, cień  naturalności. Zam iast po 
w alkę o u now ocześn ierie  stylu scenie chodzić —  m łodzi aktorzy 
śp iew aczego i aktorskiego, walkę bądźto podskakiw ali (P e d r ih o ),  
o stw orzen ie  n o w e j  o p e r y  bądź te ż  cerebrow ali 'troczen ie 
(w  sensie inscen izacyjnym  oczy- (S e lim  B a s ia ),  bądź w reszcie 
w iście , a n ie kom pozytorsk im ), d rob ili kroczki (K onstancja  i 

Tym czasem  nie tak dawno, bo B lon da ;. W  dja logach  nierzadko 
na w iosnę, byliśm y w  T ea trze  śpiewano t y ł e m  do siebie, w 
W ie lk im  na pop isie k lasy opero- cz.em zw łaszcza ce low ał Belmon- 
w e j Kcm serwatorjum  i radosne te. Słowem, w szystk ie n a jgorsze  
w rażen ia , jak ie  stąd w y n ie ś liś - , nawyki stare j w łos lde j opery, 
my, bynajm niej n ie  św iadczyły  które ośm ieszyły w idow iska ope- 
an i o skostnieniu, ani o zruty row e wobec publiczności, w pojo- 
ndzowaniu naszej o f ic ja ln e j u- ne w  m łodych śp iew aków ! To 
cze ln i m uzycznej na tym  odcin ju ż poprostu przestępstw o —  bo 
ku. P rzedstaw ien ie  „W ese la  F i-  p rzecież zadaniem  Studium Ope- 
g a ra "  M ozarta w ystaw ionego m  j row ego pow inno być w łaśn ie od­
iam i uczniowskie mi, frapow a ło  ; czyszczen ie w idow iska ope^owe- 
św ieżością, bezpośredniością i ( go z naw arstw ień  bezm yślności i 
prostotą, tak  istotną dla w szel- szablonu, gdy tymczasem reżyser 
kich prób unowocześnien ia tea- ^ e l i n a - S k u p i e w s k i  prze- 
cru. Gdyby norm alne przedsta- Kazał swym  wychowankom  fa ta l- 
w ien ia  w  T ea trze  W ie lk im  choć ne tradyc je  aktorskie m edjolań- 
nieco . zb liża ły  się reżysersko i sk iej L a  Scali sprzed la t kilku- 
aiktorsko do tego, co nam da li dziesięciu.
m łodzi, n iearutyn izowani śpie-1 M uzyczn ie było nieco lep ie j, 
w acy z Konserw atorium , spew- Zw łaszcza zespoły wypadły spraw  
nością inaczej w yg ląda łoby  zain- nie. A le  jednak dyrygen t G o 1 d- 
teresow an ie operą w  Polsce. Z s t e i n  nie um iał utrzym ać w ie- 
K onserw atorjum  wychodzą za- czoru w  w ytw orhym , p rze jrzy- 
tem śp iew acy, których m ożnaby stym, lekkim  stylu m ozartow- 
odrazu użyć do odnowy Opery, skim. O rk iestra  brzm iała przy- 
g inącej w  trybach  rutyn i ars twa, ciężko, e fek ty  dynam iczne wypa- 
gdyby ty lko znalazł się ktoś, kto- dały gruDo, a tempa raz po raz 
b y  pod ją ł w ie lk ie  zadanie oczysz- ro-zwlekano. Ponoć ktoś tam spe- 
czenia m atecznika n iezdarstw a w  c ja ln ie  czuwał nad stylem  mo- 
gmachu pod fila ra m i p rzy  placu zartowskim  przedstaw ien ia . N ie  
Teatra lnym . Zło k ry je  się nie w  można powied-zdeć, żeby to wy- 
braku s ił —  a le w  braku in ic ja - dało rezu ltaty, choć nauczyciel 
tyw y  k ierown ctw  operowych. stylu bardzo je s t  ze sieb ie zado- 

A le  może Studjum O perowe T . j w olony w  recenzji, jaka dziś u-
0 . N.-u poszło jesŁcze dalej w kazała się w  jeduem  z pism war- 
pracy nad unowocześnieniem  ma szawskich.
terja łu  aktorsko-śpiewaczego, n i ż , W  przedstaw ien iu  w zię li u- 
K onserw ator ju m ? M oże w  tem , d z ia ł: K . W roczyński, J. Zw idry- 
nrieści się rac ja  je g o  bytu? | nówna (g ło s  b. ład n y ), H. K o r f-  

M ie liśm y się o tem  p rzek on ać ! fów na  (duża kultura głosowa i

dzo pom ysłową reklam ę swych 
zam ierzeń, swych planów, swych 
szczytnych zadań. A le  reklam a 
nie w ystarcza . Trzeba także w y ­
kazać się czemś poiytecznem . 
N ara z ie  trudno m ów ić o jak im ­
kolw iek pożytku z istn ien ia Stu­
djum O perow ego T. O. N.-u. » ,o -

że ta p ierwsza próba w płyn ie na 
wewnętrzną reorgan izac ję  in ­
stytucji. M n iej słów  —  a w ięce j 
iracy. M n ie j deklam owania o 

konieczności „odrodzen ia  opery 
narodow ej" —  a w,ęc:ej zastano- 
v ie n ia  się. na ezem to „od rodze­
n ie " pow inno polegać.

Korespondent parysk iej „Co- 
m oedia" op isu je ciekawy w ie ­
czór, jak i spędził w  prow incjo- 
nalnem miasteczku H iszpan ji na 
przedstaw ieniu  wędrownego tea­
tru.

P rzedstaw ien ie  odbyło się w 
Lerm a. M iasteczko leży  na dro­
dze z M adrytu do San+ander, 

j wznosi się na pagórku pokręco- 
| nemi wąskicm i uliczkami, otacza-

Z nauki i s?tuk4

na popisie, k+óry onegdaj odbył 
s ię w  T ea trze  W ielk im . W ysta ­
w iono silanu wychowanków Stu- 
djnm  operę M ozarta  „U p row a ­
dzenie z S era ju ". No i trzeba to 
pow ie ozie ć odrazu : przedstaw ie­
n ie stało na poziom ie pod każ­
dymi w zględem  niższym  od ana-

św ietny m a te r ja ł), E. Szumpich, 
A. Hernes, M. Z agra j (jed yn y  
ta len t aktorski w  całym  zespo le ), 
M . W ołk  i M. Pogorzelsk i. Su­
ma dobrych chęci z łe  pok ierow a­
nych.

Wniiosm ogólne?
D yrekcja  T . O. N.-u, jak  do-

logioznego przedstaw ien ia  mo- tychczas, umiała rozw inąć bar­

L ile ra tu ra
—  Reakcja we Francji. Pisaliśmy 

w swoim czasie o liście Morauda, 
protestującym przeciw współczesne­
mu nihilizmowi intelektualnemu i 
moralnemu, jaki szerzy się we Fran­
cji. Obecnie powstaje w  Paryżu no­
wy przegląd pod charakterystycznym 
tytułem: „Reagir". Pismo rozpoczy­
na dzmłałność pod następuj^cemi 
hasłami: Służyć zamiast „posługi­
wać s ię " ; spełni ić swoje obowiązki, 
a ootern mówić o swoich prawach; 
wartości moralne i duchowe przeno­
sić ponad wartości materjalne; wal 
czyó z demoralizacją i egoizmem; 
zwalczać wszelkie sekciarstwo; od­
naleźć sena życia rodzinnego; przy­
wrócić poszanowanie godności czło­
wieka. (b )

T eatr
—  Stały teatr polski w Buenos 

Airee. W Buenos Aires otworzono w 
tych dniach stałą scenę polską., mie­
szczącą się w nowyny własnym gma­
chu. (b )

—  Z teatrów prowincjonalnych.
W  dniu wczorajszym Teatr Miejski 
w Łodzi wystawił nową sztukę Je­
rzego Tepy: „ Iva r  Kreuger". Sztu­
kę wystawiono bardzo starannie z 
dużym nakładem środków technicz­
nych?. W  roli głównej wystąpił z 
wielkiem powodzeniem Edward Źy- 
teSki.

Teatr im. J. Słowackiego w K ra­
kowie przygotowuje wystaw.enie 
sztuki Antoniego Słonimskiego „Ro­
dzina", w reżyserji dyr. Osterwy.

M uzyka
—  Jazzband w Operze Warszaw­

skiej. „Jazzband, Murzyn i Kobie­
ty " (Johny spiek auf), głośna na 
obu półkulach opera znanego kom­
pozytora wiedeńskiego, Ernesta 
Krencka która przed kilku laty 
wywołała wielkie zainteresowanie i 
nmr:etnc spory między starszą a 
młodszą generacją, ze względu na 
charakter muzyki operowej, operet­
kowej i rewjowej oraz oryginalne 
libretto, będzie najbliższą premjera 
w Operze. W  Polsce opera ta nie 
była dotychczas grana. Obecnie Dy­
rekcja Opery Warszawskiej wysta­
wia operę tę pod dyrekcją kapelmi­
strza Bordiajewa oraz w reżyserji 
i inscenizacji zaproszonego reżysera 
Fr. Freszla i w tłumaczeniu J. Po­
piela.

Opera składa się z 11-tu obra­
zów, które na wzór obrazów film o­
wych następują jedon po drugim. W  
jednym obrazie akcja dzieje się w 
pędzącym samochodzie, w innym 
znowu obrazie na dworcu kolejowym 
podczas nadejścia i odejścia poełą- 
gn itp.

W  pracowniach teatralnych pod 
kierunkiem artysty malarza Jaroc­

kiego wre gorączkowa praca nad 
przygotowaniem nowych dekoracyj i 
kostjumów. Poza stałym zespołem 
operowym biorą udział bardzo licz­
ni statyści. Premjora w  pierwszych 
dniach lutego.

—  Nagroda muzyczna dla kwar­
tetów. W  marcu, w  Warszawie bę­
dzie rozstrzygnięty konkurs o na­
grodę Minx W . R. i O. P. dla kame­
ralnych zespołów muzycznych. Ze- 
.c poły obowiązuje wykonanie przed 
jury trzecii kwartetów smyczkowych: 
kwartetu Bcethoyena C-dur, op. 59 
Nr. 3, kwartotu wybranego aowor 
nie, który może bvć kompozyt ją  ob­
cego autora, oraz trzeciego kwarte­
tu —  wybranego dowolnie z dzieł 
polskich kompozytorów, (b )

p las tyka
—  Podobizna Dantego peudzla 

Michała Anioła. Znany historyk 
sztuki i etrusko log prof. Bartfo- 
iniei Xogara, dyrektor muzeów i ga- 
leryj papieskich, oświadczył na po­
siedzeniu Papieskiego Instytutu Ar- 
cheologji Chrześcijańskiej, że pod­
czas badań przy pomocy specjalnych 
aparatów fotograficznych freski M i­
chała Anioła w kaplicy Sykstyńskicj 
wykazały cały szereg elemeutów, do­
tychczas niedost rzężonych. Prof. 
Nogara stwierdził, że ostanio uda-,

ło się odnaleźć pośród grupy posta­
ci, otaczających Boga Ojca, podo­
biznę Dantego, Fotografje, porów­
nane z najbardziej znanemi portre­
tami i podobiznami wielkiego poety, 
wykazały uderzające podobieństwo. 
Prof N -gara jest zdania, że dalsze 
studja będą mogły dać szereg nie­
zmiernie ciekawych odkryć.

Różne
—  Kurs kultury polskiej dla cu­

dzoziemców. W  lecic ub. roku A B C  
drukowało reportaż z kursów dla cu­
dzoziemców, urządzanych corocznie 
w Polsce. W  roku bież. kurs będzie 
podzielony na trzy fazy, które od­
będą się w trzech różnych środowi­
skach. I  tak —  pic --wszy tydzień w 
Krakowie będzie poświęcony kultu­
rze dawnej Polski, następne dwa ty­
godnie, spędzone w Warszawie, o- 
bejmą kulturę nowszą, a wreszcie 
ostatnie dwa tygodnie w Gdyni — 
zaznajomią cudzoziemców z naszą 
współczesnością, (b )

—  Konkurs na najpiękniejszy list 
miłosny Oryginalny konkurs ogłosił 
paryski kobiecy „M ój klub". Jest to 
konkurs na najpiękniejszy list mi­
łosny. Termin —  31 stycznia b. r. 
Rozmiar listu: dwie kartki pisma 
maszynowego, (b )

Bakterie na usługach higjeny
O znaczeniu kana lizac ji dla 

zdrów ilo ś c i osied li ludzkich nie 
potrzebu jem y się rozwudzić. k o ­
rzyść płynąca z zaprowadzenia 
tych urządzeń jest powszechnie 
znana i żadnej w ątp liw ości wzbu­
dzać nie może. Jednakże, je ś li 
chodzi o zapobieganie chorobom 
zakaźnym, to okazuje się, że u- 
suwanie n ieczystości czysto me­
chaniczne, z punktu w idzen ia  hi- 
g je r y  społecznej, nie może być 
uznane za idealne. Chodzi o to, 
że do kanałów tra fia ją  zakażone 
odpadki i w ydaliny, zaw iera jące 
m ilja rdy  bakteryj chorobotwór­
czych, w  p ierw szym  rzędzie  —  
duru brzusznego, czerwonki i cho 
lery Jeśli się zważy, że w kana­
łach ży ją  m iljon y  komarów i 
mnóstwo szczurów , to zrozum ia­
łem staje się niebezpieczeństwo 
roznoszenia chorób epidem icz­
nych. Poza tem, ponieważ treść 
kanałów  w ylew a się do rzek lub 
do morza, bakterje, zaw arte w  
nieczystościach, w  pełn i swej ży­
wotności zarzyna ją  w egetow ać w 
gleb ie przybrzeżnej i wnętrznoś­
ciach ryb, które mogą być póź­
n iej przez ludzi spożywane. Jesz­
cze gorze j przedstaw ia się spra­
wa tam, gdzie niema kanaliza­

cji. N a jbardzie j wówczas zagro­
żoną jes t woda do p ic ia  w stud­
niach kopanych, ponieważ bakter­
je chorobotwórcze moga wraz z 
wodą zaskórną z dołów kloacz- 
nych przedostawać się do stud­
ni. W  taki w łaśnie sposób po 
wsiach szerzy się zazw yczaj epi- 
demja duru brzusznego. O rga­
nizm ludzki posiada śi odki o- 
bronne przeciwko wyw ołu jącym  
choroby bakterjom , m iędzy inne- 
mi bakterofagi, to jes t pożeraczy 
bakteryj chorobotwórczych, które 
same są także bakterjam i. N ie  
zawsze jednak baktero fagi w y­
chodzą z walk i zwycięsko. Cza­
sem bakterje chorobotwórcze, 
rozm nażając się zbyt szybko, o- 
panowuja organizm  pomimo o- 
brony bakterofagów . Jak donosi 
prasa lekarska, lekarz angielek 
d‘ H ere lle  w  Ind jach  wpadł na 
pomysł w ykorzystan ia w yże1' opi­
sanej w łaściw ości bakterufagów . 
Proponuje on zastosować metodę 
b io logiczną do odkażania p rzy­
puszczalnie zan ieczyszczonej w o­
dy studziennej. Można byłoby po­
żądany cel osiągnąć, wyosabnia- 
jąc bak tero fag i i w prow adzając 
je do wody studziennej. T eo re ­
tycznie pomysł ten jest zupełnie

jącem i dawny pałac książęcy. W  
południowej stronie miasteczka, 
za jednym  z kościołów  znajdu je 
się stary plac, otoczony arkada­
mi. Tu  będzie g ra ł teatr.

Teatr, nazywany „B arraca ", 
nadjechał dwoma autokarami, to 
czącemi się wolno za w ielką c ię­
żarówką, w iozącą urzędzenia elek 
tryczne Gdy tylko grupa z jaw iła  
się w  mieście, tfum m ieszkańców 
otoczył obydwa wehikuły. D robni 
rzem ieśln icy, chłopi, Poważne, 
c iężk ie matrony, czarnowłose 
dziewczyny. K rzyk liw a  ludność, 
która n iew iadom o z czego ży je  w  
zapadłym  kącie H iszpan ji.

W ieczorem , o godzin ie 7-ej, 
na „P ła za  del P a la c io "  pod ar­
kadami ustawiono ju ż  scenę, ku­
lisy  i przygotowan-o m iejsca dla 
publiczności. N a  przedstaw ien ie 
przybyło całe m iasteczko. P lac  
fa lu je  w ielk iem i kapeluszami, 
roznosi się zapach o liw y  i  potu

K urtyna poszła w górę. W rza ­
w a  ustała, jak  na znak. m agicz­
ny. P rzez  cztery  godziny publicz­
ność w  spokoju słuchała k lasycz­
nej sztuki „V ia a  es Sueno." 
Przed  rozpoczęciem  akcji k ie row ­
nik „B a rra ca " —  Garcia L o r ia  
pow iedzia ł kilka słów  o autorze 
sztuki i w ytłum aczył treść.

W  czasie drugiego aktu spa­
d ły  p ierw sze krople c iep łego 
deszczu. W  H iszpan ji może to 
być zapow iedzią  gw ałtow nej bu­
rzy, ale minio to przedstaw ien ia 
nie przerwano. W idzow ie  an i po­
ruszyli s ię ; z oczyma utkwionem i 
w  scenę zdaw ali się nie zauwa­
żać deszczu. O słon ili s ię p łasz­
czami i słuchali da lej aktorów, 
którzy zmuszeni b y li grać mlrne 
ulewy.

N aza ju trz, pon ieważ zapow ie­
dziano na w ieczór nowe przedsta 
w ienie, aktorzy rozdaw ali w  nue- 
ścis skromne, popularne wyda­
nie sztuki, która m iała być w y ­
staw iona tego  ^nia.

Aktoram i są m łodzi ludzie, 
pracu jący amatorsko. Jeden z  
m łodych hiszpańskich aktorów  
dramatycznych opracowuje sztu­
ki reżysersko, i  de1——acje sa 
zawsze praw ie te  ' same, gdyz 
tea tr gra  na tle  kolumnad, gm a­
chów i niemal w yłączn ie  sztuki 
ludowe i arcydzieła  klasyczne 
Lope de V ega  przynosi tea trow i’ 
najw iększe sukcesy. Garcia L o ­
ria, przywódca „B a rra ca " mówi, 
że psychika tłumu hiszpańskiego 
jes t w łaśn ie taką, jaka była  w  
publiczności teatra lnej, gdy po­
w staw ały monumentalne dzieła 
dawnej literatury.

K ied y  ,B arraca " od jeżdża 2 
miasta, żegna ją  ją  okrzyk i: —  
v ; 0Jv znów p rzv ied 7ięp:n" ?

Czytajcie
Ni»w nv Codz?en*»e
m ożliwy, a w Indjach , gdzie cho­
lera i czerwonka panuje** ende­
m icznie, walka z niem i weszła- 
by na nowe tory, pomysł zaś dr. 
d‘H ere IIe ‘a stałby się w yn a laz­
kiem epokowym w h istorji medy­
cyny zapobiegaw czej.

D r. A . R .

Z  plastyki

Siisn Zimi
W  poprzednim  fe lje ton ie  wska­

załem  przedewszystk iem  na dzie­
ła, które, zryw a jąc  z utartym  
szablonem tematu i u jęcia, usi­
łow a ły  w  ramach obrazu zam k­
nąć jeszcze coś ponad receptę 
bai"wną i środki form alne. W śród 
nich p rzew aża ły  kom pozycje, 
m niej lub w ięce j ro zw in ię te ; nie 
w yc iąga jm y  z tego zbyt pośpie­
sznych wniosków, że wystarczy 
odw rócić się tyłem  do m artw ej 
natury i pejzażu, a wszystko bę­
dzie dobrze.

Zm iana t jlk o  tematu m alowa­
nego nie stanowi o istocie z jaw i 
ska. Trzeba  się zdobyć na inne 
podejście do rzeczy. Znam ta­
kich, dla których, „cobyś przed 
m m  nie sta<viał" —  „w s io  ryba". 
D aw n iej w  okrągło zakreślonej 
p łaszczyźn ie um ieszczał pewne 
Kolory i nazywało się to jab łko ; 
każ mu przejść do kom pozycji f i ­
gu ra ln e j np. —  zasimaruje tak

iwy IPS-u
samo podługow aty ku lfon  farbą 
i pow ie, że to  noga. Ci m alarze 
nie zdają sobie sprawy, z sensu 
p lastycznego form , z odrębności 
wyrazu poszczególnych kształ­
tów. Zatarła  się różm ea m iędzy 
szkicem, zaznaczającym  ' i  s ,t- 
n i e n i e kształtu jedyn ie , a 
pracą skończoną, gdzie kształt 
ma być w yraźn ie określony przez 
artystę, p o s t a w i o n y ,  nie 
w sensie bynajm niej w yp iłow a- 
n ia form y. W ie lk ie  płótniska w y­
g ląda ją  nonszalancko: kleks,
m aźnięcie farbą, powiększone au­
tom atycznie z m ałego obrazka, 
trąca grubiaństwem .

P rzy jrzy jm y  się typow ej pod 
tym względem  kom pozycji H enry 
ka Gotliba, p. t. „R odzina  rzeź­
b iarza". Obraz przeprowadzony 
kolorystyczn ie, a stosunku do 
form  —  żadnego. Jeśli m alarza 
tylko barwa in teresow ała, trze­
ba było dać kształt natura lny to

znaczy poDrawnfie naturalistycz- 
ny, je ś li i kształt go pasjonował, 
zgadzam y się na wszystk ie, na j­
dziksze nawet pomysły, tylko nie 
na bezm yślność! A rty s ta  w tym 
obrazie nie u jaw n ia żadnego sto­
sunku do kształtu, oprócz n ie­
dbalstw a: je s t  to poprostu pusz­
czony naturalizm . A  przytem  .ta ­
kie kw ia tk i: na p ierw szym  planie 
stoi jegom ość, rękę oparł swobo­
dnie o stół, m iędzy nim a stołem, 
pod tą ręką, znajdu je się. (u w a ­
ż a jc ie ! )  jedno dziecko, potem ko­
łyska, czy też pies (trudno rozpo­
znać), potem drugie dziecko i j e ­
szcze kawałek w olnego m iejsca 
zostaje. S łyszałem  kiedyś o ho j­
nej dłoni. T o  pewnie ta u G otli­
ba.

Tego  samego m alarza „A u to ­
p ortre t" przedstaw ia się znacznie 
lep iej i kolor ma p iękniejszy.

\
Daleko więfeej sensu w idzę w  

organizowaniu fo rm  u Golusa. 
Jest to w ydobywanie dynam iki z 
p łaszczyzny; żadnej p a rtji nie 
pozostaw ił artysta  w  spokoju, ka­
żdą zmusił do p rzy jęc ia  udziału 
w rucn łiw ej grze  ca ł iści. K o lo ry t

zbrudaony ( i  su row y). Czy roz­
m yślnie?

Poza  e fek ty  form alno-faktural- 
ne wychodzi także M ackiew icz, w  
„C yrku ". Oczekujem y od tego po­
ważnego artysty, znając je go  in ­
te ligen c ję  i m ożliwości, w iększej 
i bardziej odpow iedzia lnej kom­
pozycji, w  której nuta wyrazu, 
zaznaczona dyskretnie w  ,,Cyr­
ku", u jawniłaby się pełn iej.

Odrębny wyraz, przy zaletach 
kom pozycji, barw y i faktury, po­
siada rów n ież „D o lin a  ■ R adości"
E . J. Kan iew skiego. Sporo za let 
ma b. rzete ln ie  opracowany obra­
zek St Szczepańskiego, p. t.: 
„Sąd Pa rysa ". Dobrze w yprow a­
dzone postacie w top ił artysta  w 
tło, niezróżniczkowane walorem  
tylko barwą i fakturą, w  tle  —  
chropawą, w  ciałach —  gładką.

W reszcie w ym ien ię uczciwą 
kom pozycję, a w łaściw ie zakom­
ponowane studjum Korzen ia , na­
sycone barwnie, choć łatwe do 
odczytania, jako całość trzym ają­
ce się kupy.

Oto m n iejw ięce j wszystko, co 
wychodai, chociaż tematem, poza

zaczarowany k rąg  m artw ej natu­
ry  i pejzażu i w arte  je s t w ym ie­
n ienia. Pozatem  b. liczny  udział 
w Salonie b ierze skrajna konser­
wa naszego m alarstwa, to  zna­
czy kapiści, ich p rzy jac ie le  i po- 
m agierzy.

Rzeźba, oczyw iście, m niej licz­
na, zato przew ażn ie na b. w yso­
kim poziom ie. Bardzo szlachet- 
nem wyczuciem  fo rm y rzeźb iar­
skiej za leca się „D ziew czyn a ", 
Strynkiew icza. K arny w ystaw ił 
dw ie tęg ie  g łow y, traktowane 
realistyczn ie. Całkiem  odm iennie 
potraktował swą pracę St. M o­
mot, ledw ie, ledw ie naznaczając 
kształt d ziecięcy w  obłych fo r ­
mach kam ienia. Podobnie nieco 
u jęta jes t głow a p ro f. Breyera, 
przez H orno - Popław skiego, te­
go  samego artysty portret kobie­
cy („H a a a s a " )  ma w ie le  w yra ­
zu, uzyskanego bez tanich, sty li- 
zacyjnych ułatw ień.

„D ziew czynka", pani W en drów 
skiej - Soboltowej, ma b. ładnie 
i w ielostronn ie opracowaną sy l­
wetę. „O d yn iec ", St. Rom aszew­
skiego, dobry w  ruchu, posiada 
w ie le  bujnej zam aszystości; ty l­

ko w  n iektórych partjach  sło ­
wy, w idoczn ie n iedokładnie jesz­
cze opanowanej pam ięciowo, ar­
tysta  nieco się zagubił, co zre­
sztą starał się zatuszować, a le z 
n iezupełnie dobrym  skutkiem. To 
samo, do pewnego stopnia, moż­
na pow iedzieć o g łow ie  n iedźw ie­
dzicy, doskonałej pozatem  w  po­
zostałych partjacb .

Ozdobą tego działu je s t  por­
tret w  bronzie p ro f. Z ie lińsk iego, 
dłuta Kuny, komponowany z du­
żą dbałością o spokojny patos ca­
łości sy lw ety.

W  skromnym dzia le g ra fik i, o- 
bok prac, tak zr anyeh artystów , 
jak  C ieślewski i M rożewski, znaj­
dujem y fa jn ie  rozw iązany drze­
w oryt Kaz. W iszn iew skiego. Ob­
serw u ję z przyjem nością stałe 
postępy tego gra fika , co tembar- 
dzie j godne je s t uznania, że ar­
tysta m ieszka na prow incji. Za­
sługu ją też  na uwagę przem yśla­
ne i uproszczone w syntetycznym  
w yrazie prace J. K łopock iej.

Roman K łopotow ski zapow irda  
się. na tęg iego  g ra fika .

W ik tc i PodoskL
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r  T E A T R Y
W IE LK I: Dziś opera Alus sorę- 

skiego „Borja Godunow" pod dyrek­
cją Berdjajewa. Jutro operetka 
Stiaussa ..Noc w Wenecji" z Kar­
wowską. W  sobotę o g. 3 pop. „Car­
men", wieczorem opera Rossiniego 
„Cyruhk sewilski". VI niedzielę o g.
3 oop. opera Humperdincka .Jaś i 
Małgosia".

NARO D O W Y: Dziś i jutro kome­
dja Shawa „Nigclj nic nie *  iaJomo" 
z .Ubieńską, Jarkowska i Wesołow- 
sk.m. W  niedzielę o g. 4 pop. „Zem 
sta".

TEATR  POLSKI: Dziś i jutro ko- 
rrrdja Perzy liskiego „Aszantka z 
Eichlerówną. W  niedzielę o g. 4 pop. 
„Fraiilein Doktor".

TE ATR  NO W Y: Dzis i jutro A.
Grzyma y - Siedleckiego „Czwartj ao 
brydża" z Jezierską, Różyckim, Zni­
czem i Ziembińskim.

T  EATR LE T N I: Dziś i jutro k - 
tnedjf Derala „Towariszcz" z Ćwi­
klińską, Janecką, Leszczyńskim i 

Kurnakowiczem. W niedzielę o g.
4 pop. „P ien iądz nie jest wszyst- 
kiera".

TE ATR  M A Ł Y : Dziś nieczynny. 
Jutro premjera komedji Biedrzyń­
skiego „Ten j tamten* z Gorczyń­
ską, . Samborskim i Zelwerowiczem. 

W  niedzielę o g. 4 pop. „Azais".
NOW A KOMEDJA: Dziś i jmro

komedja Słonimskiego „Rodzina” 
z Jaraczem i Modzelewską

ATENEUM Dziś premjera sztu­
ki S. Treadwella „M aszyn-'* z Kun- 
cewiczówną w rezyserji Schillera.

KAMERAlN Y : Dziś premjera
„Hamleta” Szekspira w reżyserji Ben- 
dy.

REDUTA: Dziś i  jutro .M ilcząca
siła’’ Szczepkowskiej. W  piątek pre- 
rnjera komedji Łopalewskiego „W . 
A. P. R. O. 4  A. W :\

8 m. 30 (ul. Mokotowska): Dziś
: utro nneretka .Miłość i złoto" z
Makowską, Obarską i Wawrzkowi- 
CZejn.

W 'E1,KA OPERETKA (Karowa): 
Dzis i jutro operetka „Bal w -Sa- 
i »yu“  z Kulczycką, Lalamą, Gru­
dzińską, Ruszkowskim i Żabczyń­
skim. W  piątek przedstawienie po 
cenach zniżonych.

rW RK ST A N IE W JR iC H  Dziś i 
codziennie o 3 .15  wiecz, „C yrk  pod 
wodą". Wielka p a rt ' mina wodna 
przy udziale 250 osób.

WYSTAW Y
IN ST tTU T  PROPAGANDY S2TU 

KI: t t  Salon Zimowy.
ZACHĘT A Wystawa pośmiertna 

ś. p. Wincentego Drabika oraz wy­
staw, Marj jBioombergh, Z A lit-  
nowsiaej. Minktewiezowej i  h Ze - 
ryd.hu.

MU2CUM NARODOWE. (AL 3-gó 
Maja): Wystawa pamiątek po Stefa­
nie Batorym i Janie Sobieskim.'

R a m ie n ic a  b a r y c z k ó w  z b , >
ry ‘ maiaistwa poiskiego X IX  j XX 
wi :ku oraz wystawa kopij arcydzieł 
malnrstw « . . .

}O W  SZTU KI (N , Awiat 27 ). W y ­
stawa dziel sztuk. Juljusza Kossaka.

HUZEUM h RCH EUŁOUICZUnc. 
im. Erazma Jlajewslue-o (Paląc 
Staszica) otwarte w -rody, piątki i 
nifdzjela od g. 10— I Ł

K O N C E R TY
F1LHARM ONJA: J u t r o  koncert 

symfoniczny r>od dyrekcją n. Sołtysa 
ze Lwowa. solista J Czapliński 
(skrzypce). W  programi Mendel- 
delsohn „Sen nocy let ;j” , Beethuven 
Koncert skrzypcowy D-dur, Beetho- 
ven 5-u» symfonja, la lo  Symforija 
hiszpańska.

K IN A
-Ulica**.

• : ..jego E kscelenc ja  Sub-
J A Dni^i0 p isT a tle ty c z n e .

A rU LLO : „Prokurator A licia
Horn .

A S: Je g o  E ksce len c ja  S u b jek t”
1 f rłlPa« y  chmur”.

AT r iN E A : „Pozwólcie nam żyć"
i „Krwawy Dzlak“ .

B AJKo „ P o w ó d ź ”  rew Ja 
ATLANTIC: „Prcygbda na Lido".
C A P JtO L : „Hazarc. żyC ia - „5

p.z-klętych Dżentelmanow
CASINO; „Prywatne życie Henry­

ka V II L“
COLOSSEUM: „Szturmowa bry.

g a d a "
COLOSSEUM (Mała sala): „Pat

i Patactien Jako włóczędzy”, „Pałac 
na kółkach” . ’

GGRSO: „Kawalkadą”  i rew ja 
C ftC T A L : „Syn Indyj” i ..Każde­

mu wolno kocha**
EUROPA: „Piękny jest świat". 
ERA: „King ńoug” . ,
"AM A „Dzieje grzechu” . 
F ILH A R M O N IA : „Moje marzenie 

to  ty " .
FORUM „Baty upiór” . 
HOLLYW OOD: „Tancerki z Bue- 

ooi A ires" i rewja.
K INO  PARAFJI ŚW. ANDRZE­

JA.: „Ben Hur" i dodatki.
LOS: „Dobroczyńca ludzkości” i 

„Ludzie w Hotelu'
M EW A: „Uśmiech szczęścia" j „V

łajn ij służbie".
MAJESTIC: „Góra lodowa" (S- 

° -  S.).
pJASPA: „Turbina 50.000”

yv 1 * 4^ K IE : (o 4.30 dla młodzie-
li woją obronę’’.

IIIEJSKTE: ‘„W ie lka  grzeszn .c-".
, ‘  * "■ „Noc w Kairze i „Strasz­na noc"

NOWA T o m BOLA: „Pocałunek

GSgJSr"" ' 1 K"K w
aSarśłS**® 1®5 -"*•“**

PA : Miłość w auci,,“  j „świat
uez inęzczyzn .

usta"T-1T J RIANUN: „Tyiko nie w 
PP ar- ■;N,e/p nv *Wrsnvca” 

wja» GA:  ** masc»”  i re-

I i II ciągnienie
G łów n e w y g ra n e

20 000 zl. wygrał numer —  85971.
Po 10,000 tys. w ygrały numery—

89626 114772.
Po  5.000 zl. w ygrały numery—  

S2743.151396 160671.
Po 2.000 tys- złotych wygrały 

numery —  3330 54016 54494 73398 
75642 82612 9i766 95968 97072
99612 116104 124963 128680 148113 
14988i 15280”  165305.

Po 1.000 zł. w ygra ły  numery —  
6080 10506 15263 17893 19i34
24296 27106 29668 29791 ó5429
39765 44184 50253 53717 68422
75981 77536 78835 78925 79270
87095 92511 108582 118051 118269 
123709 124348 127786 128037
132382 143685 144535 147521
153155 159954

D z i ś  b ie d  u je s z .  J u t r o  b ę d z ie s z  
Ż y ć  n a  s t o p ie  i o i t l k o p a r i s k i e i r 
S p o s ó b  p r o s t y , g d \*  n a b ę d z w s c  
L O S  s e c s s ś l in y  ' ( j  P O L A Ń S K I E J .

2

10-ty dzień ciągnienia I V e j  klasy
380 604 81 795 840 48 910 89 94.162J06 258 463 31 777 827 29 44 
68071 120 56 72 271 96 380 477 6321163006 306 530 35 65 667 720 36

Stawni
29 185 97 405 51 67 96 532 601 

40 67 974 99 1020 163 82 269 347 
65 462 63 552 701 ^5 8b 826 91 
3440 600 62 820 997 4035 194 282 
367 669 753 70 913 87 89 94 5031 
235 463 638 94 99t 6018 36.481 
632 39 734 7t92 234 300 403 13 
76 782 85 825 909 13 59 8350 54 
65 86 475 667 828 913 44 9050 
177 277 743 9

10055 328 481 534 77 628 40 711 
49 83 904 83 D0&O 98 154 281 
772 865 12021 383 423 50 7o 531 
623 46 721 855 13160 200 519 37 
719 69 887 924 65 1440/ 18 32 34 
814 33 15053 346 405 6 13 19 39 
505 16 784 862 16370 442 644 98 
800 76 79 936 17244 500 704 904 
18177 246 353 55 472 531 29 613
15 725 840 73 83 906 19045 295 
335 526 45 74 881 981 )

20238 67 376 92 468 556 96 678 < 
749 63 21052 105 26 81 261 63 
354 97 508 75 671 86 799 300 9/ 
908 98 22001 7 323 504 75 618 23 
32 47 57 62 8t)3 23026 28 46 126 
62 86 ?43 95 606 720 21 80 96 355 
916 18 24115 294 99 329 449 7.10 
320 915 25206 429 605 778 800 11
16 87 981 94 26171 99 357 846 994 
27077 131 47 257 60 609 46 742 
81 828 52 939 74 28071 203 18 12 
4 ió  84 573 828 72 84 29007 22 145 
263 579 798 811 21 904

30049 127 439 82 723 31117 87 
261 518 727 72 96 912 36 95 32073 
83 116 366 82 84 93 436 750 52 75 
884 925 71 85 33034 130 39 297 
419 78 581 83 827 949 34013 144 
295 334 71 701 o30 61 920 38
35001 41 101 26 269 309 91 871 
36123 59 224 411 50 99 717 69
37154 382 92 403 845 98 953 38015 
71 85 262 86 93 416 47 60 527 87 
742 80 8b4 39094 100 62 439 643 
58 b3 91 779 864 98

40027 30 72 170 74 214 64 306 
581 u36 746 41015 32 50 53 150 
257 66 453 72 719 805 931 32 66

788 998 69032 100 409 56 609 51 
77 859.

70016 102 19 54 270 340 50 655 
808 13 976 71009 81 121 73 279 3S9 
570 84 657 739 845 71 97 72066 76 
240 311 44 410 610 710 92 862 91.4 
73030 110 80 248 79 575 94 7 72 91/ 
74073 245 68 71 314 404 649 75 81 
75032 128 30 255 366 414 85 587 
795 814 78 925 76023 221 315 106 
86 759 68 923 81 77089 144 82 2-11 
335 580 624 39 97 7803*i 138 223 
25 58 358 432 739 833 970 79350 
81 477 85 58o 99 766 S93 9C7.

80316 72 436 56 60 768 69 937 
8 ; 8:005 6 11 94 154 93 263 69 403 
?7 3C 680 89 94 337 911 82001 223 
356 111 90 578 607 25 766 30v 28 
35 58 61 83225 42 446 506 21 757 
826 84014 3b 239 446 761 92 896 
987 85016 110 M  23 89 674 775 82 
986 86024 2 1 200 304 53 91 465 
72 616 42 710 917 53 60 77 87 )19 
127 46 373 79 556 85 711 28 61 99 
855 88076 197 306 21 50 622 *39002 
70 211 20 363 402 535 41 797 S10 
30 45.

90010 53 75 110 367 78 441 725 
■*6 87 860 81 950 60 91167 218 596 
412 569 92 810 18 62 <*2000 36 159 
656 63 65 79 779 *58 90 93487 5?.ó 
6T'2 48 759 =11 94184 ?64 448 615
715 54 833 L47 55 95153 241 306
102 ó t ”  49 772 °63 96022 38 128 09 
121 27 88 460 84 711 42 97190 2 *1
353 522 6 ) 859 98244 65 99 372 612
354 72 99i*40 51 101 290 379 4y> 
825 982

100031 .52 132 49 238 47 75 327 
512 U 762 377 904 101002 103 359 
61 721 839 962 71 102051 421 67
70 blO S32 57 933 103079 129 U
259 308 22 471 791 813 104025 *17 
64 96 461 ĆC2 828 39.

105019 223 315 87 91 633 49 713 
875 940 59 1D6102 48 260 4*31 681 
66 775 107176 268 81.403 60 e>45 
84 711 809 10 983 10S010 7? 165
29 403 78 518 722 825 76 931
109005 99 103 33 351 86 48< 697 
714 884 917 35 61 71 7b

110042 173 349 57 72 558 99 962 
111048 112 37 60 93 221 348 406 

j 530 66, 711.832 78 112006 93 120
37 54 61 3<U 82 449 907 63° *71# 
96.941 113124 3t> 53 384 66( 7 #
942 98 114440 716 66 718 115079 
184 287 349 56 72 445 500 18 50 
77 601 770 116041 98 208 369 70 
95 428 810 33 912 117057 272 97 
367 83 467 93 98 553 64 89 ,503 876 
929 86 118102 382‘ 482 96 5633 861 
940 119020 75 135 60 88 211 12 408 
90 689 809

120023 95 119 227 64 380 428.44 
565 920 121022 73 438 48 577 .93 
544 756 60 825 33 60 122026 14±
225 802 66 88 123141 272 326 ,Ś? 
411 584 642 767 124066 134 48 237 
644 90 826 125161 458 532 42 632 
68 61 701 2Q 844 126109 62 336 83 
4933 8o3 98 127032 392 475 5?l 
77 624 128048 79 80 130 33 5-18, 
822 63 129299 320 63 96 504 9S 
611 878 910

130285 314 6O0 22 861 131127
272 ‘75 331 84 405 12 568 628 733 
132vX>9 73 82 128 69 358 96 70642006 110 J7 268 352 66 529 85 _____

648 890 953 96 4301 i 337 4J7 78|R11 % f )  73 2332 313 66 425
96 564 653. 722 889 961 44U 72 U f g  817 955 91 134019 115 303 411
144 95 337 41 76 566 831 6„i 450óe 3 508 63 135069 155 368 .456
1.1$ 81 ,210 422 66 578 626 796 713 g46 974 79 135173 215 42 58

118 56 87 536 700 859 82 953
137118 283 563 706 50 89 83 80?

46174 76 281 540 67 674 869 47052 
379 551 680 830 50 965 48064 166 
398 425 77 561 69 609 81 49 852 
901 49112 562 75 83 648 53 808 

50034 36 42 69 134 240 374 438 
44558 637 800 90 51179 248 52 78 
334 638 85 808 41 915 57 93 52281 
94 4 i5  29 64 516 24 59 645 785 9U  
53046 70 364 404 6 60 550 759 
34213 28 33 76 303 475 740 76 917 
55505 720 835 59 904 56012 21 76 
155 288 513 635 794 842 57172 205 
75 £ lO 55 649 78 730 80a 9 976 
88074 .157 75 336 577 682 746 827 
65 66 72 959 59138 56 79 124 542 
i i 634 911 50 79 « 8 

60du6 14 155 97 303 616 767 S08 
51249 100 37 85 420 35 514 67$ 
9CO 62045 205 39 84 88 304 21 99 
502 35 658 907 64 76 63024 10 169. 
96 ?P1 306 25 422 39 44 510 93

*2 72 812 64077 453 5J6 92 632 
944 O5054 245 367 404 34 37 630 
T l"  826 86 981 o6208 25 332 52 58 
140 624 730 868 67003 109 265 87

966. 76 97 138154 277 376 502 600 
86 810 61 98 139105 67 206 671 723 
956

140117 20 434 51 54 536 80 619 
720 45 6ó 822 141011 95 270 56? 
746 922 1420ą5 5? 209 397 98 442 
550 90 754 811 976 143002 125 30 
217 18 634 80 88 919 144067 201 
32 71 451 57 680 772 933 59 145037 
153 80 232 36 51 72 357 403 580 
91 146021 108 217 79 88 334 485 
780 809 147022 104 575 653 753
984 89 14S026 538 62 659 60 752 
60 149030 56 121 202 06 478 518 
791 806 965

150174 88 314 20 29 30 97 446
151157

ROXY: ..Noc w Kairze” .
RAJ: „Pocałunek skazańca 

Polski.
STAROMIEJSKIE „Postrach 

zonv” . Film Polski.
SOKÓŁ: „Albert Prejean’ 1 

polski

575 680 710 41 831 36 60 
62 95 223 79 459 800 42

152079 214 349 486 674 721 68 
69 821 38 972 88 153219 41 342 545 
85 620 86 93 703 42 43 843 939 70 
154004 92 315 45 545 617 790 850 
155382 479 626 53 79 745 810 
156023 48 62 65 70 10? 44 369 443 
b4 784 890 943 157037 306 18 24 

Film '61 444 520 655 78 15834S 4C4 15 35 
83 532 891 909 159059 379 606 60 

An 710 840 900 . 5.

film I 160213 82 463 584 856 1o1<j03 21

TON: „Sekret kobiety" i „Buster 
Keaton” .

UCIECHA: „Orły na uwięzi”  (Ma 
ły*t'n).

KINO X : „Złote sidła”  i 10% dla 
tknie"

76 22o 393 431 566 619 82 860

57 959 164026 178 323 38 55 466. 
80 633 786 94 852 165168 200 361 
502 29 809 61 166202 396 .. 739
.167001 280 449 624 25 793 168,056 
105.417 612 16 963 169149 252 53 
343 469 606 43 77 964 68.

III ciągnienie
Stawki

252 81 425 600 882 1095 292 611 
36 747 835 2591 605 46 786 1491 
557 71 77/ 830 55 979 4108 338
480 905 5044 2«8 894 6480 7142 75 
586 738 920 8000 281 9012 234 792 
865,

10355 11009 120 50 667 13203 60 
671 848 14223 50 848 60 15397 765 
16144 793 17167 222 424 628 18186 
471 509 634 782 19904 37.

. 20311 448 712 S i l  21259 529 729 
22031 634 78i 23257 677 2t297 454 
74 79 638 81 728 878 25C93 137 
243 421 798 26200 491 674 700 ‘806 
96 911 27193 455 671 738 28338
481 838 909 29095 310

30530 76 76» 3x241 54 576 95 b i l  
32012 221 53o 33389 615 735 79 89 
837 34261 852 35651 36091 i33 472 
37042 255 487 640 834-

38539 754 812 55 75'980 39015 
117 24 615

4008t 342 582 41272 515 639 933 
42001 09 690 43183 307 72 424 739 
84 45593 717 868 943 46185 225 379 
533 603 23 816 962 172Ó1 91 573 
803 48354 579 684 771 977 49153 
218 489

50345 8b 406 524 845 929 51146 
231 63 440 521 34 726 52284 376 
431 630 923 53019 254 357 42b 70 
578 814 54263 382 95 442 78 5509o 
293 519 72 88 926 58 56268 315 807 
57144 822 913 70 90 58063 274 703 
15 929 59093 712 938

60394 652 759 8^6 979 (1351 624 
308.620S8 111 213 '53 586 615 95 
739 916 63031 190 208 432 04368 
641 983 65068 141 ,741 6o337 548 
774 892 67624 30 68299 891 69005 
64 262 425

70034 94 545 b65 „97 71125 282 
87 419 69 801 923 86 72166 208 97 
5452 511 684 844 74040 53 .95 221 

377 476 745-75072 19, . - . - * -9

76513 77313 544 788 78467 770 
79111

80401 588 757 86 81122 64 334 
0O6. 75? 82460 537 938 83326 32 
491 794 847 84258 307 .784 85U36 
80 158 253 520 720 86201 368 419 
568 87179 270 477 88180 316 551 
716 41 978 89325 672

90019 354 685 833 91259 92361 
533 672 93093 340 80 94436 70 676 
95111 344 b»8  96192 654 920 97056 
523 9806)  149 99777 964

100029 19'i' 423 101007 61 496
863 102105 212 14 64 67 823 ’ 77
946 92 103249 306 82 99 570 894 
104067 364 935 38 105239 408 582 
0O8 77 106194 919 107559 173 565 
108001 61 271 303 91 584 902
109281

1.10089 152 411 620 111.201 675 
112235 655 57 113209 75''

114011 22 102 342 443 115059
631 116274 79 350 472 689 895 916 
39 117314 722 118012 310 424 52 
78 656 837 119169 445 585 61/ 38 
739 92 120117 222 592 636 1-21027 
379 575 12205** 236 489 663 -736 
8/ 123440 824 1240.65 107 627
125002 286 427 592 980 126385 
631 52 73- 127160 251 462 855
128191 283 397 487 728 179091 
1.55 667 757

130083 335 533 70 667 96 131403 
795 838 45 913 71 132339 450 836 
963 133297 341 513 625 762 84
134071 205 328 455 b66 833 135178 
136635 809 961 63 137001 268
689 710 910 138091 340 99 529 665 
139149 259 358 619 791 987 140268 
426 55 702 10 41 914 141472 81 
754 142028 579 635 740 83? 94b 
143044 126 206 326 777 144539
45 67 145072 201 335 723 826 975 
146208 48 56 576 147319 15 148042 
323 602 714 15 149231 440

159073 115 238 52 429 500 1$ 
879 151574 672 992 152389 513 666
947 153003 93 185206 53 4 Ul.
156563 733 157438 909 158100 98 
659 159193 161147 391 545 68 824 
162057 289 163032 333 74 566 690 
875 164235 449 165072 33l 512
663 733 904 166470 651 167050
125 209 18 469 168510 14 676 800 
57 169186 405 57 539

IV ciągnienie
G łów ne w y g ra n e

Zl, 15.000 —  22765 
Zł. 10.30Q — 36ol 81OI 68959 

101259 107175 129020 
Zł. 2.000 —  3273 4000 5445 17274 

23115 24647 273o8 30512 39178
42644 45349 50834 57558 60706
63182 35956 93151 95534 100334
lu2906 137367 169d29

Zł, 1.000 —  2014 9362 10660
2385( 23998 26608 28623 29073
31116' 35817 40570 41056 62780
63852 6423*1%022 94831 100230 
105319: 107561 114902 115632
113437 117963 124065 30337
131593 138086 142851 151443
159279 165056

s ta w k i
314 459 629 742 "36 2165 343

544 890 .936 3056 113 52 218 369 
55b 761 90 953 42 .5 41 67 77 469 
75 .547 630 18 5069 359 421 531 
966,97 6072 116 4 7 966 7158 76 
225 316 8087 90 121 86 331 602 
9 584 605 44 .862 976

10003 63 4?0 25 637 799 11107 
9 .53 446 70 12354 57 93 419 70 
875 947 53 13075 134 530 833 66 
14003 15529 72 17599 650 746 845 
18662 19020 34 139 312 36 506 625 
709

20438 709 SOo 21039 108 371 79 
526 732 23176 207 56 68 656 726 
837 24091 129 205 540 74 686
25045 186 313 571 884 26288 318 
440 2702. 44 215 91 486 758
28312 53, 458 551 840 960 29159 
817 '

30060 117 626 880 909 31179 545 
748 80 32058 267 565 -774 830 907 
19 33172 208 24 309 84 628 910
36 34074 230 367 408 81 528 43 
640 90 99 8 '6  84 918 35283 327 
603 96 944 36021 179 386 512 662 
870 79 904 60 37032 282
3S025 911 13/39320 547 

40032 39. 4100C 32i 40 59 42036 
26( 334 566 568 43126 226 352 45.6 
66 *717 33 °*2 932 91 44082 340 633
37 938 53 45037 442 58 673 460 28 
244 .353 636 952.47254 374 85 534 
**8197 814 19 49130 466 57°'
H 5041.4 624- 60 744,-5124, 636 95 
< m  52059-366-96- 86.4 988 53057 272 
407. 67 535 802 54076 179 294 368 
564 6U0 713 5507/ 238 431 45 86 
692 56344 94 166 523 30 98 57367 
491 94 527 661 776 931 58056 204 
732 84 924 66 59089 376 719 862 

60031 130 84 336 71 503’ 696 788 
903 61068 344 506.739 892 986
62379 421 37 80 558 63136 689 872 
915 19 71 64199 204 34 302 514 615 
309 982 65135 219 415 551 722 64 
974 6o036 65 5u6 864 922 69 67052 
333 709 889 963 68075 94 321 695 
69206'09 68 92 357 '508 694 893 

70268’73 328 607 735 9x3 71418 
624 -96 758 88 810 47 77 72130 332 
612 723 947 78 73138 694 840 948 
74086 517 35 99 710 25 812 929 
75131 846.

76597 j9S 95? 77207 28 548 694 
78413 .562 797 959 79011 13 454 637 
S0011 364 81448 885 82373 491 64d 
636 59 9*33 85227 538 95 799 866 
96 86013. j40 808 87107 59 92 245 
4 38 SS35**' 450 684 96 775 874 89035 
671, 902.

.. 90Ó68 939 91012 -38 301 .427 562 
777. .83060 123 394 821 84456 545 
691 752 918 92048 133 60 259 333 
15 577 -3 698 924 93038 157 376 
157 526 94370 458 511 21 686 951S5 

,680 738 96155 443 662 97418 549 
674 965 98032 45 229 452 750 946 
.99079 127 250 691 706 31 854 937 
100060 718 953 101100 66 224 J*i 
83 393 652 954 102074 2 l\  394 411 
994 103368 982 104118 206 6Q 672 
984 104158‘ 337 98 436 514 64 89 
835 106040 811 107451 633 82 810 
108008 18 24 42 379 608 44 769 833 
55 92 109115 236 371 5%  665 723 
944 63 89,

110323 463 648 71 763 111267 643 
964 112013 107 458 5/4 606 987
113053 143 419 510 673 708 938

114141 509 64 646 756 115419 
503 84 662 848 998 116009 597
806 r 17026 206 948 118003 6 56.
149 163. 304 469 635 57 739 801 
993 119120 274 392 508 630 49
711 805

120361 680 930 64 79 121003 20 
72 41? 12200o 18 196 69S 780 939 
40 123095 624 710 24 47 124323 
452 536 935 125063 111 209 43 353 
508 749 80 891 909 60 126222 397 
587 12” 003 96 159 201 5 72 90 4S8 
592 719 128143 76 721 76 916
129044 516 634 914 86 

130066 669 321 26974 13x274
383 84? 132028 547 656 778 906 
58- 1330v9 87 115’ 248 421 80 504

R A D  J O
Czwartek, dn. 18 styczn ia

16.55 Tr. ze Lwowa: Konc. ka*
mer 1 kwintetu . instrumentalnego 
i drze, o i waltom ia) p. d. T. Sere- 
dyńskiego. j.7.25 Recital śpiew. —»

Downar-Zapolsk- (sopr ) .  17.50
Nowiny rolnicze: Z teorii i praktyki 
hodowlanej —  J. Lewandowski. 18.00 
Nasz handel zagr. (z  cyklu „Zagad­
nienia gosp.) —  /. Jastrzębski.
18.20 Sruchow.: „Wachlarz lady Win 
dermere" pg. Wilde‘a. 20.00 Myśli 
wybr. 20.02- -22.00 Muz. lekka —- 
ork. P. R. i M. Fogg (piosenki). W 
przerwie ( 21.00) Skrz. poczt, teehr,
22.00 Muz... tan 7. płyt. 22.30 Muz. 
tan, n Gastronomji. 23.30 Koniec au­
dycji.

P iątek , dn. 19 styczn ia
7.00 Pocz. aud 12.06 Konc. zespo 

łu jazze-weg o W. Wikosza. 15,40 
Konc. ork. lud. A, Stromberga. 16.40 
bezimienni w służbie idei —  H. 
Łukrec. 16.55 Duety wokalne — R. 
Lilian (sopran) i B. Bragińska 
(m. sopran). 17.20 Transmisja ze 
Lwowa: „śladem wielkiego śpiewa­
ka" (Adam Didur —  p łyty ), repor­
taż muz. Celiny Nahlik. 17.50 Pogad. 
rolr : O lnie i wdnie —  St. A lie i-  
ezyński. 18.00 Odczyt dla nauczy­
cieli — J. Czechowicz. 18.20 Audycja 
karnawałowa: ,Na herbatce tańcują­
cej". 20.00 Mvśli wybr. 20.02 Pogad. *' 
muz. -  St. Niewiadomski. 20.15— 
22,40: X V  Konc syml. z Filharm, 
Warsz. —  ork. Filh. p. d. A . Soltj - 
sa i H. Czapliński (skrz.). W  przer* ’ 
wie [ok. 21.00) Fel; liter.: Odrodze­
nie Fredry —  T. Boy-Żeleński. 22,40 
Muz. tan. z kaw. Adria. 23.30 Ko 
niec audycji.

Sobota, dn. 20 styczn ia
7.00 Pocz. aud. 12.05 Tr. ze Lwo­

wa: Konc. ork. gal. T. Seredyńskie- 
go. 15.40. Skrz. strzelecka. 15.55 
Chw. Iotn. 16.00 Tr. ze Lwowa: Aud. 
dla chorych. 16.30 Krótka aud. dla 
druż. harc. im. Polskiego Radja w  
Glince na Polesiu. 16.40 Lekcja j. 
f anc. (kurs. śred.). 16.55 Sonaty 
Beethovena (op. 12 i 30) —  I. Du- 
b ska skrz.) i J. Turczy.iski (fort.). 
17.50 Tr, z Wilna: Przegl. prasy roln,
18.00 Reportaż. 18.20 Konc. muz. ży­
dowskiej —  Chór Wielkiej Synagog* 
warsz. p. d. Dawidowicza i nadkantor 
G. Sirota. 19,25 Ru ytacja poezyj. 
20 00 Myśli wybr. 20.02 „Nastroje.' 
zimowe —  ork P  R. i I. Carneio 
(śpiew.). 21.00 Skrz. poczt, techn
21.20 Konc. Chopinowski — M. Jo- 
r asówna. 22.00 Odczyt w j. ukr. 2? '5  
Płyty: mtfz. tan. 23.0.5 Muz. lekka 1 
tan; z kaw. Italia. 54.00 Koniec a.w 
dycji ■ - •••’

I  Gełoszenla drobne I

1A) TAPCZANY * £ £ &
najtaniej kommet 70, S I  ' ilB
Wytwórnia. Wspólna „ 7  brrmic. .

A) TAPCZANY S ś a S
55 komplet m-'.eracem, fotela klubowe. 
Warunki do^udne, Chmielna C 
Telefon 665-38. O-

U m a r l i

ś. p, Ludwika Aniela z Broazkieh. 
śliwowska, 1. 68, w Warszawie; 
ś. p. Karot Rozenfels-Rożkowski, dr 
med., w Częstochowie; ś. p. Zofja 
Zalewska, mies. 5, w Warszawie; 
.4. p. ludwika z Gąsowskich Kawe­
cka, 1. 73. w Warszawie; ś. p. Jozef. 
Bortnowski, inż. technolog, l. 72, w 
Warszawie; ś. p. Ignacy Pomian— 
Zakrzewski, b. „Ł>yw. zi om., 1. 82, w- 
Kaliszu; ». p. Kazimiera Werner, 1. 
62, w Warszawie; ś. p. Roman Ma­
zurkiewicz, technol.-nicchan., w War 
sząw ie; ś. p. rraneiszek Wesołow­
ski, 1. 37, w Warszawie; ś. p. W ła­
dysława z Bogusławskich Stokow­
ska, wdowa, 78, w Warszawie; 
ś. p Teodor Fiszer, 1. 57, w  War­
szawie.

Czas odi owić 
Drenumeratę na 

miesiąc styczeń

75 92u 134089 402

135287. 309 68 405 67 667 794 
136060 140 318 23 542 .662 806
137499 138075 270 697 703 22 39 
879 971 139025 70 193 307 65 708 
998 140016 320 559 734 597 141306
301 142098 365 85 471 756 143029
167 341 630 803 27 144060 464 523  
94 712 807 48 145645 146202 373 
87 90 668 848 147080 172 263 301 
561 68 8.67 148517 615 703 149&)6
84 716 854 903 150041 830 151118
237 519 660.

152083 419 753 802 57 1532&ł
154009 127 239 536 68 476 .155219 
331 156017 164 429 157253 71 73*5 
158633 159094 102 781

160051 137 90 597 723 161113
225 47 371 522 36 964 162-1.50 20J
311 163166 422 70 877 929164228 
165302 483 632 166180 537 41 839 
919 167036 226 311 483 595 067 
69 87 711 823 168020 340 4-19 515'
312 29 68 169110 90 268 314 85 
796
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AcHimota i Kakamega
dwa symbole angielskiej polityki kolonizacyjnej

D wa dziwaczne w yrazy  z tytu ­
le  nie są w zięte z zaklęć żadnej 
m a g ii; są to nazwy dwu m iejsco­
wości w  posiadłościach ang ie l­
skich w  A fry c e  trop ikalnej.

! Ach im ota, to nazwa plasko- 
wzgórza. wznoszącego się o 50 
metrów naa poziom  m orza w  krai 
nie t\ ybrzeża Złotego, na północ 
od Akry , sto licy  tego kraiku. W y ­
brzeże Z łote je s t zabójcze dla 
nietubylców, to kraj roln ików , 
murzynów - Bantu, produkują­
cych w  m ałych gospodarstwach 
głównie kakao (60 proc. zbioru 
św iatow ego kaicao).

Gdy w  r. 1919 obejm ował rzą- 
ay w te j ko lon ji s ir Gordon Gug- 
gisberg, ośw iadczył, że celem je ­
go  będzie ośw iata  ludności tubyl­
czej, i w  czw artym  roku swych 
rządów  wydobyt na ceie ośw iato­
we 106.000 fun tów , w  p iątym  120 
tysięcy , w  szóstym  ju ż  140.000, 
p rzy c zen  w tedy zaznaczył, że su­
ma ta  będzie co roku się podno­
siła. Symbolem i najgłębszym  w y 
razem  tych trosk o ośw iatę W y ­
brzeża. Z ło tego  stała s ię-A ch im o- 
ia .

N a płaskowzgórzu  tem, stano- 
w iącem  w  gorącym , n iezdrowym  
k ra ju  jedno z n iew ielu  m iejsc 
wyższych, w ięc  zdrowszych, zbu­
dow ał s ir  Gordon G uggisjjerg 
.kompleks budynków szkolnych. 
O czyw iście, Aeh im ota  n ie  przy­
pom ina szkół angielsk ich . Zosta­
ła  otw orzona w  1924 r. w  celu 
podniesienia ku lturalnego ludno­
ści tubylcze j, bo Europejczycy 

m ogą przebyw ać tam tylko jakc 
tu ryśc i i p rze jśc iow y elem ent 
urzędniczy, ze w zględu  na zabój­
czy  klimat.

Chociaż A eh im ota  zostaia za­
łożona przez państwo, m ądry sir 
Gordon rozum iał, że trzeba  te a f­
rykańską placówkę ośw iatow ą 
un iezależn ić od b iurokracji, zaw ­
sze ; n iebezpiecznej d la ośw iaty,
i.A ich im ocie nadano form ę Tow a ­
rzystw a, opartego na w łasnej 
ustaw ie, zagw arantow anej przez 
konstytucję. Zarząd Tow arzystw a 
śgłada się z 15-tu członków. W 
tem. ty lko czterech m ianowanych 
przez gubei natora, zato sześciu 
narodow ości a frykańsk ie j i p rzy ­
na jm n iej jedna  kobieta. Państwo 
swują ro lę  ogran iczy ło  do w izy- 
tacy j i  kon tro li f - y ^ o w e j .

Do adm in istracji i  nauczania 
pow oływ an i są czarn i narówno z 
Europejczykam i. U czn iow ie  są

intern istam i, podzielen i na do­
m y; każdy dom ma dwóch p ro fe ­
sorów : A n g lik a  i Murzyna.

N a  53 nauczycieli je s t 19 Mu­
rzynów  i 1 H indus. Herbem  szko­
ły  je s t  k law iatura, k tórej białe i 
czarne kam ienie p rzep la ta ją  się 
i łączą harm on ijn ie ; w  progra ­
m ie szkoły za jęc ia  umysłowe sto­
ją  narówni z rzem iosłam i, sztu­
ką, uprawa ro li. N a  wychowanie 
charakterów  zw raca się aużą 
uwagę.

Nauka odbywa sic w  angiel- 
szczyźnie i w  czterech językach 
m ie jscow ych ; w  in lernatow em  
życiu potocznem  uczniow ie są 
wszędzie łączen i ze sobą; w  
szkole synow ie każdego plem ie­
nia uczą się oddzieln ie. Uczn io­
w ie m ają obow iązek poznawać 
przeszłość, obyczaje, zw ycza je  i 
w ierzen ia  swych plem ion.

W  r. 1927 uczniów było  ju ż  (po 
trzech la tach ) koło 100; w  1929 
zostało otw orzone K o lleg ju m ; w  
1932 Aeh im ota  m iała 83 chłop­
ców  i 62 dziewczynki w  szkole 
początkowej, 302 chłopców i 50 
dziew cząt w  kolegjum , a 83 mło­
dzieńców przygotow yw ało  się do 
wstąpien ia do szkół wyższych. 
Dwóch m iało iść do Oxfordu.

Taką je s t Aeh im ota, chwała 
angielsk iej i  europejsk iej, chrze­
ścijańskiej polityk i ośw iatow ej i 
k o lon ja ln e j; drugim  obliczem  
tejże po lityk i je s t z łow roga  Ka- 
kamega.

Kakam ega, to  nazwa łniejsco- 
wości w  kra in ie K aw iw ordo, sta­
now iącej daw n iej część Ugandy, 
dziś okręg kolon ji Ken ia, nad­
zw yczaj zdrowotnej i urodzajnej 
części A fr y k i  W schodn iej. D la­
tego czarni w  K en ja  zostali w y­
właszczeni, a kraj podzielony 
m iędzy ko lon istów ; ra tu jąc się 
przed śm iercią głodową, starsi i 
m łodzież tubylcza zaciąga ją  się 
do b iałych  na róbo ty  ro lne ( „ a f ­
rykańskie saksy“ ) .  Pon iew aż jed ­
nak A n g lja  n ie jes t kra jem  jed y ­
nie rekinów , w ięć  ' w ydzielono 
szmat ziem i —  właśnie kra j K a ­
w iw ordo —  i utworzono tam re ­
zerw at dla czarnych tubylców, 
aby upraw iać ziem ię, której im 
w . K en ji p raw o zabrania naby­
wać.

M im o sprzeciwu b ia łych  kolo­
nistów, ogłoszono i solennie 
stw ierdzono n ietykalność po 
wszystkie czasy te^o te ry to r ju m ; j 
odpow iednie uchwały Izb y  G m in '

i dek laracje rządu w yszły  w  r. 
1923, a zostały potw ierdzone w 
r. 1930. A liś c i w  r. 1931 odkryto 
w Kakam ega złote pola Rząd 
kolonij natychm iast w ydał 400 
pozwoleń na p lacery —  mimo że 
leża ły  one w  na ju rodza jn ie jsze j 
i na jgęśc ie j zaludnionej części 
kraju. Skarżącym  się krajowcom  
odpowiedziano, że rząd zagw a­
rantow ał im ziem ię urodzajną i 
nie co fa  gw arancyj, ale m owy nie 
było o skarbach m inera lnych ; te 
należą do rządu, k tóry  ma chyba 
prawo je  eksploatować.

D zięk i poruszeniu op in ji, spra­
wa znalazła się w  lutym  1933, 
rok temu, w  Izb ie  Lordów . S tary 
kolonizator, gubernator N ig e r ji,  
lord Lugard, op iera jąc się na 
praktyce, dowodził, że w  zajęciu  
pól niema n ielegalności, bo za ję ­
cie je s t  ty lko czasowe. N a to ­
m iast arcybiskup Canterbury 
wykazyw ał, że po ustąpie­
niu kopaczy kra j stanie się pu­
stynią, nie nadającą się do upra­
wy, a ludność w yg in ie  lub zbol- 
szew iczeje, do czego w a ln ie  się 
przyłoży zdobywanie przez tubyl­
ców pieniędzy, za które nie kupią 
ziem i.

T egoż  dnia sprawę rozpatry­
wała Izba Gmin. W ystąpiono 
ostro p rzec iw  ,,'n gerencji Kościo

la  w sprawy, które do n iego nie 
należą“ , a m in ister K o lon ij
stw ierdził, że nowe prawo o eks­
ploatacji bogactw  m ineralnych 
w Kakamega, jes t ożyw ione tym 
samym hum anitarnym  auchcm 
wobec krajowców , co praw o daw 
ne. O pin ję uspokojono stw ier­
dzeniem, żc na swehodniej g ran i­
cy rezerwatu znajdu ją  się bar­
dzo urodzajne ziem ie, na które 
można w ym ien ić p lacery złote... 
N ie  dodano tylko, że owe istotnie 
urodzajne ziem ie oadawna ju ż 
zajm ują b ia li koloniści.

Aehim ota w ięc i Kakam ega, to 
dwa symbole działań. Aehim ota 
oow sta je tam, gdzie in teresy ko­
lonizatorów’ nie wchodzą w  g rę ; 
Kakam ega, to  owoc starcia 
praw  bezrobotnej, m iejscow ej 
ludności z chciwością przyby­
szów.

Irzed kratkami
Reklama

Bardzo elegancka pam, powszecb- ka owej cukierni takm Oio ogłosze­
nie znana diva filmowa, stawała 
tylu razem przed kratkami. T to 
za co!

Gwiazda osi arżona była o pobi­
cie dyrektora biura filmowego N i 
mniej, ni więcej. Złamała parasolkę 
na dyrektorze biura filmowego. Oto 
szczegóły. (N ie  potrzebuję dodawać, 
żc wszystkie nazwiska są poprzę- 
kręcanc i sądzę, żo każdy mi to wy 
baczy wobec okoliczności, żc gwiaz­
dy filmowe mają więcej niż jedna 
parasolkę).

A  więc naprzód, rzecz się dzieje 
w Łodzi. Powtóre, gwiazda nazywa 
się Mabeł Anicls. Po  trzecie, nazwi­
sko dyrektora tego biura filmowego 
brzmi nie Henry Wyngarth, lecz He- 
noch Wcingart. Po czwarte, wchodzi 
w grę. cennik pewnej cukierni. Otóż 
nazwy tej cukierni już nie żądajcie 
ikIc mnie. Tego nie powiem.

A  teraz, następuje szczera prawda:
Dyrektor Wyngarth dał do cenni-

Anielst N ie poznacie je j!
rue:

Mabel
Co za wytworna postać! Jaka szla­
chetna sylwetsa! Pierwszy polski 
film  prestiżowy!

Przeczytawszy taki anons gwiaz 
da zemdlała. Docucona, pobiegła do 
biura filmowego i biła dyrektora 
kwadrans, wołając:

—  To przedtem n e miałam wy­
twornej postaci? To przedtem nie 
miałam szlachetnej sylwetki? To 
mo.jc film y były .przedtem ubliża­
jące? To tak się zmieniłam, że aż 
runie poznać nic można?

Sędzia, zapoznawszy się z tekstem 
ogłoszenia, oraz stwierdziwszy, że 
sylwetka gwiazdy zawsze była szla­
chetna, a postać wytworna, zawiesił 
oskarżonej wyrok (3 dni aresztu) na 
lat dwa. Jeżeli w. eiągu tych dwu 
lat gwiazda nie pobije żadnego dy­
rektora biura filmowego, kara bę­
dzie jej darowana. Very.

H  U M O R
K O B IE T A  —

J A K  CZEŚĆ Ś W IA T A .
Pewien feminista niemiecki w swo- 

jem  studjum o koDiecie porównał ją  do 
pięciu części świata.

OJ lat 15  do 20 —  pisze ów uczony 
niemiecki —  koDieta jest dzika, jak 
Azja, od 20 do 30 —  rozważna, jak 
Europa,, od 30 do 40 —  płomienna, jak 

Afryka, od 40 do 50 — .przedsiębior­
cza, jak Ameryka, poczynając zaś od 
lat 50 —  niewypłacalna, jak Australja.

Surowi ca  l u d z k a
Nowa zdobycz seroterapji

Dr. L inser, profesor U n iw ersy­
tetu wr Tubindze, dokonał odkrv- 
cia, które z pewnością odegra po­
ważną rolę w  dalszym ozwoju 
seroterap ji (leczen iu  chorób in­
fekcyjnych su row icam i).

Nd ra tu n ek  o rg an izm o w i
Jak wiadomo, w przebiegu cho­

rób zakaźnych organizm  wytwa­
rza w  celu obrony, przed jadam i 
bakteryjnem i antytoksyny, czyli 
p rzeciw jady. P rzec iw jad y  tw o­
rzą się wc krw i i przechodzą do 
surowicy. Zasada seroterap ji po­
lega na tem, że, dla dopomożenia 
organizm ow i w  je g o  walce z to­
ksynami, zustrzykujem j choremu 
substancje, pobudzające do inten 
sywnego w ytw arzan ia  antytok-

syn. Do tego celu służą zabite, 
albo osłabione kultury tych sa­
mych bak te iy j, które w yw oła ły  
chorobę Jednakże w  leczn ictw ie 
stosuje się zazw yczaj sposób 
b iernego uodporniania ustroju, 
po lega jący na tem. że wstrzyku­
je  się choremu gotowe ju ż anty­
toksyny, wyprodukowane przez 
umyślni? . zarażone daną chorobą 
zw ierzęta. Zw ierzę zarażone, np. 
koń, zw alcza jąc chorobę, w yw o­
łaną przez wprowadzenie do je ­
go organizmu osłabionych zaraz­
ków, w ytw arza  we krw i ciała 
obronne. Surow ica krw i. pobrana 
od tak iego zw ierzęcia  i posiada­
jąca  ju ż gotowe ‘ antytoksyny, 
służy do celów  leczniczych.

N iestety ,' nic zawsze taka dru-

T Y L K O  G R O $ ? L
k o s z t u j e  m i e s i ę c z n y  m a g a z y n

R A R I E " A
R A K IE T A  zam ieszcza na 48 stronach druku sensacyjne nowele, artykuły ilustrowane

z dziadziny nauki, w iedzy, wynalazków , podróży, oraz konkursy i rozryw k i kulturalne
V* * ..' ’ • • - • -

Redakcja i A dm in is trac ja . W arszaw a, Solec 87 i P lac Zam kowy 9.

Egzem plarze dkazowe w ysy ła  A dm in istrac ja  po otrzym an iu  znaczka pocztowego za 30 gr.

Egzem plarze po jedyrcze  są do nabycia we wszystkich kioskach z czasopismami.

gą  możem y otrzym ać surow icę 
leczniczą, ponieważ nie na w szy­
stkie choroby zakaźne, na które 
zapada człow iek, zachorowują 
zw ierzęta . N a  pewne choroby 
zw ierzęta  są odporne. Chodziło 
o to, żeby znaleźć sposób otrzy- 
m. w  a dra brakujących surowic.

P o m y s ł p ro f. Linser*a
W  tym celu L in ser zaczął uży­

wać zam iast zw ierząt, zdrowych 
ludzi, których czynnie uodpar- 
n iał na różne choroby. Próby na 
chorych pctzyn ione z ludzką su­
row icą dowiodły’, że działa one 
o w ie le  s iln ie j, n iż podobna suro­
w ica zw ierzęca. W  ten sposób 
udało się, L in serow i u ratow ać-ży- 
cie kilku chorym, cierp iącym  nh 
zakażenie* krw i: '"i'-. r

N o w y za w ó d
•_ Pon iew aż w  praktyce nie zaw- 
iz e  można aia '  ratowania zagro ­
żonego życia  chorego skorzystać 
z pomocy kogokd  z je go  n a j­
b liższej rodziny, któryby się na­
dawał do czynnego uodpornienia. 
—  wobec zupełńej n ieszkodliwo­
ści m etody L insera, przypuszczać 
można, że znajdą się młodzi, 
zd iow i ludzie, którzy stana -się 
zawodowym i dawcami surow icy 
uodpornionej, podobnie jak  się 
to dzie je  obecnie, je ś li chodzi o 
krew do transfu zji. Dr. A . R-
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Z pam iętników  szofera
Kombinacie wyScisowe

.N ie  w iedziałem , że mój pasażer 
rje s t  n erw ow y i że jem u się pocio- 
oało jechać H ożą do M arszałkow- 
jk ie j. W  chw ili, k iedy już, jadąc 
Kruczą, m ija łem  w  szybkim  tem­
p ie  Hożą, mój pasażer w alnął la ­
ską w  szybę i  zaczą ł krzyczeć 
na m n ie:

—  Jak ty  jedziesz, ośle i bara­
n ie !

' I  da le j m i mówi, tykając, że 
dlaczegu ja nie pojechałem  ulicą 
Hożą, k tórędy byłoby dużo b liże j. 
Ja, w iedząc, że to nie prawda, za­
cisnąłem  zęby ze złości i nic nie 
odpow iedziałem . Po przybyciu  na 
m iejsce i, po zapłaceniu, m ówię 
mu;

—  Szanowny panie; każdy przy 
zw o ity  pasażer zawsze m ówi na­
przód którem i u licam i chce je ­
chać, a le m iędzy nami jes t ta róż­
nica, że ja  jestem  osioł i baran 
m łody, a pan jes t osioł i baran 
stary

Dn, słysząc m oje słowa, zaczął 
mnie w ym yślać od różnych, g ro ­
żąc mi odebraniem  p iaw a jazdy. 
Po jak im ś czasie dostałem  w e­
zwanie do konnsarjatu, gdzie mój

dzie ln icow y p rzeczyta ł mi skargę, 
napisaną na mnie, że ja  jadąc z 
owym  panem m iałem  jem u okrop­
nie nawym yślać, przyczem  on pro 
si o bardzo surowe ukaranie 
mnie. Podp isa ł się na skardze - 
Generał b rygady w  stanie spo­
czynku. Z łożyłem  zeznanie, opo­
w iada jąc  szczegółow o o całym  
kursie i o zachowaniu się pasaże­
ra. Po  kilku tygodn iach  dostałem  
dziesięć zło-tych kary, które zaraz 
zapłaciłem , nie chcąc apelować. 
Jakby przyszło do rozpraw y są­
dowej, to  napewno on, jako gene­
rał, m iałby w iarę  u sądu , a . nie 
ja, szofer.

Razu jednego stałem na sta­
c ji na p ierw szego , pod barem  O- 
kocim. Za mną stało jeszcze k il­
ka wozów . Była godzina juz 
p ierwsza w  a-ocy. Pon iew aż juz 
była pora do zam knięcia owego 
baru, wdęc ja  z drugim  szo fe ­
rem, wysokim  jak  ja. zaczęliśm y 
wspinać się na palce i zaglądać 
przez szybę, do połow y zasłon ię­
tą portjerą , chcąc zobaczyć, czy 
dużo jest jeszcze gości w  in tere­
sie i czy w arto  nam tu ta j cze­

kać. Zobaczyliśm y, że jeszcze k il­
ka sto lików  je s t zajętych . P rzy  
jednym  stole zauważyłem , że 
siedzi w  tow arzystw ie  pew ien 
znany dyrektor, a zarazem  wła 
śc icie l sta jn i w yśc igow e j. Pom i­
mo, że ja  w iedziałem , iż ów  dy­
rektor m ieszka niedaleko, posta­
now iłem  jego  odw ieźć do domu, 
m ając na celu zapytan ie się go 
o konie na ju tro , które, będąc za­
pisane, m iały b iegać

Po w yjśc iu  z baru ów dyrek­
to r  za ją ł moją taksówkę, poda­
jąc mi adres swego domu. P rzy  
płaceniu za kurs, zw róciłem  się 
do n ie g o :

—  Pan ie  dyrek torze ! Jestem  
grubo przegrany w  tym  sezonie 
na w yścigach , w ięc  je ś li pan dy­
rektor w ic  coś napewno na ju ­
tro, to prosiłbym  bardzo pana 
dyrektora o pow iedzen ie mi ko­
n ia !

On się na m nie popatrzył, 
chw ilę pom yślał, no, i zaczął do 
mnie mówić, grubym  głosem  z 
całą pow agą : Ja na ju tro  mam 
dwa konie, które napewno w y­
gra ją . Ja panu pow iem , lecz pa­
m iętaj pan, żebyś nikomu nie 
rozpow iadał.

Zapewniłem  go, że nikomu nie 
pisnę, słówka. W tedy on m ów .:

—  Słuchaj pan, ju tro  idą w 
dwóch b iesach  dw ie m oje k la­

cze, M agda i Berceuse. One w y­
gra ją  napewno. Postaw  pan k il­
kadziesiąt złotych ,' to zarobisz 
sporo grosza.

P iękn ie mu podzięaowałem  za 
tę pewną wiadom ość, zawróciłem  
wóz ’ pojechałem  na m iasto za­
rabiać. Całą noc o mczem  nie 
myślałem, tylko o tych dwóch 
pewniakach, o M agdzie i Berceu­
se, ciesząc się w  duchu, że po­
siadam taką tajem nicę, i zgóry 
ju ż ob liczając, ile  ju tro  zarobię 
fo rsy  na wyścigach.

Po  zm ianie przyszedłem  do do­
mu i zaraz m ówię żonie, że dzi­
s ia j idę na w yśc ig i, pon ieważ 
mam dwa murowane konie, któ­
re w  życiu  p rzegrać  nie mogą. 
Zaznaczyłem , że dostałem  w ia ­
domość od samego w łaścic ie la . 
M oja żona niebardzo w ierzy ła  w  
owe pewniaki, mówiąc do mnie, 
że koń to je s t koń, rano się czu­
je  dobrze, a na południe ju ż  mo­
że być chory.

Popołudniu w ziąłem  kilkanaś­
cie złotych do kieszen i, no, i po­
szedłem na w yśc ig i, na tańsze 
m iejsca, na tak zwany świński 
targ. N a  w yścigach  spotkałem 
kilku znajom ych, k tórzy  zaczęli 
siię ze mną w itać i pytać, co sły­
chać, jak  tam idą zarobki, 110, i 
najw ażn iejsze, co ja  mam zam iar 
dzisia j grać. Zrobiłem  ta jem ni­
czą m inę i m ów ię im, że dzisia j

w nocy w iozłem  jednego z w ła ­
ścic ie li stajen i on mnie pow ie­
dział w  sekrecie dwa koniki, na 
które można postaw ić bebechy i 
że owe konie p rzy jdą  p ierw sze 
do mety, o kilkanaście długości 
każdy, z otw artym  pyskiem. Za­
znaczyłem  jednak, że nio mogę 
im pow iedzieć nazwy koni, po­
n iew aż przyrzekłem  owemu w łaś­
c ic ie low i, że nikomu nie pisnę 
słówka, bo owa ta jem nica może 
się rozn ieść pom iędzy graczy  i 
w tedy kasy będą m niej w yp łaca­
ły  za w ygraną. K o ledzy zaczęli 
mnie bardzo pros ić :

—  Słuchaj, Józiu, pow iedz nam, 
co ci to szkodzi, my nikomu nie 
pow iem y, p rzecież jesteś  p r^ ąa - 
ciel, my też chcem y w ygrać t.ro 
chę fo rs y  na pew n iaka! A  prze­
cież. jak  w ygram y, to pójdziem  
razem  gdzieś na dobrą ko lacy j­
kę

W idząc, że oni tak proszą, 
zm iękłem  i m ówię im, że M agda 
i Berceuse dzis ia j w yg ra ją  na­
pewno, a że nie są faw orytam i, 
w ięc kasa dobrze będzie p lacić. 
N areszc ie  doczekaliśm y Się b ie ­
gu, w  którym  była zapisana M ag­
da. Jak , było nas p ięciu , tak 
wszyscy w leźliśm y na ławkę, skąd 
lep iej było w idać wychodzące na 
start konie. Ze wszystkich koni 
nas in teresow ała ty lko jedna 
Magda Zaczęliśm y m iedzy sobą

prow adzić rozm owę. Jeden mó­
w i:.

—  Patrzc ie , panowie, jak  M ag­
da łeb opuściła na dół. Ja mam 
wrażenie, że ona dzis.a j jest n :e 
w sztosie i może I p rzy jść, bez 
m iejsca, a przytem  m arny jazdek 
na n ie j siedzi.

D rugi odpow iada:

—  Co p!tn nam tu ta j kraczo 
nad uchem ! Czasem przed bie­
giem  koń ma smutną minę, a jak  
ruszy w  w yścig, tc idzie, jak ma­
szyna i przycho'dzi p ierw szy do 
mety. Pam iętasz pan Rutę? Na 
starcie chodziła, jak  zmokły 
w ilk, ze spuszczonym łbem, a w 
wyścigu  szła, jak  ta la la  i w y 
gryw a ła  wstrzym ywana na pro­
stej. Tak, tak, mój panie, trzeba 
się trochę znać na wyścigach i 
na w yścigow ych  kombinacjach

, Pochodzisz pan ty le  la t na wy- 
j ścigi, co ja , to pan w tedy pozna 
różne ta jem nice 1 kombinacje.

| —  N o dobrze! ja k  pan jes t ta-
1 ki m ądry w yścigow iec, co ty le  
lat chodzi nu w yścig i, to pokaż 
pan tą fo rsę  w yg ra n ą ! Pokaz 
pan te swoje złote obcasy!

W idzę, że oni ju ż zaczynają  
się k łócić na dobre, wdęc m ów ię:

—  ‘ Panow ie s ia ! Bez k łótn i! 
Juz i tak kłótnia nie pomoże, ho 
b ilety  na M agdę mamy w kie­
szen i

(C. d. ń.).
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